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r t s i i i  roina— a da zbożowe.
Polityczni działacze wielkiej własności ziem­

skiej usiłują już od dawna dla swoich celów 
politycznych i ekonomicznych pozyskać także sze­
rokie kola gospodarzy małorolnych i przy ich 
pomocy.stworzyć wielką i potężną partyę agrar­
ną. Ponieważ :aś polityczne i społeczne inte­
resy obu tych kategoryi rolników są bardzo 
rozbieżne i prowadzą właściwie każdą z nich 
do innego obozu partyjno-politycznego, agitato 

v!e; k' Ch ^ y u s z ó w  starają się przeciw- 
ież!10SCi rzekomą w s p ó l n o ś ć

g o  s p o d a r c z y  c h i n t e r e s ó w  wielkiej i ma- 
. _ asił0 ĉl- Nabiegi podejmowane w tym kie-

lunku gdzieniegdzie dopięły celu, tam zwłaszcza, 
gdzie małorolna ludność wiejska znajduje się 
]eszcze na niskim stopniu oświaty i dojrzałości 
politycznej. -  v

Skutki wzmagających się dzięki temn soju­
szowi wpływów agrarnych na sprawy polityczno- 
ekonomiczne państwa odbijają się bardzo do­
tkliwie na interesach całej ludności. Pod n a­
ciskiem bowiem partyi „zielonego sztandaru11 
państwo podnosi cla na rolnicze płody zagra­
niczne i tem przyczynia się w wielkiej mierze 
do wyrosła drożyzny środków spożywczych. D ro­
żyzna ta daje się zaś we znaki także owym 
nieopatrznym sprzymierzeńcom wielkiej własno­
ści — gospodarzom małorolnym, którzy nie zdają 
sobie sprawy, iz popierając politykę clową wiel­
kich agraryuszów, kręcą bicz na siebie samych.

Twierdzenie bowiem, jakoby między w ielki 
a małą własnością ziemską istniała we wszy- 
scKiem zupełna zgodność i wspólność interesów, 
)est z gruntu mylne. Przeciwnie nawet, w nie­
jedne] dziedzinie gospodarczej — np w d z i e -

- C ‘ \ z b ° * » w y 0 ,,. tate/es „ w j j
w ła^osci jest wręcz sprzeczny z dobrem °-o- 
spodarzy małorolnych. “ b

Nowego a niezbitego na to dowodu dostar- 
ZJ a niedawno ankieta, zarządzona w tej spra- 

wie przez austryackie ministerstwo rolnictwa. 
Ankieta ta ma już swoją bardzo interesującą 

t historyę, z której przytoczymy tu najważniejsze 
momenty. Otóż podjęto ją  przed rokiem, gdy 
wskutek niezmiernie wysokich cen zboża, na­
wet Koło polskie domagało się czasowego znie­
sienia ceł zbożowych. Kząd austryacki postano­
wił wówczas przekonać się, jaki wpływ cła zbo- 
c z ^ i S  10ł i i !ą właśir‘e na sytuacyę gospodar-

f
tego2z dr°znka°ł - WieI1f - agra™ych, zabrał s?« do 
! 1  . M  , g°daą gorliwością; rychło też 
a^romauził całe stosy odpowiedzi i orzeczeń 

w tej sprawie.
Tu atoli ankieta rzeczona padła ofiarą intry­

gi agrarnej. W yniki jej były tak jaskrawem 
z a p r z e c z e n i e m  teoryi wielkich agraiyu- 
szow o rzekomej wspólności interesów wielkiej 
i malej własności, że użyli oni wszelkich swoich 
wpływów-, ażeby nie dopuścić do publikacyi 
tych wprost dla ich polityki druzgocących do­
kumentów'. Ministerstwo rolnictwa i^egło tym 
Wpływom i wyników ankiety nie ogłosiło, a po-

s H

sunęło się w swej uległości wobec agraryuszów 
nawet tak daleko, że na żądanie ich spowodo­
wało przeniesienie kierownika ankiety dr Hofl- 
moistra, za to, że wydobył na jaw prawdę —  
do innego ministerstwa

Zanim to atoli nastąpiło, dotyczące akta do­
stały się do rąk posła Pantza, który w stron­
nictwie chrześcijańslco-socyalnem reprezentuje 
jeden z okręgów alpejskich, zamieszkałych przez 
małych rolników. Jakkolwiek sam jest agra- 
ryuszem —  poseł Pantz uznał za potrzebne za­
znajomić ogół z temi faktami, ażeby dać świa­
dectwo prawdzie. Zestawił je  więc w broszurze 
pod tytułem: „Die Hochschntzzoll Politik Hohen- 
blums und der oesterreichische Bauernstand11, 
która niedawno opuściła prasę.

Otóż broszura ta jest wprost zabójczym cio­
sem dla teoryi wielkich agraryuszów o współ 
ności interesów-wszystkich rolników. Wskazuje 
ona na mocy zebranych przez ministerstwo rol­
nictwa danych, że wszędzie we wszystkich kra­
jach Austryi, na każdym rodzaju ziemi, dochody 
małych a nawet średnich rolników z produkcyi 
zboża są daleko niższe, niż dochody z hodowli 
bydła. Nawet w krajach i okolicach z doskonałą 
ziemią gospodarze, posiadający mniej niż 10 
morgów ziemi wcale zboża własnego nie sprze­
dają, lecz całą swoją produkcyę cerealiów zu­
żywają albo na potrzeby domowe, albo na wy­
żywienie swego inwentarza. W  okolicach gór­
skich z gorszą ziemią w tem samem położeniu 
znajdują się nawet gospodarze, posiadający do 
200 morgów ziemi. Co więcej, wszyscy tego ro­
dzaju rolnicy zmuszeni są zwłaszcza w latach 
o gorszych urodzajach, zboże dla własnego 
użytku nawet dokupywać. Poseł Pantz dochodzi 
do wniosku, że z całego ogółu mniejszych, 
chłopskich rolników w Austryi, którzy stanowią 
zawsze jeszcze 56 procent całej ludności państwa, 
conajmniej 90 procent nie ma najmniejszej ko­
rzyści z ceł ochronnych na zboże, lecz przeciwnie, 
ciężar tych ceł odczuwa tak samo dotkliwie, 
jak konsumenci miejscy, albo nawet w większej 
jeszcze mierze. Cła zbożowe bowiem nie tylko 
im samym podrażają utrzymanie życia, lecz 
nadto utrudniają im hodowlę bydła i drobiu, 
oraz gospodarstwo nabiałowe, które jest dla 
wielu z nich główuem źródłem dochodu. Gospo- 
daistwo takie wymaga stosunkowo znacznie 
więcej pomocniczych sił roboczych, niż wyłączna 
uprawa cerealiów,- a „tymczasem podrożenie 
środków spożywczych podraża gospodarzowi 
małorolnemu także te siły robocze. Tak więc 
mniejsi rolnicy na polityce ceł zbożowych tracą 
potrójnie.

To też skutki ostatniego podwyższenia ceł 
tych miały i mają dla tysięcy gospodarzy ma­
łorolnych, zwłaszcza w krajach alpejskich, wprost 
charakter katastrofy. Poseł Pantz wykazuje to 
cyframi na tysiącach przykładów i stwierdza, 
że dawniej tak zamożny stan włościański w tych 
stronach zamienia się obecnie na zupełny pro- 
'etaryat.

Wysokie cła zbożowe i spowodowane tem 
wysokie ceny cerealiów, przyczyniają się wkoń- 
cu także do podrożenia mięsa i nabiału. —  
W  pierwszym wprawdzie czasie po nagłych 
podskokach cen zboża dzieje się inaczej. Mały 
rolnik, nie mogąc należycie wyżywić swego in-
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wentarza —  wyprzedaje go, wskutek czego w 
pierwszej chwili targi bydła wykazują przepeł­
nienie i ceny mięsa spadają. To atoli powięk­
sza od razu także wywóz bydła i wobec tego 
rychło następuje znów chwila, w której bydła 
rzeźnego brakuje i wskutek tego obok drogiego 
Chleba, mamy także bardzo drogie mięso.

Im wyższe zatem cła na zboże, tem większą 
staje się nędza włościan małorolnych, tern mniej 
dochodu mają oni ze swoich gospodarstw, ze 
swojej pracy. Korzyść zaś z ' takich ceł odnosi 
wyłącznie wielki obszarnik, który produkuje i 
sprzedaje tysiące centnarów zboża.

Poseł Pantz wykazuje dalej, jak myluenri są 
również obliczenia kosztów rolniczej produkcyi, 
ogłaszane przez . wielkich agraryuszów na do­
wód, że nawet przy wysokich cłach nie mają 
oni zysku z uprawy zboża, a niemniej dla w y­
kazania, że tylko one są przyczyną dzisiejszej 
nędzy włościan w niektórych krajach_ austrya- 
ckich. Opierają się one na świadomie fałszy- 
wem obliczeniu kosztów robocizny i dlatego 
przy ocenie stosunków rolniczych absolutnie na 
nich polegać nie można. ./ * -

Zaznaczamy tu zaś raz jeszcze, że poseł 
Pautz jest sam agraryuszem, że przeto absolut­
nie nie można go posą-lzać, iżby był wrogiem 
rolników. Nadto zaś jego wywody opierają się 
na ankiecie urzędowej, przeprowadzonej właśnie 
w kolach małych rolników. Zgadzają się one 
zresztą najzupełniej także ze stosunkami w na­
szym kraju. I  nasz galicyjski gospodarz nie ma 
z wysokich ce łzb ożow y ch  żadnych korzyści. 
O ile bowiem w czasie pożniwnym dla braku 
gotówki zkoniecznościsprzedająchlopi nieraz wła­
sne zboże, o tyle już w zimie, a zwłaszcza na 
„przednówku*1 sami mąkę i chleb po wysokich 
cenach kupować muszą.

Prawdziwi przyjaciele włościau powinni też 
objaśniać ich i pouczać, że popierając politykę 
cłową wielkich agraryuszów, sami sobie wyrzą­
dzają szkodę, że więc we własnym interesie po­
winni stać po stronie raczej tych, którzy cła 
rolnicze zwalczają, a za najskuteczniejszy śro- 
dek ku polepszeniu bytu rolnictwa uważają je ­
dynie umiejętne gospodarstwo intensywne.

Sursum corda!
Ł

My ś l i  w  5 0 0 - t n i j  r o c z n ic ę .

Kiedyśmy czytali, na parę jeszcze miesięcy 
przed obchodem, głosy nawołujące do trzeźwości, 
porządku, wzywające do zaniechania obchodu ze 
względu na możliwe praktyczno-polityczne jego 
następstwa, kiedy odzywały się nawet głosy 
dowodzące śmieszności „kiwania palcem w bu­
cie11 wobec gniotącej nas potęgi —  większość 
polskiego społeczeństwa, raczej nawet całość 
jego, przyjęła te głosy z oburzeniem po części, 
po części z lekceważeniem.

I słusznie. W ięcej niż słusznie, bo nie mogło 
być inaczej.

■■ Człowiek chory, przeżyty, zjedzony trawiącą 
go niemocą, albo zmęczony życiem i bezsilny, 
musi być pesymistą, musi być przesadnie o 
strożnym, nie może zdobyć się na potężne u- 
czucie wiary w przyszłość i wartość swoją, bo 
czeka go już tylko reszta choroby i grób.

W ięc pozostaje ma tylko krytyka. Krytyka 
zaś, nie jest twórczością i nie jest czynem. 

- jest już tylko zastanowieniem się, re-
fleksyą, która znowu jest przeszkodą dla czynu 
Wszelakiego. , "

Czynem dla człowieka chorego na chorobę 
. fizyczną, albo chorobę myśli przesubtelnionej, jest 

artystycznie pomyślany i wytwornie wykonany 
taniec chocholi, którym się kończą wysiłki 
jego wytwornej duszy i po którym idzie się 

,, spać do domu, by nazajutrz wstać zmęczonym 
do żmudnej, szarej, bezideowej pracy codziennej. 

„ A łe czynem człowieka zdrowego jest rzucanie 
się we wiry walk i prac c ię żk ich /je s t  wiara 

5 w zwycięstwo i w siły swoje.
, Wzruszeniem chorego, jest łza uroniona w 
teatrze, łza artystycznego zachwytu. Wzrusze­
niem zdrowych być może także łza, ale inna- 

i łza radości na widok spełnionej nadziei, łza 
przyjaźni, przy nściśnieniu dłoni zakordonowycb 
braci, łza współczucia dla cierpiących. Łza to 
twórcza, łza ciężarna w chęć walki i czynu.

W ięc kiedy s ię 'w idzia ło  perełki błyszczące 
W oczach tłnmnie zgromadzonych, kiedy padły

/
pierwsze słowa Mistrza Paderewskiego, albo 
kiedy ujrzano pierwsze szeregi białej, chłopskiej 
kawaleryi, gdy się nad nią chwieje łas pawich 
kit, a pod niemi parskają konie, to były to łzy 
nadziei, łzy miłości, łzy twórcze.

Kogóż to nie wzruszyło?! Lud polski tn kon­
no, zamaszyście, po żołniersku stanął jak nrur 
obronny dla Polski! v

Jej to wojsko ukochane, śliczne! Jej wojsko 
nieugięte, bohaterskie! W ojsko, które zaciągnął 
Kościuszko w szeregi, pod chorągiew nadziei, 
na trudy i znoje! A  oni je  wytrzymają!... Oh 
wytrzymają, z uśmiechem zawadyackim na 
ustach, niestrwożeni, spokojni, weseli!

W alą ich setki, nieprzejrzana kolumna, biała 
i czerwona, i las kit nad niemi!

Migają marsowe twarze wąsate, i młode twa­
rze parobków, patrzące okiem stalowem, spo- 
kojnem, a konie w garściach trzymają po ułań- 
sku, moderunek mają najlepszej w świecie ka­
waleryi.

Naprzód srebrzy się na amarancie mundur pol­
skiego wojska i białe świecą rękawice wodza 
całego pochodu, a za nim walą i walą konne 
krakusy. . 1

W itają ich tłumy, witają rozrzewnione, ale 
na wesoło! Bo wojsko też to wesołe, krzepkie
i widno że silne, więc na ich widok nadzieja 
rośnie i krzyk się zrywa w tłumie: Chłopcy 
nasze! wojsko nasze!... Kościuszki żołnierze!...

W  głąb długiej ulicy wjeżdżają, napełnili ją 
białością sukman i lasem pawich kit.

A za niemi rycerska chorągiew sokolska. Na 
karym koniu wódz, czerwona koszula... a gdy 
go witają okrzykiem, wtedy miga w słońcu buz- 
dyganik złoty.

• A  dalej piechota. Piechota sokola szara, na­
przód oddział niewielki.

Czego tam w głębi ulic krzyk taki i wrza­
wa? Czy się co stało?... Czy co zapaliło tłamy? . 
W iewają chustki, grzmi burza oklasków i krzyk 
a wołanie, i płacz a łkanie!

Za oddziałem szarego sokolstwa czernieje ko­
lumna bronzowych, opiętych, żołnierskich mun­
durków, ukraszona amarantem wyłogów na 
piersiach. Czarne maciejówki na głowach, a idą 
prosto i sztywnie, idą jak dobrze ćwiczony 
żołnierz. Zatrzymuj® się kolumna,., stają i oni

Mota fiisiset ipezpls&I §?u»!Sz-
Mtl3 O M i t

Prasa liakatystyczna, która poruszała niebo 
ziemię ŵ  celu uniemożliwienia uroczystości 

grunwaldzkich w Krakowie, nie zdoławszy osią­
gnąć tego celu, czekała z niecierpliwością . na 
ich przebieg, w przypuszczeniu, że nie zabrak­
nie podczas nich antiprnskich demónstracyj, któ­
re będzie mogła wyzyskać do ostrzejszych je ­
szcze ataków na ludność polską, do ponownego 
stwierdzenia groźnych rewolucyjnych dążności 
polskich, a może nawet do sprowokowania dy­
plomatycznej interwencyi w Wiedniu. Gdy i ta 
nadzieja zawiodła, gdy poważny przebieg święta 
grunwaldzkiego pokrzyżował wszelkie jej zamia- 
ry, gadzinowa ta prasa przez chwilę zdradzała 
pewne skonsternowawie. Rychło jednak „oprzy­
tomniała11 i dziś z nadwyżką wynagradza sobie

na komendę razem, ale utnie muzyka marsza, 
więc oni na miejscu stąpają, by tempa nie stra­
cić, i stojąc chwieją się miarowo, jakby sprę­
żyną rzucani.

„Królewiacy “ !!... W rzeszczy tłum i wita i kla­
ska i płacze i raduje się ogromnie, że idą w 
pochodzie krakowskim, że ich idzie tylu, że idą 
z krakowskiemi braćmi, tacy dzielni, sprężyści!!! 
„Królewiacy brawo!..._ Królewiacy drodzy, wi­
tajcie do nas!! witajcie!!! Pozdrowienie YYam!! 
pozdrowienie stolicy Warszawie!!!...

A  za nimi szara, bez krasnych odznak kolu­
mna Wielkopolan...

Eh!... Już tu ani wysłowić... bo w gardle 
ściska... i serce tak pełne!!... tak pełne!!...

W yście tu! Biedni, ukochani!!... Ucieszcie się 
dzisiaj z nami w narodowem święcie! Bądźcie 
razem choć chwilę w c a ł e j  Ojczyźuie!.»

Witajcie!... Witajcie!!... Witajcie!!...

A  za nimi Bracia z Ameryki! I oni do swej 
przybiegli Macierzy! cieszyć się jej słońcem, 
krzepić jej nadzieją, na jej ziemi świętować 
dzień wielki!

Dłoń dajcie! Dłoń Waszą serdeczną, a silną!

- Za Braćmi, goście Sokoli, goście pobratym­
ców, co się dziś razem z nami poczuli, razem 
z nami stanęli w szeregu.

A  jak zacznie się sypać sokola piechota, 
sztandar za sztandarem, drużyna za drużyną, 
wzorowo, cicho, karnie maszeruje i maszeruje 
bez końca. /

Godzina mija, oni wciąż maszerują i jeszcze 
ich końca nie widać i jeszcze w perspektywie 
długich ulic nieskończony korowód sztandarów.

A  więc nareszcie jesteśmy w coś zorganizo­
wani! W ięc nareszcie w tej Polsce, w której 
zdawało się, że męskość już zmarła, że tylko 
estetyczne wrażenia, że tylko subtelność kultu­
ry panują nad zmysłami, nareszcie w tej Pol­
sce ozwała się krew.

Ozwala się ona już lat temu kilka od czasu 
rewolucyi. Błysnęła Szczytnem bohaterstwem, 
przypomniała męczeństwem sześćdziesiąte lata, 
a teraz, na tej wielkiej rewii naszych sil, wi­
dzimy nieskończone, szare, karne szeregi.

m Ł *
kilkodniową wstrzemięźliwość, a ponieważ bra­
kuje jej do tego wszelkiej faktycznej podstawy, 
posługuje się zwykłą swoją bronią: fałszem i 
kłamstwami.

1 tak hakatystyczna wrocławska '„Schlesische 
Zeitung* zamieszcza opis krakowskich uroczy­
stości, nadesłany jej rzekomo przez jednego z 
uczestników obchodu, we wszystkich szczegółach 
niezgodny z prawdą. Do jakiej kategoryi osób 
„uczestnik" ten należał —  po ostatnich proce­
sach o szpiegostwo łatwo wyobrazić sobie mo­
żna. To też nie dziwimy się wcale, że wykazu­
je on, iż cały obchód grunwaldzki w Krakowie 
nacechowany był „nieubłaganą nienawiścią do 
Niemców11. Ażeby zaś zaniepokoić poczciwych 
„Michlów" niemieckich, uprzytomnić im, jak o- 
gromny udziął w tej „orgii nienawiści11 brali 
także Polacy z zaboru pruskiego, rzekomy ów 
uczestnik podaje następujące liczby gości pol­
skich z tego zaboru i wogóle z Niemiec: z Ber­
lina i okolic podmiejskich 2.500 osób, z W . Ks. 
Poznańskiego 4.500, z Fr ankfurtu nad Odrą 120, 
ze Szczecina 40, z Hamburga 60, z Westfalii 
1.900, z Wrocławia 700, z Górnego Śląska 3.000 
osób. Razem więc, zdaniem tego szpiega haka- 
tystycznego, wziąć miało udział w święcie gruu- 
waldzkiem około 14.000 osób z zaboru pruskie­
go, gdy w rzeczywistości było ich zaledwie 10 
procent tej liczby. Lecz tego rodzaju przesada 
należy do procederu szpiegów, których, jak wno­
sić można z podanego powyżej wykazu miejsco­
wości —  nie brakowało i na grunwaldzkich u- 
roczystościach w Krakowie.

Zemstą hakatystyczna za uroczystości kra­
kowskie były także szykany, jakim poddawano 
na stacyi i komorze clowej w M y s ł o w i c a c h  
Polaków, wracających z Krakowa. Znamiennem 
jest, że czyniono to jedynie w Mysłowicach, a 
nie w O ś w i ę c i m i u ,  D . z i e d z i c a c h  lub 
B o g u m i u i e.. Goście z zaboru pruskiego, wra­
cający przez te stacye, przejechali bez trudno­
ści. Dla czego? Otóż z tej prostej przyczyny, 
że tamtejsze komory cłowe znajdują się jeszcze 
na t e r y  t o r y  m a u s t r y  a c k i e m .  Tu więc 
podburzeni przez hakatę urzędnicy nie mieli 
odwagi do dokuczania podróżDym, bo obawiali 
się ewentualnej interwencyi władz austryackich, 
tu zresztą nie mogli przywoływać do pomocy 
policyi i żandarmeryi. Za to w Mysłowicach —  
na własnym gruncie —  wyprawiali prawdziwe 
orgie. , • l '? ‘ Tf ' ”  *

Wracającym z Kranowa konfiskowano nietyl- 
ko karty z widokami, nawet wcale nie „naro­
dowe", lecz nadto także wszelkie inne przed­
mioty pamiątkowe, jakie nabyli w naszem mie­
ście. Urzędnicy pruscy oglądali nawet laski 
zakopiańskie, badając, czy nie ma na nich stra­
sznego widocznie i dziś jeszcze dla prusactwa 
napisu „Grunwald". Z  szczególniejszą zaś zawzię­
tością prześladowano zwłaszcza osoby ze sfer 
r o b o t n i c z y c h ,  w tem widocznie przeświad­
czeniu, że z ich strony nie nastąpią rekrymina- 
cye przeciwko tym nadużyciom. Względem tych 
osób nie ograniczano się przytem do samej tyl­
ko rewizyi, lecz prowadzono je na policyę, spi­
sywano tam z niemi protokuły, trzymano przez 
kilka godziu, przyczem z cynizmem przyznawa­
no, że czyni się to dla ,tego, ażeby opóźnić 
ich podróż : narazić ich ńa straty.

Z  ust zbirów pruskich padały przytem słowa, 
obrażające podróżnych polskich lub wyszydza­
jące ich uczucia narodowe. Nieraz wprawdzie 
taki prowokator pruski otrzymywał na to bardzo 
trafne odpowiedzi —  tak np., jak donosi „Dzien­
nik Poznański11, gdy jeden z nich zwrócił się 
do pewnej Poznanianki z zapytaniem, czy „ nie 
uczono jej w szkole, że jest Prusaczką i że jej 
monarchą jest tylko król pruski" —  z ust za­
czepionej następującą otrzymał odpowiedź: „Cze­
go uczyli mnie w szkole, zapomniałam, bo u- 
czono mnie w języku niezrozumiałym, lecz tego, 
czego mnie matka nauczyła, nie zapomniałam; 
i nie zapomnę, że byłam, jestem i pozostanę 
Polką, a w Krakowie byłam, aby uprzytomnić 
sobie potęgę i chwałę Polski".

Bardzo zajmujący opis tych szykan otrzyma­
liśmy od pewnego akademika z Poznańskiego. 
Stwierdza on, że już zaraz na wstępie z szy­
derczych twarzy urzędników i polieyantów pru­
skich wnosić było można, iż zamierzają oni 
znęcać się nad uczestnikami uroczystości kra­
kowskich. Wszystkich tych, którzy wieźli ja ­
kiekolwiek przedmioty z orzełkami polskiemi, 
zaprowadzono na policyę. Gdy jeden z urzędni­
ków ujrzał \^jego walizce „index lectionum", 
natychmiast głośno zawołał do innych: „B acz­
ność! to student polski11. Znalazłszy przy nim 
tylko kilka kart z widokami, badano go, czy 
nie ma_ więcej, a gdy dał słowo honoru, że nic 
nie wiezie, usłyszał obrażającą odpowiedź:

„Auf Ihre Ehre gebeu wir nichts".
Korespondent ten donosi, że w ciągu godziny 

skonfiskowano tam około 1000 kart z wido­
kami.

Spodziewamy się, że biuro obrony prawnej 
„Straży" poznańskiej zajmie się temi sprawami 
i ua drodze procesów rządowych postara się o 
poskromnienie huty tych granicznych siepaczy 
prukich.

Pd ksni M iii w 11
Konstantynopol, 16. lipca.

W  Sofii stanęły obok siebie, a w znacznej 
części i przeciw sobie dwa wyraźne typy sło- 
wianofilów najnowszej doby, czyli t. zw. neosla- 
wistóWj dwa w p r r f s t  w r o g i e  s o b i e  o b o z y .  
Jeden, i to przeważający liczbą, oficyałnych 
delegatów — to obóz neoslawistów starego typu, 
którzy, po dosyć u dalej, a pełnej obłudy i kłam­
stwa komedyi neosłowiańskiej w Pradze, z ca­
łym spokojem wrócili do dawnego, carofilskiego 
(nawet nie rusofilskiego) panslawizmu, nie ro­
biąc sobie najmniejszych skrupułów z dawniej­
szych obietnic, porywów i zaklęć. Do takich 
w pierwszym rzędzie należy mistrz B o b r i n -  
s k i j ,  a obok niego najrozmaitsi Guczkowy, 
Baszmakowy, Markowy etc., z którymi się jeszcze 
liczyć można, i tacy, jak. Werguny, Czerepy- 
Spirydowicze etc., których nawet ^wspominać 
nie warto.

Na czele drugiej grupy, szczerze, otwarcie 
i szlachetnie traktującej sprawę polską, jak 
i każdą inną słowiańską, stanęli jedyni z kade­
tów przybyli na zjazd słowiański, S t a c h o ­
w i c z  i P o g o d i n ,  za nimi zaś cały zastęp

„ Bo ten grunwraldzki przegląd sił i organiza- 
cyi narodowej, był wielkim egzaminem z pracy 
lat kilkudziesięciu, pracy niegłośnej, utrudnio­
nej tak, jak nigdy nikomu jeszcze niczego nie 
utrudniono, ale wytrwałej.-

Praca musiała być prowadzoną wytrwale, bo 
zrodziła ją  przedewszystkiem żywotność narodu, 
który pracował dlatego, że w pełni sił będąc 
pracy pragnął, bo mu ona sprawiała przyje­
mność i rozkosz.

A  dalej zrodziła polską pracę I niezgaszona, 
wiecznie młoda wiara w jej skuteczność, i wia­
ra w cel nigdy nie zgubiony, widny nam coraz 
wyraźniej, coraz jaśniej, a po takim przeglą­
dzie, coraz bliżej.

Wyraźnie też i jasno zajaśniały skutki tej 
pracy w dniach Grunwaldzkiego święta.

W  ogromnym pochodzie szła Polska cala 
niepodzielna granicami, zacierająca różnice sta­
nowe, szła idea odrodzenia, jednocząca wspólnem 
uczuciem wszystkie polityczne partye, wszystkie 
stany.

Zastępy chłopskich agraryuszy w rycerskim 
bufie bojowym, z mieszczańską organizacyą so­
kolą, przedzierającą się wpływami i na wsie, 
kilka tysięcy socjalistów pod czerwonym zna­
kiem, katolicki związek, feministki, ćulopki, dzieci 
szkolne i cecliowemi sztandarami otoczeni do­
stojnicy i uniwersytecki senat i wszystko, wszy­
stko co Polska posiada, zmieszane, wbrew in­
tencjom groźnych nam [czynników, jak gdyby 
nie istniały zaborcze kordony.

Wszystko ożywione jedną myślą protestu wiel­
kiego przeciw gwałtom ucisku, ukochaniem o- 
bywatelskiej i narodowej wolności.

Zniknęły międzykordonowe różnice, te różnice 
które zapowiadały nam już groźnie tworzenie 
się trzech narodów, o różnych warunkach ży­
cia, a co zatem idzie o rożnych pojęciach/'

Znikają co raz bardziej różnice stanowe,'a 
wydoskonala się co raz więcej myśl i dojrza­
łość polityczna, która nmie tak często podpo­
rządkować partyjny interes pro publico bono.

To w szystko skutki ostatnich lat i pracy tych 
lat.

Uprzedzenie, siane umyślnie przez rządy za­
borcze/ wspomagane uprzedzeniem rasowem na­
rodów, uprzedzeniem jednej dzielnicy do drugiej,

rozwiewać się zaczyna, w miarę zapoznawania 
się mieszkańców jednej z warunkami i życiem 
drugiej.,

Pokazuje się, że nie wszystko co w Galicy i 
robili Polacy było wstecznictwem, jak to przed­
stawiała Braciom zakordonowym państwowa myśl 
rosyjska, nie wszystko jest „polskim uciskiem", 
polskim nierządem, polskiem barbarzyństwem, jak 
głosi państwowa myśl praska.

Szeregi młodzieży zakordonowej wyrosły i 
dojrzały w galicyjskich szkołach, wżyły się w 
życie tej dzielnicy, przekonały się że wiele, bar­
dzo wiele zrobił dla kraju autonomiczny iząd 
przy współudziale ludności.

Błędy były i będą, bo błądzić, jest właści­
wością nie polską, lecz ludzką.

Ale rozwoju uświadomienia ludu, ale pocho­
du cywilizacyjnego kraju, ale takiej organizacyi 
jak ta, co dziesięć tysięcy sokolej drużyny w 
w karnych tutaj przywiodła szeregach, ale doj­
rzałości kulturalnej, stotysięcznej masy stojącej 
we wzniosłem skupieniu, bez , zamięszania, bez 
ścisku, bez wypadków i zaburzeń w żaden spo­
sób błędem zwać nie można.

Są to przecież widome skutki długiej, żmudnej 
i twardej cywilizacyjnej pracy społeczeństwa.

I  idzie ta praca równolegle we wszystkich 
dzielnicach, mimo różnych, a zawsze niekorzy­
stnych warunków,'  mimo usiłowań ze strony 
mocniejszych, aby przeszkodzić, aby łączność 
zniszczyć, aby naród zróżniczkować.

W  szeregach sokolich idą druhy trzech za­
borów, pod jedną komendą^ w tłumie włościan 
widne^ sukmany mazowieckie, opoczyńskie, ku­
jawskie, publiczność patrząca jest międzyzabo- 
rowa, a co ważniejsza, że czuje się cała, nie­
podzielnie cała we własnym domu, na swoich 
śmieciach, że się czuje gospodarzem w starem 
jagiellońskiem mieście, gospodarzem, co wraz 
z tego miasta mieszkańcami, pobratymczych i 
obcych podejmuje gości.”

Niechże się tedy przypatrzą ci goście! Niech 
widzą tę Polskę w sto kilkadziesiąt lat po roz­
biorze! Niech widzą kłamstwo bezsilne tych, 
co ją za umarłą, albo za niegodną samoistnego 
życia ogłaszają. -r

Niech widzą nasz rozwój, nasz dorobek, w 
długa czarną noc niewoli zdobyty, w warun-
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dzielnych, starszych i młodszych Rosyan, prze­
ważnie z południowej Rosyi przybyłych t y l k o  
W c h a r a k t e r z e  k o r e s p o n d e n t ó w  i g  o- 
ś c i ,  a nie biorących oficyainie udziału w zj6- 
razie. Główną role odegrali pomiędzy nimi 
członkowie moskiewskiego „Tow. kultury sło­
wiańskiej ", tudzież analogicznego towarzystwa 
z Odessy.

Jak wspomniałem, obie partye stanęły wprost 
p r z e c i w k o  s o b i e ,  chociaż prezydyum 
zjazdu starało się ten antagonizm o ile możno­
ści łagodzić i zacierać. Wspomnieć wystarczy 
tylko, protest „Tow. kultury słowiańs.11 przed 
zjazdem, dalej wystąpienie Stachowicza i Po- 
godina na zjeździe z postulatami, dotyczącymi 
bezpośrednio i sprawy polskiej, —  pomijając 
już wiele drugorzędnych, ale niemniej znamien­
nych momentów.

To zatem pierwsze i największe zwycięstwo 
»prawy polskiej. Zwycięstwo w tem, że mimo’ 
nieobecności- Polaków na zjeździe, mimo, że 
kwestyę polską usunięto a priori z programu, 
mimo przewagi żywiołów wstecznych, — sprawa 
nasza od pierwszej chwili na programie, jakby 
samorzutnie, się znalazła i odrazu opanowała 
ty w o umysły, jako najżywotniejsza i najważniej­
sza. Poraź wtóry zatem pokazało się, że nie 
tylko bez Rosyan, ale może bardziej jeszcze bez 
Polaków idea słowiańska postępować nie może, 
a dla zdobycia Polaków trzeba wprzód zrobić 
obrachunek z tymi, którzy zbliżeniu się Polaków 
do Słowiańszczyzny stają na przeszkodzie.

Obok sprawy polskiej podniesioną została 
poza programem i wbrew niemu także kwestya 
ukraińska. Ale i w tem znowu znajdujemy 
wielkie bene dla naszej sprawy, a mianowicie 
v  tei okoliczności, że spray/y ukraińskiej nie 
podniesiono, jako argumentu i zarzutu przeciwko 
Polakom, ale znowu jako jedną z głównych ra- 
tyi przeciwko pseudo-słowiańskości Eosyi i jej 
uczuciom względem pobratymców. Po raz pierw­
szy, zdaje się, nie wspomniano na zjeździe sło­
wiańskim o „prześladowaniu" Ukraińców przez 
Polaków, a przyczyna tego leżała nie tylko w 
oieobecuości Ukraińców, (i to z Galicyi tylko, 
bo Ukraińcy z Ukrainy, Kijowa, Charkowa, 
Odessy i i. byli bardzo liczni!), ale w jeszcze 
większej mierze w wielkim postępie w poznaniu 
sporu polsko-ruskiego w Galicyi, w sprawiedliw- 
szem i krytyczniejszem jego traktowaniu.

Przyczyniła się do takiego obrotu rzeczy 
znacznie także i kwestya t. zw. „Rosyan pod­
karpackich" w Galicyi, którzy nie omieszkali 
upomnieć się o swe prawa na tej ziemi, „za­
grabione", czy ograniczone już to przez Pola­
ków, już też przez Ukraińców. Tak więc kwe­
stya rosyjska w Galicyi wypłynęła na wierzch, 
ale znowu i w je j łonie rozbiły się fale na 
korzyść Polaków. Wśród „Rosyan galicyjskich" 
widać bezwarunkowy i bardzo korzystny dla 
obojga stron walczących rozłam. M a r k ó w  
i H l i b o w i c k i j ,  to dwa zupełnie odmienne 
światy, —  dwa czynniki, które muszą Polacy 
w całkiem odmienny traktować sposób.

Pierwszy wraz z kliką najgorszych pod ka­
żdym względem indywiduów, przechylił się bez 

zastrzeżeń na stronę . Bobrińskiego i Sp., two- 
rząc jego galicyjską „Leibgardę", —  drugi od­
skoczył od tamtych, jakby rodowity „Ukrainiec", 
choć zasadniczo przekpnań swych narodowych 
aie zmienił. Przechylił się na najskrajniejszą 
lewicę, stanął w rzędzie Pogodinów ł Stacho­
wiczów, a tem samem zbliży i się do Polaków.

• To więc trzecia zdobycz polska, choć bez 
współudziału Polaków, ale tylko siłą ciężaru 
i konieczności w rozwoju idei neosłowiańskiej 
odniesiona.

A  dodać do niej musimy; dwie jeszcze oko­
liczności, nie mniej dla nas ważne i nie mniej 
dla zjazdu znamienne. Chodzi to o stanowisko 
Bułgarów i prezydyum kongresu względem kwe- 
styi polskiej.

Co do pierwszych —  sprawdziły się słowa, 
które powiedzieliśmy przed kongresem. Buł­
garzy zajęli takie stanowisko, jakie z ich 
narodowego punktu widzenia zająć należało. 
Zawsze wdzięczni i zobowiązani dla Rosyi za 
dzieło oswobodzenia, nie utopili jednak w bez­
względnej wdzięczności swych uczuć swobody

i niezawisłości narodowej. Akcentowali je  i pod­
kreślali aż do znudzenia i zniecierpliwienia wielu 
zwolenników, bardziej „błagonadiożnej" swobody. 
Prócz nielicznych już azisiaj staro-reakeyoni- 
stów, którym ogromny wzrost państwowej siły 
bułgarskiej oczy otworzył, wzięła w kongresie 
udział lwia częśó bułgarskiej inteligencyi, umiar­
kowani, narodowcy, demokraci etc. Usunęła się 
zaś od kongresu coraz liczniejsza dziś partya 
radykalna, protestująca z poetami Stawejkowem, 
Todorowem i innymi na czele przeciw składowi 
kongresu, który nie miał prawa reprezentować 
wszystkich narodowości słowiańskich, a tem 
bardziej wyrażać ich uczuć. Niezliczone protesty, 
napływające do redakcyi „Kambany", „Preporca" 
i innych pism —  są nader wymownym świade­
ctwem, jak uświadomienie narodowe i obywatel­
skie, a zarazem krytyczny pogląd na kwestye 
słowiańską i rolę w niej Rosyi, rozwija się 
i dojrzewa na najgłębszej nawet prowincyi buł­
garskiej, a tem samem jak i sprawa polska 
znajduje coraz szersze zrozumienie i uznanie. 
Jak wielkie zrozumienie znalazła kwestya pol­
ska wśród Bułgarów, widać także i z tego en- 
tuzyazmu, jaki wywołało wśród znacznej ich 
części poruszenie tej kwestyi na bankiecie, czy 
obradach zjazdu, liczne śmiałe artykuły, odezwy, 
listy otwarte, ilustracye, 'poezye nawet, zwró­
cone do Polaków, lub też im poświęcone. Zesztą, 
trzeźwość i praktycznoćć cechuje umysł bułgar­
ski, a z drugiej strony gorące przywiązanie do 
ojczyzny i duma narodowa; to wszystko nie po­
zwala Bułgarom zbytnio angażować sią dla idei 
słowiańskiej. Bobczew i wszyscy Bułgarowie za­
znaczali to bardzo dobitnie, -że przedewszyst- 
kiem są Bułgarami, a potem Słowianami (prze­
ciwnie niż wielu Słowian, nawet Czechów!), je ­
den zaś z dzielnych adwokatów bułgarskich 
w Burgos wyraził się zupełnie niedwuznacznie: 
„Bułgarzy dążą o tyle do łączności ze Słowia­
nami, o ile wymagają tego wspólne interesa, ale
0 tyle dążą do odrębności, o ile tego wymagają 
osobiste, narodowe ich interesa!" To jest nie­
zmiernie ważne, bo przecież Polacy zawsze na 
takiem stoją stanowisku, a zarzuca im się brak 
uczuć słowiańskich, brak solidarności. Nie mniej 
charakterystyczne zaś jest powiedzenie „W ie­
czornej Poszty", kiedy przed zjazdem roz3trzą- 
sano kwestye słowiańskiego pochodzenia Bułga­
rów: „Czy jesteśmy Słowianami —  nie wiemy, 
ale żeśmy Bułgarami, o tem wiemy dobrze i tego 
nikt nie śmie nam zaprzeczyć!"

Ze stanowiska ogółu Bułgarów wypłynęło
1 zachowanie się obu prezesów zjazdu: Krama­
rza i Bobczewa. Co do pierwszego —  nie wątpi­
liśmy nigdy o jego dobrych uczuciach dla Polaków, 
ale nierównie więcej wierzyliśmy w jego talent 
dyplomatyczny. Dyplomatyką w znacznej części 
był jego „ncoslawizm",dyplomatycznemi też w zna­
cznej części jego uczucia dla Polaków. Zoryen- 
tował się też dyplomata od razu w sytuacyi 
i zajął wobec Polaków stanowisko bardzo przy­
chylne, choć często ubolewające, zasadniczo sym­
patyczne, choć rzucające niejednokrotnie pociski 
w stronę polską.

Nie gorszym dyplomatą, a może szczerszym, 
okazał się i Bobczew, który pod jednym wzglę­
dem zasadniczo zbłądził jeszcze przed kongre­
sem, a mianowicie: że, chcąc mieć koniecznie 
Polaków w Bułgaryi, zwracał się do wszystkich 
z prośbą o pośrednictwo, tylko nie do Polaków 
wprost. Co za wyrachowanie b y ło — nie wiemy;
przypuszczamy jednak, 4e w ięcej niż w yracho­
wanie, był tu brak zupełny stosunków z Pola­
kami, a Bułgarzy w nawiązywania nowych wę­
złów przyjaźni mają też swą dumę. Na kongre­
sie jednak prof. Bobczew wyrażał jasno, co myśli, 
akcentując często i gęsto niezawisłość i narodo­
wość bułgarską, wspominając z żalem często 
Polaków i wyrażając się bardzo wymownie, że 
„im więcej jest przyczyn, dla których Polacy 
musieli się usunąć, tem więcej brak ich boli 
i tem bardziej są oni Bułgarom drodzy". Poza- 
tem zadanie swe spełniali obaj przezydenci do­
skonale; dyplomatyczni i spokojni, umieli się 
w ważniejszych chwilach zdobyć na siłę uczu­
cia, a w chwilach niebezpiecznych starć na ener­
gię i stanowczość. -

Reasumując wszystko, cośmy o zjeździe po­

wiedzieli, powtórzyć należy, że sprawa polska 
pod każdym względem wyszła zwycięsko, a re- 
akcya moralnie, choć bez naszego udziału, zo­
stała pobitą, już przez)sam e protesty i dysso- 
nanse. - ■ lad . St. Grabowski.

(Korespondencja „Nowej Reformy").

Paryż, 20 lipca.
(Spi m  Rorhetteu. — Oświadczenia prezydenta gabi­
netu Clemenceau. — Oświadczenia innych uczestników. — 

i Strajk kolejarzy).
( = )  Dzienniki tutejsze, które do niedawna 

pisały o „ l ’affaire Rochette", zmieniły obecnie 
w sposób drastyczny ów tytuł na „le scandale 
Rochette". I  rzeczywiście, sprawa jest skanda­
liczna. Przedewszystkiem były prezydent gabi­
netu, Clemenceau, wmieszany w tę sprawę po 
średnio, spowodował pewne zamieszanie i wy­
wołał niepochlebne dla siebie uwagi przez to, 
że nie dał odrazu stanowczej odpowiedzi na za­
rzuty, przeciwko sobie podniesione. Clemenceau, 
bawiący obecnie w Argentynie, oświadczył za 
pośrednictwem tamtejszego dziennika „Prensa", 
a następnie za pośrednictwem agencyi Havasa, 
że nikt mu nie mówił nic o sprawie Rochette’a 
i że wobec usiłowań, ażeby nie dopuścić do po­
stępowania sądowego przeciwko Rochette’owi, 
on, to jest Clemenceau, polecił prefektowi po- 
licyi paryskiej, Lćpine’owi, ażeby bezwarunko­
wo słuchał poleceń sądu. - *■'

To oświadczenie byłego prezydenta gabinetu 
zawierało w sobie sprzeczność, bo jeżeli mu nikt 
nic o sprawie Rochette’a nie mówił, to w takim 
razie poco wydał Lepine’owi wspomniany roz­
kaz? Spostrzegł to sam Clemenceau, gdyż, jak 
donoszą dzienniki tutejsze, uzupełnił przytoczone 
na wstępie oświadczenie. Twierdzi obecnie, że 
Lepine, otrzymawszy od niego polecenie, ażeby 
był posłuszny wskazówkom sądu, odpowiedział: 
„Sąd bez skargi jest bezbronny". Ponieważ 
obiegały pogłoski, jakoby rząd wpływał odstra­
szająco na tycli, którzy chcieli wnieść skargi 
przeciwko Rochette’o w i, zapytał Clemenceau 
prefekta połicyi, czy zarzuty przeciwko Ro- 
chette’owi są oszczerczemi. Lepine odparł, że 
ma bardzo złe mniemanie o Rocheccie, którego 
uważa za człowieka zgubnego dla małych kapi­
talistów. W obec tego Clemenceau oświadczył 
Lepinowi, że pod żądnym warunkiem nie do­
puści do odstraszania' od skargi ludzi, chcących 
wnieść skargi, przeciwnie, sądził, że przy spo­
sobności n a l e ż a ł o b y  i c h  d o  t e g o  z a c h ę -  
c i ć .  ■**-*

To drugie oświadczenie prezydenta gabinetu 
Clómenceau, jeżeli dzienniki wiernie je  oddały, 
dowodzi, że Lepine, tudzież szef jego gabinetu, 
Durand, działali w  myśl pana Clemenceau, kie­
dy się postarali o to, że podstawiony przez nich 
Pichereau wystąpił ze skargą przeciwko Ro- 
chette’owi. Co się potem stało, o tem pisaliśmy 
już poprzednio w dwóch artykułach, obecnie za­
znaczamy tylko, że Clemenceau, z pewnością 
czysty co do tej sprawy, ściągnął na siebie 
odium nielojalnego wpływania na władze prze­
ciwko Rochette’owi, bez dokładnego zbadania 
sprawy. *

Dlaczego szef gabinetu prefekta policyi, Du­
rand, otrzymawszy od Lepine’a rozkaz wyszu­
kania oskarżyciela przeciwko Roehette’owi, dzia­
łał tak szybko i energicznie, o tem kr^>.ą nie­
pochlebne dla Duranda wieści, posądzające go, 
że działał w swoim i swojego przyjaciela inte­
resie pieniężno-giełdowym. Podejrzenia te nie 
opierają się na konkretnych dowodach, mimo 
to znajdują powszechną prawie wiarę.

'Dziennik „Matin" podtrzymuje swoje twier­
dzenie, że Clemenceau dał Lepire’owi wyraźny 
rozkaz, ażeby wyszukał bez zwłoki człowieka, 
któryby wniósł skargę przeciwko Rochette’owi. 
Natomiast „Journal" opowiada, że bratu prezy­
denta gabinetu, Albertowi Clemenceau, opowie­
dział Lepine w obecności Brianda, obecnego 
prezydenta gabinetu, początkowy przebieg spra­
wy Rochette’a. Albert Clemenceau zapytał: „Czy 
z rozmowy z moim bratem odniósł pan wraże­

nie, że on żądał od pana wyszukania czyłi po- 
prostu sfabrykowania oskarżyciela?" Na to od­
powiedział Lepine: „Zapewniam pana, że w owym 
dniu, jak podczas całego trzydniowego urzędo­
wania byłego prezydenta gabinetu, nigdy między 
nami nie zaszło coś, co byłoby nielojalnem".

A  więc Lepine wobec brata prezydenta gabi­
netu, p. Alberta Clemenceau, miał oświadczyć, 
że Clemenceau nie naruszył nigdy lojalności 
i nie kazał szukać oskarżyciela przeciw Rochet 
te’owi. A le dlaczegóż i Lepine i Durand powo­
ływali się dotąd na wyraźny w tym kierunku 
rozkaz ze strony Clemenceau? Dlaczego sam 
Clemenceau oświadczył, że jego zdaniem, było 
wskazanem „zachęcenie" do wytoczenia skargi 
przeciwko Rochette’owi? Sprawa gmatwa się 
i parlamentarna komisya śledcza musi ją  w zu­
pełności wyjaśnić.

Potrzebne to ‘ jest, a nawet konieczno, gdyż 
podstawiony oskarżyciel Pichereau ogłasza w 
„Journalu", że Durand aranżował osobiście całą 
komisyą sądową przeciwko Rochette’owi. „W o ­
bec komisyi parlamentarnej —  ogłasza Piche­
reau —  wyjawię inno jeszcze szczegóły, nie 
chcę bowiem brać odpowiedzialności za czyny, 
do których byłem zmuszony i o których cały 
świat wiedział".

Przejdźmy do drugiej sprawy, która niepokoi 
rząd. Chodzi o strajk służby kolejowej, który 
jest w zawieszeniu, ale może każdej chwili wy­
buchnąć. Jak się zdaje sprawa strajku zostanie 
rozstrzygnięta pomiędzy 27 a 29 bieżącego mie­
siąca, to jest "podczas kongresu maszynistów 
i palaczy. Rząd z góry zapowiedział, że surowo 
wystąpi przeciwko strajkowi, że nawet powoła 
strajkujących do ćwiczeń wojskowych, poczem 
każe im pełnić służbę na kolejach pod groźbą 
sądu wojskowego —  ale opinia publiczna jest 
w znacznej części po stronie kolejarzy. Żądania 
ich nie są wygórowane. Służba kolejowa żąda, 
ażeby najniższa płaca dzienna wynosiła 5 fran­
ków, na co towarzystwa kolejowe odpowiedzia­
ły odmownie, a co gorsza, nie chciały rokować 
z syndykatem kolejarzy.

Zamiar rządu powołania strajkujących kole­
jarzy do służby wojskowej buuzi skrupuły na­
wet w obozie rządowym. Jak wiadomo, koleje 
we Francyi są prywatne. Jeżeli rząd nie mięsza 
się czynnie do strajków, które powstają w ko­
palniach lub fabrykach, uważając te strajki za 
rzecz prywatną, to dla czogoż taką opieką ota­
cza koleje prywatne? A  jeżeli uważa koleje za 
przedmiot dobra publicznego, to powinien je 
upaństwowić. Rząd, występując w ten sposób 
przeciwko służbie kolejowej, pcha ją w ramiona 
socyalistów.

Wiedeń, 22 lipca.
(Nieco o letniskach. — Nowoczesny rnch turystyczny i 
jego potrzeby. — Trogedya bezdomnych. — Z wystawy 

łowieckiej. —• Nowa legenda o Janie Orcie],
(x) Wszystkie dzienniki tutejsze w feljetonach, 

artykułach, notatkach kronikarskich i ekonomicz­
nych omawiają ruch turystów krajowych i zagra­
nicznych, Bnując uwagi, które mają znaczenie bądź 
lokalne, bądź ogólne. Ponieważ iuch turystyczny 
jest sprawą doniosłą także i dla naszego kraju — 
wszak już jest mowa o przemyśle turystycznym — 
więc nie od rzeczy będzie zapoznać się z uwaga-
m l t u t e js z y c h  d z ie n n ik ó w , o  i l e  m ajf^  o n e  o g ó ln o
znaczenie.
:l I tak w feljetonie dziennika „Neus Wiener Tag- 
blatt" omawia J. A. Lux ruch turystyczny w le­
tniskach i stwierdza, że w roku bieżącym rnch ten, 
podobnie jak w ubiegłym, jest słabszy, niż w da­
wniejszych latach. Właściciele pomieszkać w le­
tnich siedzibach twierdzą, że mieszkańcy miast, 
skutkiem drożyzny podróżują mniej, gdyż znajdują 
się w krytycznem położeniu finansowem. Czy rze­
czywiście mieszczuchy siedzą w domu, gdy na wsi 
pomieszkania są puste ? Czy rzeczywiście dla bra­
ku funduszów ludzie mniej podróżują ? Wcale nie —  
odpowiada p. Lux —  ladzie mimo drożyzny coraz 
więcej podróżują, tylko ruch turystyczny doznał 
pewnego zboczenia w swoim kierunku.

Brzmi to jak paradoks, a jednak jest prawdą; 
że w i e l k i e  m i a s t a  stały się rywalami letnisk. 
Rozmaite wystawy, uroczystości muzyczne i teatral­
ne, wyścigi, zawody aeronautyczne, przeróżne wre* 
szcie inne przedsiębiorstwa sezonowe w miastaoH, 
posiłkowane olbrzymim aparatem reklamowym, s$  
przyczyną, że wielu turystów dąży na ten czas dd 
owych miaBt i skraca odpowiednio swój pobyt na 
wsi. Oczywiście letniska odczuwają ten deficyt.

Obok wielkich miast czynią letniskom konkuren- 
cyę k ą p i e l e  m o r s k i e .  Dawniej podróż nad 
morze, najczęściej dalekie, było luksusem, dla wielu 
nieprzystępnym —  dzisiaj sama jazda i pobyt nad 
morzem potaniały tak dalece, że na nie mogą się 
zdobyć ladzie średnio zamożni. Od szeregu lat lf- 
sty gości w kąpielach morskich wykazują stały 
wzrost, co oczywiście znowu odbija się bardzo 
ujemnie na letniskach w głębi lądu.

Wymienić należy dalszy czynnik konkurencyjny, 
którym jest s p o r t  z i m o w y .  Wielu urzędników 
funkeyonaryuszów handlowych, wogóle ludzi, bIo-> 
rących urlop, dzieli go na dwie części, poświęca­
jąc jednę część sportom zimowym, drugą pobytowi 
na wsi. Lekarze ze względów hygienicznych po­
pierają taki podział wypoczynku, co także letni­
skom wychodzi na szkodę materyainą. Wychodzą1 
zwycięsko z tej walki konkurencyjnej tylko te le­
tniska, w których zimową porą uprawiane są sprrty. 
Deficyt z lata pokrywa pora zimowa.

Należy wreszcie rozpatrzeć kwestyę. pieniężną) 
Wedle starego zwyczaju, rodziny odkładały przez' 
cały rok pewne kwoty na opędzenie kosztów po­
bytu letniego na wsi. Obecuie ; w bardzo wield. 
wypadkach już tak nie jest. 'Odkładana'5' kwotgi 
zmniejsza się, a w miarę tego skraca się pobyt? 
na wsi. Potrzeby życia miejskiego są coraz wicTc* 
sze, życie towarzyskie, koncerty, przedstawieni.' 
teatralne, kabaroty, zabierają wiele pieniędzy, to 
też nawet zamożniejsi ludzie zamiast n. p. przea 
dwa miesiące, przebywają na wsi tylko przez mio* 
siąc.

A  trzeba —  pisze Lux —  zaznaczyć niestety,- 
że letniska czemprędzej przyswoiły sobie ogólne 
podwyższenie cen miejskich, ale nie zdobyły sięł 
wcale na wygody i komfort, panujące w mEstacfr.', 
Typem jost właściciel gospody wiejskiej, który UW1 
kuchnię mizerną, zardzewiałe widelce i brudne ser-' 
wety, ale za to jedzie do Wiednia, ażeby tutaj 
wynotować sobie ceny restauracyjne i wymuszać j| 
na swoich gościach. Trzeba być wielkim wielbn 
cielem przyrody, ażeby znieść ca’y szereg niewy­
gód i zdzierstw, które panują w letniskach. Pobyt 
na wsi —  powiada p. Lux —  bywa czasem tak 
miły, że lotnik ma do wyboru albo ucieczkę, albo 
samobójstwo.

JYieśniak, wynajmujący pomieszaauie na lato i 
wogóle uprawiający przemysł turystyczny, nie idzie 
z postępem czasu, nie jest przedsiębiorczym, wysih* 
tyiko cały swój dowcip na oskubanie letnika. P i­
sząc to, uderzył Lux w 3tół niemiecki, ale nożyce; 
edezwą się z pewnością także w Galicyi. —  Nawet 
w zachwalanych krajach alpejskich Austryi sto«uri> 
ki mieszkaniowe wymagają wielkiej i g ru n tow n y  
reformy. Skoro wieśniacy nio mogą zdobyć się na 
nią, muszą tę sprawę ująć w swoje ręce fachowi 
czynniki. Anglicy posiadają swoje „wetk-end-ho® 

i", małe domki wiejskie, najczęściej przenośne. 
Otóż takie domki należałoby zaprowadzić w krajach) 
austryackich tam, gdzie w letniskach brak odpowie*, 
dnich pomieszkać. Kolonie także systemu pawiiono*- 
wego ze wspólnemi kuchniami byłyby typem prjż-y 
chodnim do tanich hotelów alpejskich. Obok tegO; 
władze powinny zaprowadzić kontrolę nad pomffr 
szkaniami i etnami, karząc zdzierstao odbieraniem
koncesyi. Oto uwagi Luxa o letniskach niemieckich 
w Austryi. ' Jak wyglądają nasze i co się w nicią, 
dzieje, wiedzą zawiedzeni srodze letnioy z aiast./ 

Gdy ladzie szczęśliwi toczą spory o wilegiatufęj 
życie wielkomiejskie pochłania bezustannie swoj^ 
ofiary. —  W  ciągu krótkiego czasu, bo kilkunasto 
dni, jaż drugie dziecię ubogich a bezdomnych rm 
dziców umarło na ulicy dla braku miejsca we wszy­
stkich przytułkach. A ci rodzice —  to nie włóezą- 
gi zawodowe, to robotnicy, piacujący uczciwie. -r-t> 
Rodzina niejakiego Judtxi, pracownika w uziajji 
wyrobów z masy perłowej, nie mogła znalęść 
mieszkania dlatego, że była obarczona sledmiorgiert 
dzieci. Jest bardzo wiele kamienic, których właści­
ciele nie chcą przyjmować lokatorów z dziećmi 1...

kach, w których niejeden naród byzczezł, spo­
dlał lub zginął, a w których my umieliśmy się 
doskonalić, kształcić, uczyć i... potężnieć. 
r Oto nasz egzamin! Oto przegląd naszych sił. 

„Sursum cordal"
„Sursum cordal" gdy się patrzy w ogrom­

nym amfiteatrze na sokole zawody.
„Sursum corda!" kiedy się widzi ten ogrom­

ny ruch przeciw zwyrodnieniu fizycznemu,
„Sursum corda", kiedy się widzi, jak sokolice 

z trzech zaborów, w  ogromnym zastępie, ćwiczą 
jedno, na jednę komendę, tak jak gdyby ich 
nigdy nie dzielił był kordon, ale, jak gdyby 
razem, przez całe miesiące ćwiczyły.

„Sarsum corda!" wobec zawodów rycerskich, 
wobec owacyj dla zakordonowych druhów, wo­
bec entuzjazmu kilkudziesięciu tysięcy widzów.

Nie jest to błędny taniec, przy chochołem 
graniu! I  kłamie ten, kto weń wierzył Blu- 
źni ten, co takimi Polaków być sądzi!

W ielkie to może w poezyi, ale kłamstwem 
jest w życiu.

Wspaniały obchód nie jest tragicznem za­
kończeniem dramatu niemocy i niedołęstwa, ale 
jest przeprowadzeniem przed oczy Narodn jego 
sił w  krzepkiej defiladzie, pokazaniem .owoców 
jego pracy, dowodem jego żywotności na przy­
szłość.

I nie tańcuje chocholego tańca ten naród, co 
takich jak nasz wydaje ludzi.

Artysta, w pojęciu kulturalnych narodów 
europejskich i w pojęciu naszych snobów, to 
oderwany od życia maniak, zamknięty w błęd- 
nem kole odczuć, gardzący filistrem czy burżu­
jem, czy przewrotowcem, usuwający się z krzy­
kiem „odi profanum vulgus“ od życia narodu.

W ielki Góthe śpiewał dogmat snobizmu i 
tworzył ideał tych niedołęgów mówiąc:

„Politisch Lied, eiu garstig Lied".
Ale nasi artyści, to inni zgoła!
Najwięksi z nich tworzą swe największe 

dzieła z miłości politycznego ideału Ojczyzny, 
z bólu że go nie widzą wcielonego.

Z  miłości i bólu powstali Mickiewicze, Szope- 
ny, Matejki, Słowaccy, Sienkiewicze!

Z  miłości i bólu składają nasi artyści naro­
dowi królewskie ofiary!

Z  miłości i bóln powstali Siemiradzcy, Ma­
tejkowie, Paderewscy!

W ięc „Sursum cordaf"

Coś z Greków z przed wojen perskich mamy 
dzisiaj w sobie. I nasi wielcy i ukochani [są 
ich gieniuszom podobni.

I coś ze świętych olimpijskich igrzysk ma 
ten cyrk olbrzymi i te zawody sokole!

Coś z tych igrzysk, co wychowały nie tylko 
Sofoklów i Fidyaszów, ale coś z tych igrzysk 
co przygotowały Grecyi żołniei-zy Maratonu, 
wodzów Salaminy i bohaterów Termopilskiej 
bramy!

Święćcie wy się nam, igrzyska sokole!
Bodaj krótsze wasze olimpiady! Bodaj częst­

sze eleuzyjskie święta!
A  że nie jest to zawrotnem upojeniem opty­

misty, dowiedli nam tego Okrzeje ginący na 
stokach cytadeli, dowiódł ten „legion poległych 
Spartanów" co zdziwił estetycznie gnuśniejącą 
Europę, dowiodły dzieci wrzesińskie!

Ktoś tam sięgnął do wnętrza naszych trzew... 
i zatargał, a z bólu wstał lud roboczy i rolny, 
z bólu zrodziła się demokratyzacya narodu, 
z bólu praca, z bólu bohaterstwo.

W ięc nie chwalba to próżna, jeśli tak mó­
wimy! ale poczucie własnej godności, którego 
tylko podły niewolnik się zaprze, to nasza na­
rodowa duma.

W  łopocie chorągwi, w ogromnym chorale 
pieśni z tysięcy piersi, szły te myśli, jaśniała 
duma narodowa i radość ponad ogromnym grun­
waldzkim pochodem.

I nie pomogą tu nic przewrotne artykuły nie­
mieckich pismaków, ordynarne klątwy czarno­
secińców.

Mogły nas one boleć przed Grunwaldem, dziś 
są one tylko śmieszne.

Zdaliśmy egzamin i zdaliśmy dobrze. I... nie 
zaczniemy po nim feryj! Nie! nie zaczniemy.

Święto było początkiem nowego rozdziału 
pracy, pod znakiem weselszym niż poprzedni, 
pod znakiem otuchy i nadziei.

A le oprócz tych znaków, powiewa zawsze 
nad naszemi hufcami pracowników olbrzymia 
chorągiew ideału najszczytniejszego ze wszyst­
kich, ideału wolności. '

Ten ideał umiłowali Polacy aż do pogardy 
śmierci, aż do zaparcia się siebie.

A  ideał to ludów wszystkich, my zaś jesteśmy 
jego najprawdziwsi, bo najbardziej cierpiący, 
najwięcej walczący żołnierze.

W ięc kiedy zwyczajnie ludzie i narody w

niewoli podleją, Polakom stała się niewola 
twardą szkołą, w której stężeli, zwarli się i ze­
stroili na śmiertelny bój z potęgą ciemności.—  
Idziemy w bój „święty a prawy", w obronie 
wolności własnej i w obronie wolności ludów 
i mamy ciągle prawo pisać na naszej chorągwi: 
„Za wolność naszą i waszą". Za wolność wła­
sną i wolność świata walczymy i zasłaniamy i 
dziś jeszcze piersiami własnemi cywilizacyę przed 
barbarzyństwem.

Zdumiał cudzoziemców nasz lud! Ten lud tak 
szlachetny, silny, świadomy i taki senatorski, 
a taki zapalny.

Wierzymy w Niego i wierzyć zaczęli cudzo­
ziemcy, co się do nas w dzień tryumfu zbiegli, 
wierzyć poczęli w naszą wartość, w naszą pracę, 
a wróciwszy w granice swych krajów, szerzyć 
będą przekonanie o naszej wartości i przyznają 
nam miejsce, które się nam należy w rzędzie 
cywilizowanych narodów.

I to wszystko stanowi : wielkie znaczenie 
Grunwaldzkiego święta.

I jeszcze jedno.
W  te wielkie dni okazało się, że Polska już 

dawno być przestała krajem rozzuchwalonych 
królewiąt, że już dawno przestała nią rządzić 
załoga z okopów Świętej Trójcy.

Nie chcieli wziąć udziału w obchodzie, wzy­
wali do porzucenia myśli obchodu, dowodzili 
jego szkodliwości i... ośmieszyli się.

Odruch całej Polski był żywiołowy i znikli 
w nim „rari nantes in gurgite vasto“ . A ż ich 
wzięła jednak, pod brzemieniem zwyrodnienia 
ukryta, polska poczciwość serc, i przyszli w 
ostatniej chwili.

Przyszli, ale spostrzegli, że czyby przyszli, 
czy nie... to wszystko już jedno!

Naród obył się bez nich.
Ale niech w te dni święta, zdała od nas będą 

uczucia niskie.
Zwyciężeni oni! W ięc nam po rycersku ze 

zwyciężonym się obejść! W ięc zapomnieć im 
wiele, a wezwać, by razem z nami do dalszej 
stanęli pracy!

Radzi i dobrzy bądźmy w tych wielkich 
dniach!

Sursum corda!
Włodzimierz lelmajsr.

G. DANIŁOWSKI.
fi

© wlośd i boju.
8 (Ciąg dalszy.) i
Wszedł, a ona, widząc serdeczny wyraz jego 

twarzy, zaróżowiła się z radości i szepnęła 
tkliwie: więc wiesz dlaczego?

—  Wiem —  odparł i uśmiechnięty szczęśli­
wym pomysłem, zdjął z palca i wręczył jej 
swój pierścionek.

Drgnęła lekko, spostrzegłszy emblemat śmierci, 
ale było to przelotne uczucie, które utonęło w 
słodkim wzruszeniu pełniącego się aktu zarę­
czyn; podbiegła do stolika, wyjęła z drobnym, 
jak kropelka krwi rubinem, wąską obrączkę i, 
wkładając mu mówiła:

—  Pierwszy, jakim nosiła, pierścionek dzie 
ciństwa, prezent babuni, przedmiot tak wielkiej 
uciechy, żem się budziła po nocach zobaczyć, 
czy nie zginął.

Uśmiechnęła się trochę smutno i dodała: —  
naiwny, czysty jak łza, niewinny...

A  Bohdan ujął ją  ciepło zâ  ręce. ’-'- 
~ —  To też cię będę pieścił jak dziecko, a te­
raz widzisz jak niegodziwy jest los: muszę u- 
oiekać, muszę koniecznie —  pocałował ją  w 
obie dłonie i wyszedł spiesznie, czując, że się 
spóźnia.

Nie było go cały dzień, tymczasem wrócił 
pan Wacław, rad z ubitego wielkiego interesu, 
nieco zakatarzony i zmęczony podróżą.

— To nie głupia kamienica— dowodził, zja­
dając kolacyę, — ale dworzec, koszary na dwa 
lata roboty, gruba ryba i odpowiedni sos; mia­
łem konkurentów, ale i polecający liścik od 
Lorda. — W yciągnął chustkę, zatrąbił nosem 
jakby tryumfalnie i ciągnął:

—  Tak panie łaskawy... parę słów na bile­
ciku i s p r a w a  w k a p e l u s z u .

—  A  gdzież to nasz B e n j a m i n ?  —  przy­
pomniał sobie Bohdana.

—  Nie wiem —  odparła zasępiając się Ire­
na —  nie było go od wczoraj.

—  Cóż to za k i k i m o r e  nosisz na palcu?

—  Dał mi swój pierścionek.
—  Też prezent z jarmarku,
— Dla mnie drogi!
—  Aż tak? ^
—  Tak! JF -  » =
Pan Wacław popatrzał podejrzliwie, ale onai 

zniosła spojrzenie obojętnie, oczy jej były prze W 
rzysto zimn8, stanowcze, prawie harde. K oni 
czyła się kolacya, gdy zjawił się Bogdan.

Był dziwnie blady, skupiony i milGzący. >
Nie chciał nic jeść, dał się ledwie hamówid 

na kieliszek wina , Rozgadanie pana Waclawu 
zbywał monosylabami w roztargnieniu, zapatru-- 
jąc się chwilami w przestrzeń.

Raz w raz spoglądał na zegar.
—  Muszę iść —  rzekł wreszcie i westchnął;, 

Uścisnął mocno dłoń pana W acława) a ' żegna­
jąc się z Ireną, utonął w jej oczach powłóczy-^ 
stem, jakby lalękłem spojizeniem

ścisnęło się jej serce, tknięte przeczuciem^ 
wyszła za nim do sieni.

—  Ireno —  zaczął zdyszanym, nieco zdławią-’ 
nym głosem: — to jutro 1 ^

Struchlała, zastygły jej w piersiach słowa,} 
ale dźwignęła się wszystkiem męstwem

— Dobrze! im prędzej, tem lepiejI Do widza*} 
nia! —  dodała i pozwoliła mu się objąć. ;

Pochylił głowę i począł całować w wycięci® 
sukni między piersi. Nie broniła się, położyły 
mu usta na czole, wargi jej były zimne, jak', 
lód, a głowa pusta, jak zawalony grót).

Na pytanie męża: —  cóż to za konszachty?'
—  Dowiesz się jutro wszystkiego —  odparfti 

jak automat, wyminęła się i znikła w amfila-v 
dach pokoi.

—  Jutro! —  jak gwódźdź wbity w czaszką 
tkwiło ostro słowo. ; >

—  Jutro! —  powtarzała mózgiem, rozplątuj 
jąc na noc warkocze.

—  Jutro —  zadygotały struny głosu, i twarar 
w kruczych lokach stała , się blado-umaiła, po^ 
dobna do barwy lśniącego w chmurze nocyif 
księżyca. _ 3
■ Rozbierała się machinalnib, a gdy była w/ 

bieliźuie, jakaś obca siła rzuciła ją  na kolana-,) 
wsparła czołem na zimnej krawędzi łóżka i  
miała wrażenie że się modli.

-  (Dok. nast).

wszystkim owadom I Żądajcie przeciw molom „A ntym olin ", najradykalniejszy środek, n& ltaliisę o silnej woni i papier juchtowy. Pra- 
I m i O y f l  Wdziwy proszek I n d y js k i  przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. PrzeciwillllHl ll P l e w o m  wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny". Po niskich cenach oddaję lakiery i farby
I I I I U o  U  pokostowe na posadzki. T a n ie ł  T a n io !  Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca.
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nsami. W  innych kamienicacn wolno mieć lokato­
rowi dwoje, ostatecznie troje dzieci, ale siedmioro!... 

'Dosyć, że rodzina Jndesa, który w dodatku mało 
zarabiał z powodu przesilenia w przemyśle, do któ­
rego należał, znalazła się na bruku. Wszelkie usi­
łowania, ażeby znaleść pomieszkanie, spełzły, jak 
wspomnieliśmy, na niczem.

Rozpoczęła się odyssea bezdomnych. Ojciec z naj­
starszym, 15-letnim synem, znalazł przytułek no­
śny w miejskim domu warsztatowym w dzielnicy 
Favoriten, matua z resztą dzieci spała w przytuł­
ku w Meidling. Wszyscy cierpieli głód, ogołoceni 
z wszelkich środków pieniężnych, gdyż- skromne 
zasoby wyczerpali, a zapomogę otrzymali później.
0  g. 5 rano mnsieli wedle przepisu opuszczać przy­
tułki i przez cały dzień tułali się po ulicach. Naj­
młodsza dziewczynka 4-miesięczna podczas tej odys- 
sei zachorowała. Ponieważ przytułek w Meidlingu 
daje bezdomnym gościnę tylko przez pewien ściśle 
określony czas, więc po upłynięciu terminu wyda­
lono ją z sześciorgiem dzieci i odesłano do przy­
tułku miejskiego na Favoriten.

Matka, słaniająca się z głodn, poszła z równie 
wygłodzonemi dziećmi w daleką drogę z Meidlingu 
io  Fayoriten. Ale tutaj nie mogła dostać pomie­
szczenia. Odesłano ją do przytułku dla bezdomnych 
rodzin katolickich. Tntaj otrzymała zrozpaczona 
matka przytułek z dziećmi, ale trochę za późno. 
Najmłodsze dziecko umarło po drodze. Zwłoki u- 
mieszczono w komorze, a zarządczym przytulkn 
Hala matce i dzieciom jeść. Jadły jak wygłodzone 
zwierzęta, a matka łzami przyprawiała potrawy, 
działo się to w Wiedniu d. 20 lipca 1910 r., ku 
chwale humanitarności i wieku, który otrzymał na­
zwę „stulecia dzieci*. Bodaj was zabito —  jak po­
wiada szlachcic, kiedy mu źrebię padnie. Dzienniki 
pisały o tem szeroko i wypisały się —  a tragedye 
bezdomnych nie znikną z repertuaru wielkomiej­
skiego życia. Chyba że powstanie kiedy towarzy­
stwo opieki nad ludźmi, którzy na nią zasługują, 
niemniej jak zwierzęta.

Naostatek wzmianka o wystawie łowieckiej, któ­
ra ma ciągle jakieś przesilenia, czyli' poprostu skan­
dale. Słychać to o strajkach, które na wystawie 
urządza rozmaita służba, to o dymisyi jakiegoś za­
służonego członka zarządu wystawy, to o protestach
1 zgromadzeniach demonstracyjnych, które urządzają 
pokrzywdzeni wystawcy. Dzierżawcy przeróżnych 
„etablissementów* żalą się głośno i gorzko na złe 
interesy i rozpuszczają służbę nie bez awantur z jej 
strony —  dowodzą księgami, że zarabiają zaledwie 
na światło, a muszą opłacać wygórowany czynsz. 
Niepogoda odstraszała i odstrasza gości od zwie 
dzania wystawy, co oozywiście ujemnie wpłynąć 
musi na je j ostateczny bilans. Już to Wiedeńczy­
kom nie wiodą się przedsiębiorstwa jubileuszowe, 
począwszy od pochodu pamiętnego, a skończywszy 
ńa wystawie łowieckiej.

Do licznych^ legend o byłym arcyksięciu Janie 
Salyatorze, który zginął na morzu jako Jan Ortb 
nrzybyła znowu jedna, pochodząca z poważnego’ 
źródła. Jak donoszą tutaj z Paryża, p. Lecointe, 
były komendant statku polarnego „Belgica*, obe­
cnie dyrektor obserwatoryum astronomicznego w 
Uecle, opowiada, że w zimie r. 1899 spotkał Órtha 
w Kordyljeracb. Lecointe opuścił okręt w Santa 
Oruz i pewnego wieczora przybył nad jezioro, gdzie 
njrzał wielkie stado psów. Idąc śladami psów, spo­
tkał na pustkowiu mężczyznę, który należał wido­
cznie do lepszej sfery i mówił czteroma językami. 
Mężczyzna ów żył samotnie w okolicy pomiędzy 
Argentyną a Chile. Wedle portretów, które Lecoin­
te widział w pismach, rozpoznał w samotnym męż­
czyźnie Orthą. Lecointe przepędził u niego 8 dni, 
a to zdarzenie opisał w książce, wydanej w roku 
1899.

Z p i £ 5 g g g y  s e E i a S i .

Ostateczny wynik zawodów sokolich, urządzonych 
podczas zlotu, przedstawia się —  według informa- 
cvi z Wydziału Sokoła —  następująco:

S t r z e l a n i e  z k a r a b i n u :  1. Kozłowski 20 
punktów, 2. Towarnicki 14 punktów, 3. Dunajewski 
13 punktów.

S t r z e l a n i e  z p i s t o l e t u :  1. Gościniak 21 
punktów, 2. Kozłowski 16 punktów, 3. 1‘iłak 14 
punktów.

S z e r m i e r k a :  saabie: 1. Bobkowski, 2. Bie­
dermann. Florety: 1. Biedermann, 2. Bobkowski.

Z a w o d y  w i o ś l a r s k i e  nie odbyły się, gdyż 
do każdego biegu zgłosiła się tylko 1 łódź.

K o l a r s k i e  na  1000 m. (jednosiedzeniowe): 
Weiss Jan 1 min. 28%  sek., 2. Wierzbanowski
1 min. 2 9 %  sek., 3. Słomek 1 min. 3 0 %  sek.

B i e g  r o z s t a w n y  n a  1000 m.: Berlin
2 min. 1 4 -/s Eek-, 2. Lwów-Macierz 2 min. 14B/ r 
sek., 3. Tarnów 2 min. 2 i y 6 sek. 40

Z a p a s y :  Ciężka waga: 1. Ilamburgier, 2. Są­
siada; lżejsza waga: 1. Miciński, 2. Bnła.

P ł y w a n i e :  na 100 metrów: 1. Kalinowski 
5 1 %  sek., 2. Podgórski 54 sek., 3. Skoczyński 
55 sek.; na 1000 metrów: 1. Kncliar 9 min. 7 2/s se -̂> 
2. Kalinowski 9 min. 2 2 %  sek., 3. Umiastowski 
9 min. 30 sek. ~  _ " ,

S k o k  o t y c z c e :  1, Hertl 2 '50 m., 2. Bielań­
ski 2 '50 m., 3. Bogochwalski 2 '40 m.

S k o k  p r z e z  p o r ę c z :  1. Czyżewski 1'90 m., 
2. Nowak 1-90 m., 3. Turzański 1'90 m.

S k o k d o s i ę ż n y : l .  Szuperski 3 3 0  m., 2. Czaja 
3-20 m-, 3. Ilarmata 3 1 0  m.

P a r k a n :  1. Tarnów 35s/ s sek., 2. Kołomyja 
43 sek. 3. Przemyśl 4-4% sok.

L i n a :  1. Romanów 104/s sek., 2. Tkeobald 
1 1 %  sek., 3. Ziemniak 1 2 7 b sek.

R ó w n o w a ż n i a :  1. Czyżewski 10 punktów, 
2. Krasowski 9'2 punktów, 3.’ Zawidowski 8' 
punktów.

B i e g :  na 100 m.: 1. Szewczyk 1 1 %  sek 
2. Schwarz 1 2 y 5 sek., 3. Wierzbanowski 1 2 %  
cek.;  ̂ na 1000 m.: 1. Kuchar 2 min. 3 5 %  sek., 
2. Misińsii 2 min. 4 4 %  sek., 3. Wojciechowski 
2 min. 54 sek,

B i e g z p r 2 0 s z k o d a m i: 1. Kncliar 1 9 %  sek., 
2 , Misinsuj 19 i/5 sek., 3. Nowak 21 sek.

R z u t  o s z c z e p e m :  1. Skopał 45T 6 m., 2. Bie­
da 4 1 1 0  m., 3. Bielański 40 90 m.

R z u t  o s z c z e p e m  d o  c e l u :  1. Wierzbanow­
ski 2 punkty, Łopatka 2 punkty, 3. Romański 
2 punkty.

R z u t  t o p o r k i e m  d o  c e l u :  1. Łomnicki
5 punktów, 2. Romański 5 pnnktów, 3. Parzyński 
5 puuktóu. £

R z u t  k a m i e n i e m :  1. Tylko 7-92 m., 2. Kier- 
szyński 7'80 m., 3. Żwirko 7 7 0  m.

R z u t  d y s k i e m ;  1. Głodek 32 70 m., 2. Ni­
żyński 31-30 m., 3. Tylko 80'30 m.
’ S k o k  w d a l :  1. Szuperski 5'25 m., 2. Szew­

czyk 5 1 6  m., 3. Wojciechowski 5'10 m.

N o w o ś ć !! »
w totkach do papierosów pod nazwą

S k o k  w w y ż :  1. Wojciechowski 1'45 m., 
2. Ociepko P42 m., 3. Kuchar l -40 m.

D o  o g ó l n y c h  z a w o d ó w  zgłosiło się 43 za­
wodników, stanęło tylko 21. Ogólnego zwycięstwa 
żaden nie odniósł, gdyż żaden zawodnik nie odpo­
wiedział warunkom.

W y n i k i  p o p i s u  o d d z i a ł u  k o n n e g o  są 
takie, jak je już poprzednio podaliśmy.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  23 lipca.

P. Michał Konopiński, naczelny redaktor na­
szego dziennika, wyjeżdża na kilkotygodniowy ur­
lop. W  sprawach redakcyjnych zastępować go bę­
dzie członek redakcji „N. Reformy*, p. Konstanty 
S r o k o w s k i ,  który przez ten czas podpisywać 
także będzie nasz dziennik, jako odpowiedzialny 
redaktor.

Pp. Pader6W8Cy, jak nam z Zakopanego dono­
szą, wczoraj w towarzystwie pp. Dłuskich wyjechali 
automobilem p. Deptucha do Morskiego Oka, skąd 
po kilku godzinach powrócili do Zakopanego.

Na pomnik Kościuszki. Piszą nam z Wadowic: 
Granitową podstawę pomnika Kościuszki w Krako­
wie powinno stworzyć sokolstwo polskie. Tak sądzi 
grono sokołów w Wadowicach i składa zebrane od 
druhów na ton cel 34 kor. 40 hal. w nadziei, że 
ta inicjatywa znajdzie u wszystkich druhów po­
parcie. «.

St. Th. nadesłał 1 K 50 hal.
Opera i operetka. „W alc miłości" dany będzie 

dziś, we wtorek i czwartek, jutro „Manewry je ­
sienne*. W  poniedziałek w pięknej operze Pucci­
niego „Madame Butterfly* wystąpi po raz ostatni 
sympatyczna jej przedstawicielka p. Jadwiga Dę­
bicka. Również p. Stermicz po raz ostatni w tem 
przedstawieniu zajmować będzie miejsce kapelmi- 
strzowskie, gdyż wyjeżdża za granicę. W e środę 
w „Fauście" wystąpi po raz pierwszy w sezonie 
bieżącym p. Aleksandra Szafrańska w partyi Mał­
gorzaty, w której utalentowana śpiewaczka już w 
przeszłym roku z powodzeniem debiutowała. —  Na 
piątek zapowiada repertuar wznowienie opery Tho­
masa „Mignon" z p. Lachowską w tytułowej par­
tyi. W  przyszłą niedzielę po południu na benefis 
członków chóru opery lwowskiej daną będzie opera 
Pucciniego „Cyganerya* z p. Szafrańską w głównej 
partyi Mimi. Jako Rudolf wystąpi z grzeczności 
dla ben9fisantów znany artysta opery warszawskiej 
p. Tadeusz Łowezyński, chwilowo bawiący w Kra­
kowie. Również panna Łowczyńska, siostra artysty, 
przygotowuje się do debiutu w „Halce*, który od­
będzie 15 sierpnia.

T8atr ludowy. Konstantego Krumłowskiego „K ró­
lowa przedmieścia* po dłuższej przerwie przedsta­
wioną będzie znowu z nowemi kupletami okolicz- 
nościowemi, które napisał p. Krumłowski. Majcher­
kiem będzie p. Poieński, Antkiem p. Turski, Mań­
ką p. Zielińska. W  niedzielę po południu „Ułani 
księcia Józefa*.

Dyrekcya teatru ludowego komunikuje, że przed­
stawienia w parku trwsć będą bez przerwy do 31 
sierpnia; od 1 września rozpocznie się sezon W bu­
dynku przy ulicy Rajskiej. W  budynku przy ulicy 
Rajskiej wystawiony jest obraz „Bitwy pod Grun­
waldem", który można oglądać cały dzień od 9 ra­
no do 9 wieczór za wstępem 40 i 20 hal.

Biiety powrotne Kraków-Zakopane. Minister.
stwo kolejowe zezwoliło na wprowadzenie biletów 
jazdy no zniżonej cenie z Krakowa do Zakopanego 
i z Zakopanego do Krakewa. Cena takiego biletu 
powrotnego I. klasą wynosi 19-40 kor. (zwykła 
cena jazdy, tą klasą wynosi 16 40 kor. za jazdę 
z Krakowa do Zakopanego, z powrotem do Krakowa 
również 1 6 7 0  kor.); Bilet powrotny II. klasy 
kosztuje 12-40 kor. (zwykły 1 0 4 0 kor.); powrotny 
III. klasy 7-20 kor. (zwykły 6 kor.). Zniżka wy­
nosi zatem 40 proc., ale wprowadzono ograniczenia, 
sprowadzające ulgę do „miuimum". Bilety wydaje 
się tylko w czasie sezonu letniego, to jest do 30 
września włącznie; wolno zaś na ich podstawia je ­
chać tylko w sobotę lnb dzień poprzedzający świę­
to, pociągami o godzinie 3'45 po południu i 11'59 
w nocy;^ odjeżdżać zaś z Zakopanego należy zaraz 
w niedzielę lub święto -wieczorem pociągiem o go­
dzinie 10.

Po tak mocnych staraniach więc otrzymaliśmy 
udogodnienie, które poprostu nie ma żadnego zna­
czenia. Ulgi otrzyma bowiem tylko ten podróżny, 
który na kilka godzin, na niedzielę, wybierze się 
do Zakopanego. Takich nie będzie wioin i kto ze­
chce jakąkolwiek wycieczkę, zwłaszcza pieszą, zro­
bić w Zakopanem, ten z „ulgi" tej już korzystać 
nie będzie mógł. Jest istotnie zdumiewającą rzeczą, 
jak władze centralne traktują nasz kraj w poró­
wnaniu z taką Styryą, Tyrolem, Salcburgiem itd., 
gdzie biloty turystyczne i powrotne, z przyzwoitą 
zniżką, wydawane są na wielką skalę.

Niedbałe przesłanie telegramu. Piszą nam: 
W  dniu 18 b. m. o godzinie 31/a po południu na­
dałem w nrzędzie pocztowym w Grybowie telegram 
do Podgórza następującej treści: „Proszę powoli 
powiadomić rodziców, aby natychmiast po mnie 
przyjechali z kolei powozem*. Adresat w Podgórzu 
otrzymał telegram dopiero na drugi dzień po połu­
dniu tej treści: „Proszę powoli powiadomić rodzi­
ców', jadę natychmiast przyjechali po mnie z kolei 
powozem*.

Wskutek powyższego telegramu strony intereso­
wane oczekiwały w trwodze nadawcę do ostatniego 
pociągu w nocy w Podgórzu, podczas, gdy on śmier­
telnie złożony chorobą w Kąclowej koło Grybowa 
oczekiwał przybycia rodziców. W  następstwie po­
wyższego telegramu, rodzice chorego syna poszuki­
wali prawie w obłąkaniu na całej przestrzeni kolei 
od Podgórza do Grybowa i Kąclowej. Ł. J. S.

Konferencya studentek. (Komunikat). W  dniach 
14, 15 i 16 lipca odbyła się w Krakowie w ma­
rach uniwersytetu Jagiellońskiego konferencya przed­
stawicielek studentek polskich uniwersytetów. Przed­
miotem obrad, którym przewodniczyła p. Rubinówna 
z Krakowa, a sekretarzowała p. Ciesielska ze Lwo­
wa, były: 1) ograniczenia dla kobiet na uniwersy­
tetach polskich (referat Pepłowskiej), 2) prawa 
abituryontek średnich prywatuych szkół w Króle­
stwie na uniwersytetach polskich (referowała Jaś- 
kiewiezówna), 3) sprawa reformy żeńskiego szkolni­
ctwa średniego w Królestwie Polskiem (referowały 
Rychtorówna i Pepłowska), 4) organizacja słucha­
czek (referowały E. Pepłowska i Zofia Bujwidówna), 
oraz wiele spraw innych dotyczących żeńskiej mło­
dzieży akademickiej. Obradom przysłuchiwały się 
w charakterze gości panie: Dr Daszyńska-Golińska, 
Bujwidowa i Zaloska.

Zebrane na konferencyi studentki, , przedsta­
wicielki głównie dwóch stowarzyszeń słucha­
czek lwowskiego i krakowskiego uchwaliły w sze­
regu wniosków i rezolucyj prowadzić jak najener-

c-m.'*

giczniejszą akcyę w celu: 1) Zniesienia ograniczeń 
na uniwersytetach anstryackich t. j. dopuszczenia 
na wydział prawny, oraz zrównania w prawach 
kobiet obcych poddanych, ze słuchaczami obcopod- 
danymi. 2) Uzyskania praw słuchaczek nadzwyczaj­
nych dla abituryentek Bzkół średnich z Królestwa. 
3. Przyspieszenia reformy szkolnictwa średniego 
w Królestwie Polskiem. Prócz tego podano dokła­
dną dyrektywę dla stowarzyszeń, jakiemi drogami 
zmierzać do naszych celów. Przedyskutowano szcze­
gółowo potrzebę organizacji studentek - Polek na 
wszystkich uniwersytetach i konieczność porozumie­
wania się tych organizacyj. Wraszcie rozważano 
sposoby przeciwdziałania klęsce podwójnej moralności 
przez tworzenie kółek etycznych i odpowiednie uświa­
damianie zarówno kolegów, jak koleżanek.

 ̂Na zakończenie obecne w charakterze gości uczen­
nice  ̂ kursów gospodarczo-przemysłowych przez usta 
swojej delegatki wyraziły obradującym serdeczne 
życzenia jak najpomyślniejszego rezultatu podjętych 
prac, oraz zapewniły, że ze swej strony wśród ko­
biet wiejskich szerzyć będą wspólne wszystkim ko­
bietom zasadnicze postulaty równouprawnienia. Omó­
wieniem projektu ogólnego zjazdu studentek-Polek 
zakończono obrady.

Klub „Cracovia“ nawiązał rokowania z Kołem 
sportowem w Warszawie, w celu rozegrania mateau 
footballowego z jedną z drużyn tamtejszych w 
końcu września lub z początkiem października. 
Poza Warszawą, „Cracovia“ zamierza wypełnić 
swój program jesienny matebem z „Krykieterami* 
25 września, co jednak poprzedzą jeszcze, w razie 
doprowadzenia do skutku nawiązanych układów, 
matche: ze „Slavią“ morawską w Bernie (rewanż), 
z „ Rndolpbs-Hiigel" w Wiedniu. Inanguracyą zaś 
sezonu będzie match ze „Smichowem" w Krako­
wie, postanowiony już na 4  września.

Zagadkowa kradzież. Dzisiaj w nocy w zagad­
kowy sposób dopuszczono się nader śmiałej kradzie­
ży w sklepie wyrobów sportowych „Anto" przy pla- 
cn Szczepańskim, gdzie skradziono kilkaset koron 
gotówką. —  Policya, po przeprowadzeniu śledztwa, 
aresztowała pod zarzutem tej kradzieży służącego 
sklepowego, Feliksa Nosala, chłopca 19 * letniego, 
który rano od właściciela sklepu wziął pięć koron 
zaliczki, a wieczorem w szynku, sąsiadującym ze 
sklepem, mieniał papierowe pieniądze, z których po­
siadania nie umiał się wytłomaczyć.

Ujęcie defraudanta. Policya aresztowała dzisiaj 
Tadeusza Rogalskiego, aspiranta pocztowego we 
Florence powiat Grzybów, który podczas urzędowa­
nia dopuścił się defraudacji około 4000 koron 
i 14 bm. zbiegł w niewiadomym kierunku. Po dłu­
gich poszukiwaniach wyśledzono go w jednym z tu­
tejszych hoteli, gdzie mieszkał pod fałszywem na­
zwiskiem akademika ze Lwowa. Rogalski w chwili, 
gdy policya wkroczyła do jego pokoju, chciał sobie 
odebrać życie, w ostatnim jodnak momencie zabrakło 
mu odwagi.

Z kroniki pogotowia. Dzisiaj w nocy zgłosił 
się na stację ratunkową Józef Kłys, lokaj, którego 
kolega z zawodu, Teofil Jarosz, w czasie kłótni, 
pobit dotkliwie laską. Kłyś, oprócz zdrapań, odniósł 
wzdłuż prawej i iewej ręki sine pręgi i rozbicie 
nosa. Po zaopatrzenia pozostawiono go opiece do­
mowej. —-  Sprawa skierowaną będzie na drogę są­
dową.

A resztow ania złodzieja kolejowego. Dzisiaj ra­
no aresztowała policya na targu tandetnym starszą 
kobietę Maryę Florkiewicz, która za bezcen chcia­
ła sprzedać materyTe sukienne i inne. Przeprowa­
dzone dochodzenia wykazały, że matorye te otrzy­
mała Florkiewiczowa od syna swego wozomistrza 
kolejowego w Płaszowie. Ra wizy a w mieszkaniu 
przy ul. Szlak 1. 29 wydala nadspodziewany rezul 
tat. Znaleziono bowiem nie tylko znaczną ilość 
rozmaitych materyj, alo cale stosy różnych przed­
miotów, pochodzących prawdopodobnie z kradzieży, 
spełnianych ha kolei, Florkiewicz do winy się nie 
poczuwa i wypiera się wszelkiego udziału, twier­
dząc, że znalezione przedmioty kupił, otrzymał itd. 
Zatrzymano go w aresztach pod • telegrafem, skąd 
po przeprowadzeniu dochodzeń odstawiony zostanie
do sadu.

k r a f n .

Tajemnicze otrucie. Piszą nam z Białej pod 
datą wczorajszą: Wczoraj popołudniu jakaś niezna­
joma kobieta, ubrana przyzwoicie, licząca około 
23 lat, zgodziła na placu Józ-.fa fiakra Adamczyka 
na podróż do Skoczowa. Adamczyk niewiele zajmo­
wał się swoim gościem. Dopiero w pobliżu Skoczo­
wa odwróciwszy się, zobaczył z przerażeniem, że 
kobieta zesunęła się z s'edzenia.

Głowa jej leżała na stopniach, a rozpuszczone 
włosy ciągnęły się po ziemi. Na poduszkach dorożki 
leżało 6 flaszeczek; cztery były próżne, dwie za­
wierały jakąś truciznę. Nieznajoma dawała jeszcze 
słabe znaki życia, więc Adamczyk odwiózł ją do 
szpitala w Skoczowie, gdzie w tym dniu umarła. 
Znaleziono przy nioj gotówki tylko 11 halerzy.

B ała, 22 lipca. (Pożar). W  sklepie Dawidowicza 
w Białej wybuchł dziś w nocy pożar. Powstał on 
zapewnie wskutek nieostrożności palących papierosy, 
bo w lokalu tym znajduje się również trafika. Po­
wstał okropny dym, przesycany, palącemi się mate- 
ryałami spożywc-zemi, jakoteż naftą i tytoniem. 
W  wielkiom niebezpieczeństwie znajdowały się 
cztery rodziny robotnicze, mieszkające na strychu. 
P łzęoyła na miejsce straż pożarna z Bielska 
i z Białej, zlokalizowała pożar. Szkoda, którą Da- 
widowicz ponosi, przenosi 12.000 koron.

Z kolonii wakacyjnej uczniów. Piszą nam z 
Poręby Wielkiej: Kolonia wakacyjna uczniów szkół 
średnich Krakowa i Podgórza gościła w gmachu 
swym w Porębie Wielkiej p. marszałka kraju hr. 
Badeniego, który zawitał po uroczystościach grun­
waldzkich w Krakowie na kilkodniowy pobyt do 
Poręby w gościnę do hr. A. W7odziekiego. Hr. Ba­
dem zwied:ał kolonię w towarzystwie hr. Wodzi- 
ckiego, Adama Jędrzejowicza. Gości powitał kiero­
wnik kolonii prof. Władysław Koch, puczem chór 
kolonialny uczniów odśpiewał okolicznościową pieśń, 
a następnie w pięknie przystrojonej sali odbyła się 
dalsza część przyjęcia. Jeden z uczniów przemówił 
do hr. Badeniego, a ofiarując bukiet kwiatów pol­
nych, podziękował za zwiedzenie kolonii. Po odśpie­
waniu „Niech żyje* marszałek przemówił w pięk­
nych słowach do młodzieży, która tym razem w li­
czbie 55 osób przebywa na kolonii —  podziękował 
za serdeczne powitanie i życzył, aby odpoczywała 
tu na wakacjach nie tyle z myślą po przebytych 
znojach, ile raczej dla nabrania sił do przyszłych 
obowiązków wobec Boga i Ojczyzny. Następnie kie­
rownik kolonii oprowadzał hr. Badeniego po kolonii. 
Marszałek żywo zainteresował się instytucyą, dopy­
tując się o losy Towarzystwa, przeglądał prace wa­
kacyjne uczniów i wyrażał swe pełne zadowolenie 
z pracy nad dobrem młodzieży. Na cele kolonii zło­
żył hr. Badeni kwotę 200 koron.

Tarnów, 22 lipca. (Sprawozdanie dyrekcji II. 
gimnazjum. —  Sprawozdanie dyrekcji wyższej

szkoły realnej). Sprawozdanie dyrekcyi II. gimna 
zyum obejmnje rozprawkę prof. Henryka Heitzmana 
p. t. „Dochody starostwa ruskiego od początku 
X VI wieku* i kronikę zakładu. Grono nauczyciel­
skie składało się z 18 członków. Zbiory naukowe 
zostały w r. b. znacznie zwiększone. I tak biblio­
teka nauczycielska liczy 1907 dzieł w 3549 tomach 
i 1758 programów szkolnych, biblioteka uczniów 
1834 dzieł w 2500 tomach, gabinet archeologii 
i sztuki zawiera pozycyj 274, gabinet map i obra­
zów geograficznych i historycznych pozycyj 567, 
gabinet fizykalny pozycyj 805, gabinet przyrodniczy 
pozycyj 1744 i gabinet rysunkowy przedmiotów 
282. „Pomoc koleżeńska" wynosi w dochodach 
1887 kor. 16 h., w rozchodach 969 kor. 80 h., 
pozostałość kasowa wynosi 917 kor. 36 h.

Statystyka uczniów przedstawia się w następu- 
jącem świetle: Na początku roku szkoln. 1909/10 
zapisało się uczniów 341, w ciągn roku przybyło 
2, razem 343, ubyło w ciągu roku szkoln. 54 (!), 
klasyfikowano zatem 289. Za uzdolnionych uznano 
234 nczniów, do egzaminu poprawczego przezna­
czono 15, do egzaminu uzupełniającego 4 nczniów, 
za nieuzdolnionych uznano 36 uczniów.

Sprawozdanie dyrekcyi wyższej szkoły realnej 
za rok 1909/10 zawiera tylko kronikę i statystykę 
zakładu; rozprawka prof. Młynka: „Nauka języka 
niemieckiej w pierwszej klasie polskich szkół śre­
dnich w Galicyi* nie została umieszczona na pod­
stawie rozporządzenia Rady szkol, krajowej. Co się 
tyczy kroniki zakładu, to skład grona wynosił w r. 
b. 17 członków. Zbiory naukowe: Biblioteka nau­
czycielska wynosi 938 dzieł w 1682 tomach, biblio­
teka uczniów 916 dzieł w 1120 tomach, gabinet 
fizykalny obejmuje 297 przyrządów, gabinet przy­
rodniczy 426 pozycyj, gabinet chemii 556 pozycyj, 
zaś gabinet rysunków 363 pozycyi. Statystyka 
nczniów w b. roku szkolnym wynosiła nczniów pu­
blicznych 210, prywatystów 2, eksternistów 3; ra­
zem 215. Klasyfikowano 183 uczniów, z tego do 
egzaminu poprawczego przeznaczono 34, za nieu­
zdolnionych uznano 12 uczniów.

Rymanów, 21 lipca. Dnia 31 b. m. na placu za­
baw im. Anny hr. Potockiej odbędzie się festyn, a 
wieezór zabawa taneczna. Dochód przeznaczony na 
budowę kaplicy zakładowej.

Do 20 b. m. przybyło tu drużyn 815 —  osób 
1834.

Do Iwonicza do 15 bm. przybyło rodzin 1367, 
osób 2981.

Z e  ś w ia t a .
Obchód grunwaldzki w Lowranie. Donoszą 

z Lonrany: Dla uczczenia uroczystości grunwaldz­
kiej odbyło się tu uroczyste nabożeństwo w ko­
ściółku parafialnym. Ks. Dziurzyński, katecheta 
gimnazyalny ze Lwowa, celebrował uroczystą msze 
św., wśród której pierwszy może raz zabrzmiały 
pieśni polskie w chorwackim kościele. Przepiękne 
solo skrzypcowe „Ave Maria* Gounoda, wykonane 
przez p. Gastę Dobiecką z Wiednia, przyczyniło 
się niemało do podniosłego 'nastroju w świątyni, a 
kiedy pod koniec nabożeństwa wszyscy zgromadze­
ni w kościele Polacy zaintonowali „Boże coś Pol­
skę* —  łzy mimowoii cisnęły się do ócz, bo było 
to jakby echem, wśród mórz i nadbrzeżnych skał, 
wielkiej fanfary krakowskiej.

Wieczorem tego dnia odbyło się przyjęcie w 
willi „Central*, której gospodyni, Polka, nie szczę­
dziła trądów nl kosztów, by ziomkom swym nprzy- 
jemnić wspólną wymianę myśli To też całe 
zebranie robiło wrażenie jednej polskiej rodziny, a 
wspomnienie zeń pozostanie na długo niezatarte 
w pamięci.

Spraw a Rydzyny. Dzienniki poznańskie dono­
szą: W  tych dniach ogłoszone zostały motywy wy­
roku, który w drugiej instancyi odrzucił pretensye 
hr. Potockich do ordynacji rydzyńskiej i to znów 
bez należytego uzasadnienia. Twierdzenie hr. Po­
tockich, że tylko ich sposób interpretacyi mógł od­
powiadać myśli założyciela ordynacyi i prowadzić 
do utrwalenia tej ordynacyi, a wszelkie przeciwne 
interpretacye rządu w poprzednich procesach, pro­
wadziłyby do upadku ordynacyi już po jednej ge­
neracji, nazwał obecnie sąd II instancyi sprawą 
bez znaczenia, na niektóre zaś niedogodne pytania 
w skardze hr. Potockich sąd wcale nie odpowie­
dział.

W  jesieni proces będzie rozpatrywany po raz 
ostatni przed sądem Rzeszy. Nadzieja uratowania 
Rydzyny jest bardzo słaba, mimo całej słuszności 
wytoczonej sprawy. Wchodzą tu bowiem w grę 
interesy polityczne pruskie. Przyznanie komukol- 
wiekbądź praw agnaekich i prawa kontroli nad or­
dynacją, uniemeżebniłoby rozparcelowanie majoratu 
między kolonistów niemieckich. Spadkobiercy zaś 
allodyalnych majątków ks. Sułkowskiego, czyli Ry­
dzyny, po skasowaniu ordynacyi nie otrzymaliby 
obiecanych przez rząd milionów, które mają dostać 
za oddanie majoratu do zupełnej dyspozycji rządu 
pruskiego.

Przy wznowionych obecnie trzech procesach nie 
chodzi bynajmniej o przyznanie hr. Tomaszowi Po­
tockiemu prawa do objęcia w posiadanie ordynacyi 
rydzyńskiej, ale tylko o zasadnicze stwierdzenie 
praw do agnacyi i wogóle o zwalenie uchwały 
całkiem nieprawnie zwołanej rady familijnej z wrze­
śnia 1909 roku, która postanowiła rozwiązanie
ordynacyi.

Morderstwo, z  Częstochowy donoszą: Onegdaj 
wieczór ulicą Stradomslcą szedł 21-letni Roman 
Sroka z 16-letnią Władysławą Dzidowską. W  chwi­
li gdy się zbliżyli do posesji nr 6, czteroj prze­
chodnie dali do nich kilka strzałów rewolwerowych, 
kładąc ich trupem na miejscu.

Przyczyna morderstwa na razie nie jest stwier­
dzona. Roman Sroka skazany był na zesłanie i obe­
cnie nie pracował nigdzie. t

Przybyli niezwłocznie policmajster, komisarz, 
oraz sędzia śledczy i zarządzili pościg, który jed­
nak był bardzo utrudniony wskutek spóźnionej po­
ry. Policya aresztowała jedynie Wojciecha Gitro- 
na, stróża poblizkiego domu nr 5 przy ni. Stradom- 
skiej, który powinien był fakt zabójstwa widzieć, 
a w tym wypadku za winnym pogonić. W  ciągu 
nocy zarządzono w okolicy aresztowania.

Straszna pomyłka sądowa. Przed 9 laty, jak 
opowiada „Matin*, sąd przysięgłych w Chartres 
skazał wieśniaka Brierre’a na karę śmierci za za­
mordowanie swoich pięciorga dzieci, w wieku od 
3 do 10 lat. Brierre zapewniał ciągle, że jest nie­
winny, ale to nic mn nie pomogło. Ówczesny pre­
zydent republiki, Loub6t, ułaskawił skazańca na 
dożywotnie roboty przymusowe, mimo, że zwolen­
nicy kary śmierci protestowali u góry przeciw uła­
skawieniu. Brierre zapewniał dalej o swojej nie' 
winności i wielu wierzyło mu. Jedynym motywem 
zbrodni mógł być zamiar Brierre’a zawarcia po­
wtórnych związków małżeńskich, które jednakże 
nie przyszło do skutku, gdyż wiejska piękność o- 
świadczyła, że nie odda ręki wdowcowi, obarczo­

nemu pięciorgiem dzieci. Przed kilku miesiącami 
umarł Brierre w zakładzie dla robót przymusowych,' 
przedwczoraj zaś włóczęga nazwiskiem Bourreau 
zgłosił się do żandarmeryi w Tours i opowiedział, 
że on zamordował dzieci Brierre’a, Bourreau podał 
dokładnie lokalne szczegóły i rozkład pomieszkania, 
tak iż jego zeznania posiadają cechy prawdopodo­
bieństwa. Bourreau przybył do domu Brierre’a pod­
czas jego nieobecności. Dzieci dały mu kawałek 
chleba i wskazały mu miejsce, gdzie może się prze­
spać. Bourreau, sądząc, że w domu są pieniądze, 
zamordował dzieci, splądrował wszystkie schowk, 
i uciekł. Jeżeli te zeznania zostaną sprawdzone! 
w takim razie Brierre padł ofiarą pomyłki sądo­
wej.

Wyprawa przeciw kanibalom. Turysta angiel­
ski Wiefried Walker został w r. 1902 zaproszo­
ny przez rezydenta angielskiego w Cap Nelson w 
Gwinei do wzięcia udziału w wyprawie przeciwko 
plemieniu Dobodurów, mieszkającemu w głębi wy­
spy. Dobcdurowie, dzicy ludożercy, zupełnie nieza­
wiśli, urządzali ciągłe napady na plemię Notesów, 
zaprzyjaźnione z Anglikami. Notusom groziła zu­
pełna zagłada, bądź przez śmierć w bitwach, bądź 
przez żołądek jDobodurów. Wprawdzie Notusi są 
także kanibalami, ale najpierw kryją się z tem, 
a powtóre są tchórzami. Wyprawa wojenna skła 
ła się z 200 tubylców, pomiędzy któremi było tyl­
ko trzech białych: rezydent z Cap Nelson, Walker 
i jego przyjaciel.

Po kilkudniowym pochodzie dotarła wyprawa do 
pierwszej wsi, która była pusta, gdyż Dobodurowie 
cofnęli się w głab wyspy. Anglicy stwierdzili, że 
kanibalowie ci kochają się w kwiatach i wrgóle 
stoją na pewnymljak na tamtejsze warunki wysokim, 
stopniu oświaty. W  środku wsi była urządzona 
estrada, na której znajdowało się mnóstwo kości 
i czaszek. Na niektórych wisiały jeszcze strzępy 
mięsa. W  każdej widać było spory otwór okrągły, 
Pojmani Dcbodnrowie opowiadali, że ich ziomkowie 
torturują jeńców w straszny sposób, a zjadłszy 
z nich mięso, wydrążają w czaszcze otwór i łyżką 
wybierają mózg jedząc go na surowo, o i!e możno­
ści jeszcze ciepły.

Wreszcie wyprawa dotarła do „stolicy* Dobodu­
rów, wielkiej wsi pośród drzew kokosowych. Schwy­
tano kilku Dobodurów, których Notusi chcieli na­
tychmiast zjeść. Ci Dobodurowie opowiadali, że ich 
ziomkowie nie zabijają schwytanego i na spożyci# 
przeznaczonego człowieka. Przywiązują go w chacie 
do pala i ucinają mięso po kawałku wedle potrze­
by. Męczony w ten sposób jeniec żyje czasem cały 
tydzień, gdyż Dobodurowie mają maść, zapobiegają­
cą krwotokowi.

Wyprawa angielska powróciła, nic nie spra< 
wiwszy, gdyż Dobodurowie ukryli Blę w ogromnych 
lasach. Następne wyprawy, które obecnie opisuje 
Walker, spełzły także z tego powodu na niczem

Zmarli:
Juliusz M i j a ł ,  nauczyciel szkoły męskiej i n*J 

czelnik „Sokoła* w Gorlicach —  zmarł w 38 roku 
życia.

i

Dzisiejszy numer „Nowej R e fo r m y * zawiera 
10 stronnic. Na str. 5 zamieszczamy nowelę An­
drzeja de Lord p. t. „Słynny profesor*.

Dar Grunwaldzki. Do adm. „Nowej Reformy*, 
Dadesłali: St. Th. z Krakowa 1 K  50 h,; Edward 
Kotlarczyk słuchacz IH r. praw w imieniu T. Z. K. 
12 K 76 h.

Chleb krajowy, ua pewnego czasu Galicyę, kraj 
rolniczy, zasypnją tansportami chleba morawskie 
fabryki ze szkodą rolnictwa i przemysłu piekar­
skiego. Od kilkn miesięcy powstała we Lwowie 
największa fabryka chleba, zbudowana przez pp, 
Czudeka i Kleczeńskiego, która postępowem urzą­
dzeniem przewyższa wszystkie austryackie zakłady 
wypiekania chleba. Obecnie przerabia codziennie 
półtora wagona mąki, a chleb jej „Merkury* zna­
lazł we Lwowie i w kraju żywy pokup. Fabryka 
urządziła w większych miastach, a także w Kra­
kowie, składy swego chleba i publiczność nasza 
niezawodnie przeniesie znakomity chleb krajowy 
nad obcy. IV Krakowie i Podgórzu jeneralne za­
stępstwo chleba „Merkury* objął p. Antoni Tylko.

Studya za granicą, Wszelkich informacyj co 
do studyów w a k a d e m i i  g ó r n i c z e j  w P r z y ­
b r a n i  ie , udziela do 1 sierpnia „Czytelnia Polska* 
akademików górniczych w Przybramle (Czechy), a 
następnie pp. Piotr Kowalczyk (Łącko, st. kolej. 
Stary Sącz). Jerzy Barański (Sosnowiec nl. Czy­
sta 1. 9) i Stefan Brodziński (Dąbrowa Góruicza, 
kopalnia „Flora*). ' ^

•Towarzystwo polskich techników „Yistula* w 
M i t t w e i d z i e  udziela wszelkich objaśnień ty­
czących się miejscowej techniki. IV półroczu ubie­
głem ukończyli studya ze stopniem inżyniera-me- 
chauika: Kazimierz Popiel (Podole); ze stopniem 
inżyniera-elektrotechnika: Ryszard Skałec k i '  (R a­
dom); ze stopniem inźyniora-mechanika i elektro­
technika Aleksander Mohn (Warszawa).

Akademickie Koło „Sarmacya* we F r e i b e r g u  
S a s k i m  udziela informacyj co do przyjęcia do 
akademii górniczej i co do kosztów utrzymania wt 
Freibergu. Korespondencję adresować należy: Frei- 
berg, Saksonia, akad. Koło „Sarmacya" *

Z L e o d y u m  piszą nam: Zarząd główny Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej „Bratnia Pomoc w 
Belgii* podaje do wiadomości osób zainteresowa­
nych, że wzorem lat ubiegłych udziela wszelkich 
informacyj dotyczących wyższych studyów nauko­
wych we wszystkich uczelniach i uniwersytetach 
w Belgii. Listy wraz z opłatą w wysokości 2 fr.—  
2 koron —  2 marek 80 kop. zwracać należy do 
istniejącego przy Stowarzyszenia -„Biura informa­
cyjnego* pod adresem: Lićge, (Belgięue) ruo des
Remparts 5, MV. A. Czaplicki. -

Z  B e r l i n a  donoszą nam: Przewodniczącym 
Kasy „Bratniej Pomocy" na półrocze zimowe 
1910/11 został wybrany p. Bolesław Olejniczak, 
słuch. med. (Berlin-Wilmersdorf 14).

Z W i e d n i a  piszą nam: Na walnem zgroma­
dzeniu Kółka rolniczo-leśniczego „Ognisko* został 
wybrany następujący zarząd na rok szkolny 
1910 ,11 : Juliusz Misiaczek prezes, Maryan Stan­
kiewicz wice-prezes, W itold Wigura sekretarz, 
Władysław Wigura skarbnik, Mikołaj, Schreiber 
bibliotekarz, Józef Sobolewski prowadzący czaso­
pisma, Stanisław Szczepaniec gospodar lokalu. Przy 
sposobności nadmieniamy, że wszelkich informacyi, 
tyczących się wiedeńskiej wszechnicy ziemiaństwa 
udziela nasze stowarzyszenie.

„Spójnia", sto w. akad. postęp, młodz. polskiej w 
Wiedniu, udziela informacyj o warunkach studyów 
i pobytu w Wiedniu. Zapytania z dołączeniem 
marki na odpowiedź przzgyłać należy na adres 
kom. wakacyjnej: Wanda Klimaszewska IX. Nuss-

ŚL& poleca znana ze swyoh wyrobów Fabryka

R u d o lfa  l l e r l i c z k i w  K ra k o w ie .
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dorferstrasse 4 Tur 61. Pod tym adresem należy 
też przysyłać listy dla Stowarzyszenia i Z. P. II. P-

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncepistów na­
miestnictwa dr Jerzego Maksymiliana Jampolskiego z 
Drohobycza do Lwowa, Kazimierza Lenczewskiego z Kro­
sna do Liska, oraz praktykanta konceptoweg) namiestni­
ctwa Aleksand.a Wojnara ze Lwowa do Jasta, kanceli­
stę namiestnictwa Ludwika Kozubskiego z Przemyśla 
do Liska.

Z kalendarza. W sobotę 23 lipca: Apolinarego bm. i 
Liborego; w niedzielę 24 lipca: Kunegandy i Krystyny; 
w poniedziałek 25 iipca: Jakćba ap, i Krzysztofa. '

W scnćd słońca dnia 24 lipca o godzinie 4 u.in 00 
zachód o godzinie 7 min. 33; długość dnia god»ln 15 
min. 33.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 22 lipca ter­
mometr doszedł od 4- 16’4 do 4  26-2 O.; — oarometr 
opadał.

Dnia 23 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 7 33/6 
ann„ termometru 19*8 C,; wiatr południowo-zachodni.

Opera i operetka lwowska.
W  sobotę: „Walc miłości".
W niedzielę: „Manewry jesienne".
W poniedziałek: „Madame Bnttertiy".
We wtorek: „W alc miłości".
We środę: „Faust".
We czwartek: „Walc miłości".
W piątek: „Mignon".
W sobotę: „W alc miłośoi".
W niedzielę po południa: „Cyganerya* (benefis chó- 

m); wieczór: „Waio miłości".
W pon edziałek; „Krysia ie niczanka".

Repertuar teatru ludowego.
W sobotę: „Królowa przedmieścia".
W  niedzielę o godz, 4: „Ułani księcia Józefa"; o g. 

|: „Królowa przedmieścia",
W  poniedziałek: „Królowa przedmieścia".
We wtorek: „Królowa przedmieścia".
VT7e środę: „Wiedeńska krew".
We czwartek: „Królowa przedmieścia".

E ». G a b p y e l s k a ,  !< r z y 3 z t o f  ory
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
_ Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 22 iipca. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 383, cieląt 321, owieo i kóz 10, nierogacizny 
219; razem 238 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 80-— do 86’—, woły 
6 9 — do 86’—, krowy od 6 6 — do 76’—, jałownik od 
66’— do 68*— , cielęta od —•— do — •—, nierogaciznę 
toczną od 0—-— do 0—•— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
fóO’— do 166’ —. Z zakapionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 160’— do 360’—, woły z paszy od 
200’— do 300'—, krowy od 80’— do 3C0’—, jałówki od 
80*— do 160*—, cieJeta od 28*— do 75*—, owce i kozy 
od £3 — do 24’—. *

Ze spędzonych na tatg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 622 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 286, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
50, na ekEpoit za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny Ziemioopłdów. — Kraków, 22 lipca. Płacono za 

100 kiłogr.: Pszenica biała — do — , czerwona 
i ióita 20’ łO do 20’60, węgierska —■— do — ■— ; żyto 
krajowe 15 60 do 16'60, węgierskie —•— do  *— ; ję­
czmień na krnpy 14’50 do 15’50, browarny — do —’— 
na paszę od — •— do —•— ; owies do siewu (z opłatą' 
azcyzową od —•— do — •— ; owies na paszę (z opłatą 
akcyzową 16-30 do 17 80; proco od — do — ; ja ­
gły od — do — ; kukurydza od 14’40 do 16’u0;
tatarka 1_6’50 uo 17*— ; groch od 22’— do 26’ fa-
lola od 25’— do 40’— ; soczewica4J4-— do 28’— • w y­
ka 14-— do 15’— ; siano zwyczajne od ó ’ 40 do’ 6’8u- 
koniczyna pastewna 6’40 do 76o ;  słoma 4-60 do o-60 ■ 
rzepak zimowy atriO do 2 4 — ; kminek krajowy — ’ 
do — * « kminek holenderski 78*— do 84; koniczyna 
nasienna czerwona 0—•— Uo O—•— ; koniczyna nasienna 
biała —0-— do — 0-— ; tymotka nasienna od — Uo 
—• ; esparsetta —■— do — •— ; ziemniaki 5'— do 
> ł Jńja za kopę 3’— do 3’60; masło za 1 kilogram 
2-20 do 2’40; ser za 1 kg — 64 do — -72; mleko zbio- 
rane za 1 litr — -10 do —;12, mleko niezbierane — ’ló
lo — ’i0 ; spirytus na 95° za 1 hi. —•— Jo 210- oko­
wita na 75* 1’ralesa —•— do 170’—

Eroni&a lwowska.
L w ó w ,  23 lipcca.

Zwroly na utrzymanie gościńców we Lwowie.
Ministerstwo robót publicznych w porozumieniu z 
ministerstwem skarbu przyznało gminie Lwowa za 
utrzymanie gościńców żółkiewskiego, krakowskiego, 
przemyskiego i podolskiego, o ile są w obrębie 
miasta i i w utrzymaniu gminy, jednorazowe od- 
izkodo wanle w wysokości 400.000 koro o, płatne w 
W dziesięciu ratach rocznych za czas ubiegły do 
r. 1909 włącznie. Nadto na przyszłość przyznano 
na ten tam cel po 19.000 koron rocznie z tem, że 
cyfra ta co pięć lat będzie poddawaną rewizji na 
podstawie przejęcia faktycznych kosztów Utrzymania, 
w ubiegłem pięciolecia.

Zarządzeniem tem nie zmienieno wcale rozporzą- 
dzenia ministerstwa spraw wewnętrznych, którem 
przyznano gminie za utrzymywanie ekskamerowa- 
n>ch części gościńca stryjsklego, niemniej jak kra­
kowskiego, za czas poprzedni 70.000 i na przyszłość 
3400 koron.

ZjazdOgniwu" w KrnKowie.
Wczorajszy dzień pierwszy obrad zjazdu „0 -  

gniwa" zakończył się zebraniem delegatów, na 
którem omawiano kwestyę bojkotu szkół rosyj­
skich w Królestwie Polskiem. Referat na po­
wyższy temat wygiosił jeden z delegatów, koń­
cząc swoje wywody rezolucyą, analogiczną z u- 
chwałami zeszłorocznego zjazdu młodzieży pol­
skiej w Zakopanem.

Nad wnioskami referenta wywiązała się na­
stępnie ożywiona dyskusya, w której zabierali 
głos przedstawiciele istniejących w łonie mło­
dzieży narodowo - demokratycznej kierunków u- 
miarkowauego i radykalnego.

Ogólnie oświadczono się za dalszem konty­
nuowaniem strajku, co zresztą zarówno młodzież 
narodowo-demokratyczna, jak i postępowa z za- 

oru rosyjskiego uważa za rzecz już raz prze- 
są zoną. Sporną natomiast była kwestya tak- 
y ' i ,  jaką młodzież bojkot prowadząca zająć 

lrńt nap^,0^ec tych Polaków, którzy łamią boj- 
ł a; czas g dy grilPa umiarkowana oświad­

czyła się za pewnego rodzaju rezerwą wobec 
łamiącyc solidarność, grupa radykalna doma­
gała się energicznego czynnego działania wobec 
tych Polaków, którzy mimo obowiązujących u- 
chwai do zakładów naukowych rosyjskich w 
Królestwie Polskiem uczęszczają.

Wnioski zgłoszone w tej sprawie, po obra­
dach komisyi przedstawione zostaną plenarnemu 
sebraniu delegatów.

Z  programu zjazdu na dzień dzisiejszy odpadł 
projektowany obchód grunwaldzki, który odwo­
łano. Odbyły się natomiast dalsze obrady'komi­
syjne — między innemi w komisyi- statutowej 
i wnioskowej, na których omawiano różne spra­
wy organizacyjne.

O godzinie 5 popołudniu odbędzie się w Col­
legium Novum plenarne posiedzenie delegatów.

Z Aiistrui i %ier.
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 23 lipca.) 

Posłuchania n cesarza.
Ischl. Hr. Khuen-Hederyary przyjęty będzie 

dziś przed południem na posłuchaniu, a wieczo­
rem weźmie udział w obiedzie familijnym. Ce­
sarz przyjmie dziś na posłuchańin bar. Buriana, 
który zda mn sprawę z sytuacyi politycznej w 
Bośni i z przebiegu obrad w Sejmie bośnia­
ckim.

Dymisya bana Tomasicza.
Ischl. Oprócz węgierskiego prezydenta mini­

strów hr. K h u e n a , przybył tu ban chorwacki 
T o m  a s i c  z. Dziś zapadnie decyzya co do jego 
d y m i s y i ,  która na pewno nie będzie przy­
jęta.

Dz ś przybędzie tu wspólny minister skarbu 
bar. B u r i a n .

0 zwołanie Sejmu czeskiego.
Praga. Konferencye c z e s k o - n i e m i e c k i e  

w sprawie językowej zwołane będą w połowie 
w r z e ś n i a .  Jeżeli konferencje te będą miały 
powodzenie, to S e j m  c z e s k i  zostanie zwoła- 
ny, w przeciwnym razie Sejm dalej będzie nie­
czynny.

Szanowanie żołnierzy.
Wiedeń. Ministerstwo wojny w porozumieniu 

ze s z t a b e m  g e n e r a l n y m  wydało przepisy 
uzupełniające dla ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h ,  
które wzywają do większego s z a n o w a n i a  
ż o ł n i e r z y i materyału na manewrach, w szcze­
gólności ostrzegają przed zbyt częstemi ćwicze­
niami nocnemi, wogóle przed ćwiczeniami, które 
przekraczają siły żołnierzy. Przepisy te są prze­
znaczone głównie dla tegorocznych manewrów 
cesarskich, gdyż, jak wiadomo, przy manewrach 
w r. nb. zdarzyło się bardzo wiele nieszczęśli­
wych wypadków z powodu wyczerpania żoł­
nierzy.

Rokowania s e i  tsfec-ansiryaefeie.
Belgrad. Krążą tu pogłoski, że możłiwem jest, 

iż rokowania handlowe s e r b s k o - a n s t r y a -  
c k i e zostaną z powodu nowych dyferencyj 
o d r o c z o n e .  Dziś odbędzie się ostatnia kon­
ferencja obustronnych delegatów w tej spra­
wie i jeżeli dziś nie przyjdzie do porozumienia, 
rokowania zostaną istotnie odroczone.

Upały w Wiedniu.
Wiedeń. Od wczoraj panuje tu szalony u p a l 

Termometr dochodzi do 35° Reaumura. Z  tego 
powodu zaszło bardzo wiele wypadków poraże­
nia słonecznego.

W  Pradze zmarł na u d a r  s ł o n e c z n y  po­
rucznik artyleryi górskiej, Józef S p e n s b o d e n .

Sobota 23 Lipca 1910

Preparat dra Ehrlicha w GaUoyL
Lwów. (T. pryw.) Tel. dermatolog dr B lu - 

m e n f e l d  otrzymał od prof. E h r l i c h a  nowy 
preparat leczniczy „6 0 6 “ i w tych dniach joz - 
pocznie stosowanie go w s z p i t a l u  l w o w ­
s k i m.  Środek ten dotąd w Galicyi nie był sto­
sowany.

Zamach na Haure.
(Telsgramy „N. Reformy" z d. 23 lipca.)

Barcelona. (Ag. Fabra). B. prezydent gabi­
netu M a u r a  przybył tu o g. J/s12 w nocy 
pociągiem pospiesznym z Madrytu, aby parow­
cem „Miramar" odjechać do Palmy na Majorce. 
Na dworca zebrali się na powitanie przedsta­
wiciele władz. Gdy Maura wysiadł z powozu 
i uścisnął jednego ze swych przyjaciół, młody 
człowiek, skromnie ubrany, dał d o  n i e g o  
t r z y  s t r z a ł y  z b r a u n i n g a .  Maura odniósł 
r a n y  w r ę k ę  i n o g ę ,  a przyjaciel jego 
w nogę. Rany Maury są lekkie. Sprawca za­
machu-nazywa się P o s a - R o c a .  Został on 
uwięziony i odstawiony automobilem do jene- 
ralnego kapitanatu. Maurę przewieziono na 
pokład okrętu „Miramar", gdzie oddano go 
opiece lekarskiej.

Preparat dra Ehrlicha.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 23 lipca).

Wiedeń. „N. Fr. Pesse" ogłasza rozmowę 
z prof. drem E h r l i c h e m ,  który oświadczył, 
że jego prepaiat „606“ okazał się s z c z e g ó l ­
n i e  s k u t e c z n y m  właśnie w wypadkach naj­
cięższych, tam gdzie kuracya rtęciowa okazała 
się bezskuteczną. Najcięższym i najniebezpiecz­
niejszym jest lues dla dzieci nowonarodzonych. 
Ta leczenie wymaga jeszcze długich Btu- 
dyów. W  razie, gdy nastąpił już paraliż lub 
tabes, to widoki leczenia tym środkiem są bar­
dzo małe, gdyż trudno jest zniszczoną substan- 
cyę nerwową zastąpić nową.

Natomiast łam, gdzie zachodzą pierwsze ob­
jawy paraliżu, środek Ehrlicha oddaje ogromne 
usługi.

Chodzi jeszcze o wydoskonalenie tego środ­
ka, aby przy jego zastosowaniu nie było bólów, 
choć i obecnie przy zastrzykiwaniu „606“ nie 
ma wielkich bólów i złych następstw dla pa­
cjentów. Używane dawniej środki arszenikowe 
były szkodliwe dla oczu. Obecny zaś środek, 
który zastosowano w 1500 wypadkach, wyklu­
cza to niebezpieczeństwo. W 10 proc. wypad­
ków po zastosowaniu preparatu „606“ nastąpi­
ła recydywa. Zdarzyło się to jednak z początku, 
gdy nie wiedziano, w jakiej dawce zastrzyknąć 
preparat. Ale, czy recydywa po zastosowaniu 
„606“ jest zupełnie wykluczona, nie jest jesz­
cze pewnem.

Na pytanie, czy prawdziwą jest wiadomość, 
iż pewien doktór lwowski, Polak, uczeń wiedeń­
skich dermatologów: Hebry i Caposiego, wy­
nalazł przed kilku laty podobny środek, odpo­
wiedział Ehrlicli, że w świecie lekarskim nic o 
tem nie wiadomo. Czyniono liczne próby usu­
nięcia lues, ale na zwierzętach, na ludziach je ­
dnak nie.

Tetenim i Isleptae
uiGfeiii J im ] Reformy"

z dnia 23 lipca.

Turcya o trójprzymierzn.
Berlin. „Nat. Ztg.“ ogłasza rozmowę z tutej­

szym ambasadorem tureckim E a r e r  b e j e m ,  
który oświadczył, że Turcya chce wprawdzie 
utrzymać dobro stosunki z t r ó j  p r z y m i e ­
r z e m ,  jednak q zawarciu formalnego sojuszu 
t r u d n o  mówić dopóty, dopóki wewnętrzne sto­
sunki Turcyi nie są skonsolidowane.

Strajk kolej a wy w Anglii.
Londyn. (Biuro Reutera). Z  Ottawy donoszą, 

że usiłowania ministra robót publ., aby skłonić 
zarząd kolei Grand Trunk i przedstawicieli 
strajkującego personalu do przyjęcia sądu roz­
jemczego, pozostały bez skutku. Tymczasem 
poprawia się ruch osobowy, a i ruch towarowy 
znowu się rozpoczyna, tak że urzędnicy tej kolei 
sądzą, że strejk jest jnż złamany.

Czarnogóra — królestwem.
Rzym. Włoska para królewska udaje się na 

uroczystość ogłoszenia C z a r n o g ó r y  króle­
stwem do A n t  W a r i .

Choroba cesarzowej-maiki.
Petersburg. Donoszą z Londynu, że cesarzo­

wa wdowa, przebywająca w Anglii, poważnie 
z a c h o r o w a ł a .

Bant więźniów w Madrycie.
Berlin. „Morgenpost" donosi i  M a d r y t u :  

W  tutejszem więzieniu wybuchł b u n t  w i ę ź ­
n i ó w ^  ponieważ dyrektor zakazał im grać w 
karty i nosić b r o ń .  W ojsko przywróciło porzą­
dek. Kilku więźuiów rannych.

Zgon gen. Wołodfmirowa.
Praga. Burmistrz dr G r o s z  wystosował im. 

Rady miejskiej do petersburskiej Rady miej­
skiej t e l e g r a m  k o n d o l e n c y j n y  z powodu 
śmierci generała W ł o d i m i r o w a .  Czeska 
Rada Narodowa wysłała również telegram kon­
dolencyjny do petersburskiej Rady miejskiej.

Cholera w Resyi.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Okręg miejski 

B a k u  uznano za zagrożony przez cholerę.

Sprawa Grippena.
Marsylia. Wiadomość o samobójstwie kochan­

ki dra C r i p p e n a La Neve, okazała się mylną 
i była obliczoną na zmylenie władz. Jak dono­
szą, Crippen miał wczoraj rano ze swą kochan­
ką wyjechać do K a i r o. Policya, która zapóźno 
o tem się dowiedziała, wydala polecenie areszto­
wania Orippena w Cairze lub jakiejkolw iek innej
stacji, na której chciałby wysiąść."

Równocześnie nadchodzą wiadomości o rze- 
komem aresztowaniu Crippena w Chicago.

Chicago. (B. Reutera.) Uwięziono tu pewne­
go człowieka, o którym sądzą, że jest to po­
szukiwany przez policję  londyńską dr C r i p ­
pen.

liii ma 
nie lepszego

do natychmiastowego sporządzenia naj­
znakomitszego rosołu wołowego, jak

EGO

bulioai w  kostkacla
po 5 hal.

MAGGFego bulion w kost­
kach jest czystym, jak naj­
lepszym rosołem wolowym 
w kształcie zasuszonym i za­
wiera także odpowiednią ilość 

soli i korzeni.

Prawdziwy tylko z nazwą MAGGI i ze 
znakiem ochronnym „krzyż w, gwieździe"

Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom zakaźnym

M A T T P J S I 5 " ,

rsdziaKoooanie.
Wielmożnemu Pana Dr. J. Blumonfeldowi, 

lekarzowi w Zabłociu obok Żywca, składamy 
gorące podziękowanie za umiejętną i troskliwą 
opiekę, którą otoczył naszą jedyną córeczkę 
i wyratował ją  z ciężkiej choroby. 5242

Amelia i Franciszek Michejdowie.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n . s t a . n t y  S r o k o w s k i ,

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym  działa m e p och od zą  od 
- redakcyi).

Profesor von Balio, członek węgierskiej 

Akademii umiejętności i dyrektor chemi­

cznego zakładu doświadczalnego w Buda­

peszcie, podaje jako rezultat wielokrotnych 
doświadczeń:

„Nader wielka ilość soli g l a u b e r -  
s k i e j  i g o r z k i e j ,  przez co woda 

„ F r a n c is z k a  J ó z e f  przewyż- 
sza wszystkie inne tego rodzaju wody

mineralne —  nie pozostawia najmniejszej 

wątpliwości, że ogólnie uznaną skuteczność 

tej wody, zawdzięczamy właśnie tym dwom 
głównym sk ładn ik om "/
Powagi, jak tajny rauca profesor von 

Fehling, profesor Attfield w Londynie 
i wielu innych znakomitych chemików, przy­
łączyli się do powyższego sądu, wydając 

podobnie brzmiące świadectwa.

M itoD iiie .
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po­

grzebie żony mej Anieli Pasławskiej, składa 
serdeczne Bóg zapłać 6239

Mąż.

t u t k i  do papierosów 
bibułki do papierosów

G H e fe fcti BanU Z t ig z k o w
na giełdy krajowe i zagraniczne p o i  najdogodnrejszemi warunkami. Kantor wymiany

Filio  t i K n d tw łe
/

Pocztówka Jubileuszowa
uroczystości Grunwaldzkich jest jeszcze do na­
bycia w główniejszych księgarniach i sklepach 
papieru w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Za­
kopanem, Wiedniu i we wszystkich prawie wię­
kszych miastach. Cena pocztówki 50 h. Orygi­
nalne obrazy p. W . Kossaka i p. St. Tondosa, 
są wystawione w „Auto“ na p. Szczepańskim 
i jako premie będą wylosowane nieodzownie 15 
września b. r.; w  tym właśnie celu wszystkie 
kartki są numerowane. Wylosowanie odbędzie 
się w obecności zaproszonych delegatów kilku 
dzienników krakowskich. 10 %  ze sprzedaży 

przeznaczone są na dar Grunwaldzki.

A L K A L IC Z N A

SZC ZA IVA Z D T iO J O  W  A
wytryskująca z czystej skały granitowej. —  
W wi e l u  e p i d e m i a c h  okazała się świetną.

4644 4 O

Zakopana - - - - Dentysta
B r  T a d e u s z  K a s p r z y s M
ord. 9 — 1 i od 3 —  6 ul. Przecznica 23. 

5012 4 5

ZAKOPANE HOTEL - P M S I O N
W A R S Z A W S K I -  -

Drowej Sławy Nowestiuk. Z komfortem urzą­
dzony. Centralne ogrzewanie, wodociągi zimnej 
i gorącej wody na piętrach, łazienka, obszerna 
weranda i tara3, telefon, biblioteka, fortepian. 
Kuchnia wykwintna. —  Ceny en pension od 8 

koron zwyż na dobę.

Zakład dentystyczny
Bra. Bronisława Tawra

Oddział techniczny pod kierunkiem

Mama Mlkoiafczyfea
otwarty od godziny 8— 1 i od 2— 6, w niedzielę 

i święta od 8 — 11.
Dla ubogich porada lekarska i wyjmowanie 

zębów darmo od godziny 8— 9 i od 2 —3.
Dia P. T. Akademików i uczącej się młodzieży 

3 0 %  zniżkL - 5170 3 10
ulica Szewska 1. 15.

Magazyn konfekcyi i nowo-, 
ści damskich

Leona Grabowskiego
Dr Stanisław Lewicki

b. asystent Kliniki położ. ginek. Uniw. lwowsk. 
ordynuje, jak zwykle, w Krynicy.

(W illa poci Trąbką). 3472 8 16

W illa „Central". Pierwszorzę­
dny pensjonat polski. Ceny u- 
miarkowane. Dojazd statkiem 
z Rjeki (Fiume) lub tramwa­
jem elektrycznym z Abazyi- 
Mattuglie. 339

Dr ADAM MACIĄG
b. asystent klin. chor. wewn. U. J 

ordynuje jak poprzednio, w Karlsbadzie, Alt
Wiese, dom „B8rse“ .

’ 4508 7 7

PodzSęSsowanie
W  ciężkim żalu pogrążeni po tak bolesnej 

stracie ukochanego syna, brata i pasierba, 
pragnąc okazać prawdziwą wdzięczność za od­
danie ostatniej posługi ś. p. Zmarłemu Stefano­
wi Lubicz Zaleskiemu, jak niemniej za wyrazy 
szeczerego współczucia, na tej drodze przesyłają 
serdeczne podziękowanie. 5241

Stefania 1° Zaleska, 11° Bocheńska, 
Kazimiera Zaleska,
Antoni Bocheński.

Dr Stouisłou Przybylski
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (w ej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

400.00® franków w slocie
można wygrać dnia 1 sierpnia 1910 na oryginalny 
los turecki, który można nabyć za gotówkę lub 

w ratach miesięcznych po 7 kor. 
Wiedeński Dom wymiany Roberta Reitleia, 

Wiedeń, IV, Hauptstrasse nr 20 (patrz ogłoszenie). 
5147

400.000 franków złotem W3nosi główna wy­
grana losów tureckich, które poleca znany kantor 
wymiany Otto Spitz, Wiedeń I, Schothenring 26.

T n b f ln n n n  OORA pensjonat drowej Sztem- 
L U m J llI lii ls  barth, ulica Chałubińskiego. —  
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen­

sion" od 6-ciu koron dziennie.
3434 2 2

Sax!ebnera

Hanyady J&nos
naturalna woda gorzka.

Znany od dawna środek rozwalniający.

1006 10 10

Kancelarya adwokata krajowego

Dra Michała DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37. 

Tel. 1086.

Choroby wener., skórne i włosów 
D r  B a s c ł \ k ; o p f

Floryańska 25. Ordyn. od 8— 11 i 2— 5.
4244 6 30

-- t
u r z ą d z a *  o d  24 l i p c a  do  15 s i e r p n i a

sprzedał posezonowi
kosfyamów wołaiaayck, plóclesmycli, 
szlaSre&m?, spodsic i blnzols z opasłem

3 S - ^ ® ° | o
5182 2 6

D f  J ó z e f  S e f t n e F
ordynuje 3538 16 28

usro F £ > a n z e n s b a d z i e
Willa „Stadt Paris“ . v

H A  jM ik  „m m m "
Bynels 44, Linia A-B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. —  Obiady złożone z 3 dań od 50 halerzy. 

4625

i^echanoieczniczy i ortopedyczny

Zakład Zandera ski
Kraków —  ul. Zyblikiewicza 9.

Leczenie aparatami systemu dra Zandera^ 
Gimnastyką ortopedyczną i szwedzką, ma' 
sażem —  jakoteż gorącem powietrzem- 
Aparat Roentgena w celach - rozpoznaw* 
czych chorób wewnętrznych i chirurgi* 

•u cznych.
Wyrób gorsetów, pasów przepuklinowych 
jakoteż wszelkich aparatów ortopedycznych, 
D r Mer z. , D r Staszewski. D r Wach lei 

4944 4 6
■i

———  t t . -nsmmm.

E u rsa  feiep-aiiczn e.
Wiedeń, 23 lipca. (Giotda południowa.)
Marki U 7 ’45. Kenta majowa 90 85. Renta keronom 

węgierska 92 —. Akoye auatr. zakb kred. 669 i i .  Akoje 
węg. iakł, kred. 846’ —. Akcye Anglobankn 316 75. Akcy* 
Uflionbankn 62G‘—. Akcye Bankvereinu 647*—. Akuye Liii* 
dorbanku 603’ —. Akcye kolei państwowyob 738'25. Lom* 
bardy 108’—. Akcye lacryki broni 0— •—, Akuye tyto- 
niowe 336-60. Alpiny 740’—. Rima-Mnranyi 690’60, Ak- 
cyo praskiego Tow. żelaznego 2750—. Losy turecki# 
257’50. Rnble 253’ ćO. Akcye galio. Banku hipotecznegf 
O—’—.

Usposobienie: bez ochoty. ,
Berlin, 23 lipca, (fłletla poranna.)
Akcye kredytowe 209’75. Tow dyskontowe 185'—.
Usposobienie: słabe.

Giełda warszawska. A*
Warszawa, 23 lipca.
4-procentowa ren ta ̂  rosyjska 92 65 rb.; 5-proo, poży­

czka rosyjska I emisji 495’ — rb.; 6-proo. pożyczka II 
emisyi 36v— rb; 4l/r p:ocentowe liEty ziemskie 93’90; 
4-procentowe listy zastawne — ■— rb.; 5-procentowe li­
st* miasta Warszawy 97-30 rb.; 4'ą-proccntowe listy 
miasta Warszawy U1’95 rb.; akoye łódzkie 78’75 rb,; 
akcye Bankn handlowego warszawskiego 428’50 rb.; 
Cukrownio 360’— rb.; Starachowice 155’ — rb.; Li, 
pop 118’— rb.: Rndzki 592’— rb.; Zawiercie 160’— rb.,* 
Żyrardów 267’— rb.; Futiłów 147’50 ib .: Berlin 40'lŚ,

Giełda zbożowa.
- Budapeszt, 23 lipca.

Pszenica na październik 9 54 do 9-65; pszenica na 
kwiecień 9’81 do 9’88 ; żyto na październik od 7 07 do 
7’08; owies na październik od 7-18 do 7-19; knkuindza 
na lipiec 0’— do 0’— ; knkurudza na sierpień 5’60 do 
5*61; knfemndza na maj 6‘69 do 5‘70; rzepak na sier­
pień 12’35 do 12’ 40.

Oferty mierne, obęó kupna mierna, usposobienie silnej 
gorąco.

Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. — Przyjmuje wkładki w  rachunku bieżącym 
i na 4 %  k s ią ż e c z k i w k ła d k ow e . Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papieiy wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia 

przeniesiony do lobaln parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44).

|\

03189195



Sobota 23 Lipca 1910. N O W A  R E F O R M A , ,. w-  „.

! wszelkie przybory do podróży, bieliznę męską, obuwie 
amerykańskie, bluzki męskie, kamizelki pikowe — poleca 
po niskich cenach m a g a z y n ..........................................................

B r a c i  B i M c i i
4818 3 5 w Krakowie.

ii. i i .  hiunt, ai. Grodzią I. 32 nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
wielki transport towarów. Jako specjalność na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sobole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. d. —  
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju fntra przyjmujemy 
już teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. 3894 15 lr>

Pfinsyonat „Podlasie”
Kraków, ulica Loretańska 4.

■Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 

4314 7 14

najnowsze wzory na,'rok 191.0 z fabryk francu­
skich i austryackich, oraz sztukaterye, poleca Z .  K U T R Z E B A

KRAKÓW, WiŚLriA 11.

Najlepsza nśMi Cukry deserowe
- ADAM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 17 o 
E;< P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

© M ady konkH resiG yJne
prywatne od 80 bal. wzwyż.— IJica Długa 21, 

.- ■> II piętro. ' 4467 10 15*.

Szczawnica.
\ . _  . ■« : i

Dr K. Kołaczkowski prowadzi we wła­
snym zarządzie Pensyonat hydropa 
tyczny. Park 20 morg. z południową 
wystawą wyłącznie dla Pensyonarzy 
pi'zeznaczony ze słonecznenii kąpielami. 
Kuchnia wykwintna hygieniczna. Ceny 
przystępne. 4263 6 6

P ó t b r y t G  p a w o s y
na gumach i żelaznych kołach, wózki, 
■karetki, lando, brelc, kuczer-faetony itp., 
do sprzedania. Kraków, ulica Zwierzy­
niecka 35. _ t V * 5063 8 8 -

A dw okat Dr Smoleń
w Chrzanowie

potrzebuje solicytatora do kancelaryi, 
władającego choćby nieco językiem nie­
mieckim i umiejącego załatwiać samo­
dzielnie mniejsze podania egzekucyjne 
i hipoteczne. r* - *- 

Emerytowani urzędnicy sądowi mają 
pierwszeństwo.E .

Posada do objęcia zaraz. 5174 2 3

t a n  4& U C S
1 3

tytułem głównej wygranej w .
13 ciągnieniach do roku

dają pięć następujących kuponów: 
losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża,
•osu Bazylika, - —  ;
losu serb. państw, (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie już
d n i a  1 s i e r p n i a  1 9 1 0  r o k u

Wsiysttic kupony w ilości pięciu 
3 rat roSesięczMych po 3 kon

Do przesłaniu pierwszej ratv K 3-_
kazem otrzymuje kupujący dokiment sprzedaj

wystawiony podług p r z e p ić
m-i -r-riap 1 nuwerami efektów do k t "  reb
m a j. yłączne prawd gry i wszystkie wygrkne
są^wyłączną jępp własnością. 5176 1 3

Stali

rony.

zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

MII-III
Berno (Mor.) ul Nowa 20.

N a u c z y c ie lk a
starsza, posiadająca_ wyższą muzykę, języki 
francuski i niemiecki, doskonałe polecenia, po 
szokuje posady. Zgłoszenia pod I. W, przyjmu­
je Administracya „N. Reformy1*. 5186 2 2

L  i b p e t t a
wyciągi fortepianowe i poszczegól­
ne kompozycje (walce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i operetek, począwszy 
od 40 hal. —  Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 15 18

Księgarnia polska i skład ,mt
F R .  E B E R T A

w  Krakowie, ul. Floryańska b  (statya koI. elekir.)

R O W E R Y
za gotówkę i na raty.

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 29ia 38 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t. p.

poleca , -

• i .  F i a ł k o w s k i
N o w y  S ą c z ,  R y n e k .

na Z w ierzyńcu , 
celą  budow laną,

za k lasztorem , z par- 
z sześc iom a , u b ik a c ja ­

mi, stajnią, m agazynem  i sklepem  przy 
m iejscu  fa b ry czn em ; do realności nałoży 
ogród  i grunt przy  g łów n ym  trakcie, 
jest do w ydzierżaw ien ia , do sprzedania 
lub zam iany. —  Wiadomość w m iejscu. 
Z w ierzy n iec  1. 164, za k lasztorem , przy 
koszarach  dragonów  ‘ 7 . r,190 3 3

Jedyny warsztat reperacyi
KUCHENEK HAFTOWYCH „P R IM U S "

Kraków, Dominikańska 2 (obok jatek)
posiada na składzie wszystkie części do „Primusów", 
jakoteż nowe ..Primusy“ . prawdziwe patent, szwedzkie.
PosiaÓŁ* aparat do ‘ przeczyszczania główek 

prymusowych.

ADAM BERtiABDYŃSKI przedtem Wt BERNARDYŃSKI
blacharz 4996510

konc. insiaiator wodociągów i gazowego oświetlenia.
BS2ŁJ

FILIA  C. K. UPRZYW . GALIC. A KCY JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E

W c h ó d  z  R y n k u  g ł ó w n e g o  L .  21 '
biura parterow e, telefon  Nr 361 :

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
.osowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe D e-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
P rzy jm uje  zam kn ięte  i o p ie cz ę to w a n e  kuferki i kasety ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn ranzytowy. Osobny tor kolejowy.

S p rze d a ż  w ęgli kra jow ych  i ś lą sk ich  
« W ch ó d  z  ulicy B rackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, pożyczki za Po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.)
I. p ię tr o —  telefon  Nr 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Cniopca
z ukoiiczoną 5 kl. przyjmie zaraz do praktyki 
pracownia stolarska przy ul. Berka Joselewicza 
17, Stanisław Zietkiewicz.- 4666 8 8

Lovrana:
we willi Jure. - - 
Kuchnia wyborow.

polecamy renomowany 1-a

Penslon „Polonia"
.................. Widoki na morze.
Ceny przystępne.................

4697 10 10

Wygarnę prywatne obiady
na swieżem maśle wydaje w domu i na miasto 
Internat dla Nauczycielek. Kraków. Szewska -20, 
II p. (Zamówienia wcześniej). 4718 10 12

t o t o  d M f k j
po znacznie zniżonych cenach, sprzedaje

Magazyn Mod J. Pollerowa
Kraków, Grodzka 3, I p.

Dom Wgo Sobolewskiego. 4884 5 5

B iilH A Nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trem- 
D U r U  beckich Zwilling. Kraków, ul. Szew­
ska 20. II p., poleca: Nanczycielki. Francuzki, 
Angielki. Niemki, Freblanki. Bony różnej na­
rodowości. 4719 8 10

L . W e in d lin g , K ra K Ó w

O ^ O C i - a S  i - c ,
S k i a d  i  p e p f u m e p y i

3544 1 1 0  .. poleca najtan iej'
Fartoy olejno, gotowe' do użytku. — Lakiery- do podłóg naj­
lepszej jakości. — Masą francuska z »murzynem« do podłóg, 
pcsadzeK i t. p. w pudelkach po 1 koronie i 50 halerzy.
Lakiery na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach matowe i z połyskiem. 

* „ S t p o t o i n  ilo czyszczenia kapeluszy słomkowych. ->

t&cftalfer *
rutynowany, biegły także w języku nie­
mieckim, poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia pod „S. A. P. 500“  po­
ste restante Lwów I. 5123 2 3

Prawnik
z dwoma egzaminami rządowemi. z je­
dnoroczną praktyką odbytą w czasie 
studyów uniwersyteckich w jednem z 
większych biur notaryalnych, poszukuje 
posady kandydata notaryalnego, najchę­
tniej w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia: 
K. T. poste rest. Rożnów. 4915 3 8

S a m a  s ię s p ła c a .
Moje maszynki 
do strzyżenia
wlOSÓw są spo­
rządzone z 1. stali 
Solingen, jak naj­
lepiej niklowane 
i ni ezrównanie  

praktyczne.
Nr 9150 I. jakość z 2 wysuwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy­
suwanym 7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm., 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4'/., cm. na sztukę, ze sprężynami zapasowemi 
i wskazówką, tak. że każdy, nawet niewprawny, 
zaraz może strzydz włosy. 580 K. Nr 9151 
nożyce do strzyżenia brody na 1/ 2 mm., wyko­
nanie jak Nr 9150, tylko odpowiednio mniejsze 
bez wysuwanych grzebieni 5 K. Nr 9154 dobra 
maszynka do strzyżenia włosów z odkrytą sprę­
żyną. 4’80 K. Ńr 9155 nożyce do strzyżenia 
brody bez wysuwanych grzebieni, strzygące na 
1 4'ó0 K. Maszynki te trzeba dobrze za­
puścić oliwą. Olej z kości jako olej do maszyn 
szczególnie polecenia godny, flaszeczka 20 h., 
większa 40 h. Wysyła za zaliczką c. i k. nadw.

dostawca - 3188 3 4
dom wysyłkowi), Mx Hf 2267 llzechy).

Katalog główny z więcej niż 3000 odbitek wy­
syłam na żądanie każdemu za darmo.

R estaurator -
hotelarz, z zawodu kuchmistrz pierwszej klasy, 
poszukuje interesu na własność lub w dzierża­
wę. Ma własny inwentarz, ewentualnie przystą­
pi do spółki, obejmie również kasyno albo też 
zarząd. — Zgłoszenia listowne pod ,.A. B. C.“ 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, pasaż Hausmana, 

i  4861 3 5

Pomocnika
zegarmistrzowskiego

przyjmie zmaz, względnie od
1-go sierpnia b. r. 
Ruttar, zegarmistrz

5104 2 2

Eugeniusz 
w Żywcu.

Adwokat Dr Kahane
w Dąbrowie, 

przyjmie rutynowanego koncypiesi-
ta  od 1 lub 15 września. —  Warunki 
korzystne. Zgłoszenia: Krynica, * Willa 
R aj11. k 498O 9 10 5

Bardzo tanio do wynajęcia
przy ul. Podzamcze I. 28.

1) Mieszkanie na III piętrze od frontu, 4 poko­
je, kuchnia, przedpokój, łazienka.

2) Mieszkanie na 1 piętrze! 3 pokoje, kuchni!, 
przedpokój, łazienka w oficynie.

3) Mieszkanie na IV piętrze, 3 pokoje, kuchnia, 
przedpokój. We wszystkich mieszkaniach ga­
zowe oświetlenie. « . '  6013 2 0 -

M n r o l o  brzoskwinie wybierane, bardzo piekne, 
IYIUI OlC wspaniałe, okazy, 5 kg. 3 kor., soczy­
ste gruszki, jabłka na strudle, słodkie śliwki, 
lub pomidory wysyła J. Muller, właściciel 
winnicy, Kiskimhalas, W^gry. 5015 ? 15

 ̂Chciałabym poznać człowieka
majętnego, filantropa, w baidzo szlachetnym 
celu.' — Zgłoszenia: ,Nauzycielka ludowa ‘ 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. • • 5191 2 3

Wd@wiec
lat 50. bezdzietny, posiadający sklepik artyku­
łów techniczno-spożywczych. wstąpiłby w zwią­
zek małżeński, ze starszą panną lub wdową 
bezdzietną, posiadającą kilkaset koron do roz- 
szerzenia interesu, łjaskawe zgłoszenia z dołą- 
czeniem fotografii, podaniem nazwiska, pod 
A. S. 101. poste restante Zwierzyniec pod 
Krakowem —  f 4913 4 t

ANDRZEJ DE LORD.

Słynny profesor.
Dr Truchard, powaga medyczna, profesor 

Uniwersytetu paryskiego, sławny chirurg, kawa­
ler Legii honorowej, został mianowany człon­
kiem Akademii medycznej. Dla uczczenia swej 
nominacji, tegoż wieczora w swoim pałacyku 
przy Avenue du Bois wyprawiał obiad dla przy­
jaciół. .i . » [ y-'' <

. Goście, zebrani już w salonie, czekali na po­
wrót profesora. Zatrzymały go widocznie po­
winszowania kolegów, lub jakie inne ceremo­
nie. Spodziewano go się lada chwila. - W trak­
cie tego zjawił się dziennikarz, żądny wywiadu. 
Pani Truchard prosiła go, aby zechciał pocze­
kać, lecz reporter oświadczył, że nie potrzebuje 
Widzieć się z samym profesorem, wystarczy mu 
za_ać kilka pytań komuś, kto zna jego życie 
i prace. A  właśnie wśród zaproszonych znajdo­
wał się doktor Rueif, uczeń i przyjaciel sła­
wnego chirurga. Pani Truchard poprosiła go 
więc, aby udzielił reporterowi informacyi i wpro­
wadziła ich do gabinetu męża.'  

k Dziennikarz przystąpił wprost do rzeczy.
T k  i naPisa<5 iutr° artykuł o doktorze 
Afuehard a powodu jego wyboru do Akademii.

S W W K J 5 *  *  *  m  *
odparł^dr^l’0 Cf l^ n*e udzielę panu wskazówek— 
odznaczył Przedewszystkiem'1 profesor
raka. Jego stu^ T ^898 wykładami o chorobie 
wątrobiane. .Test* zwrócił3' uwagę na cierpienia

udoskonalił S c h ^ f 1p,e.cyalistą w tym zakresL 
wynalazł jedną któro; operacyj. Wreszcie 
pie odważył się dokonać w całej Euro-
lazkiem, gdy przewód watl [zed owym wJna' 
kamieniami żółciowymi i nie K i ° Wy zamulił się 
„drożny1, następowała śmierć Powiadamy, 
strasznych męczarni. OperacV»mech? blła wśród 

i cbard polega na otworzeniu kanałn°tesora Trn‘  
oiu go i doprowadzeniu do p orzad iryczyszcze’ 

5 sztuczny. T k w sposób
-  Od jak dawna robią się takie operacje?

V  raz pierwszy profesor dokonał PL i  
,I>reed dwoma laty. -  ej

Czy i pan jej wypróbował?

— Nie miałem mgay sposobności. Odsyłałem 
zwykle takich chorych do kliniki mojego mistrza. 
Lecz znam dostatecznie jego metodę, aby módz 
ją zastosować w danym razie.

— .Jaki jest procent operacyj nieudanych?
—  Bardzo mały.,, Zaledwie pięciu pacjentów 

na stu umiera pod'nożem  lub z niefortunnych 
skutków operacyi. »• Ogłoszone w tym względzie 
statystyki przekonywają o zbawienności tej me­
tody. Pozwalają one twierdzić, że człowiek ze 
zdrowem sercem może przebyć operacyę bez naj­
mniejszego niebezpieczeństwa. J ” ‘ ‘

Reporter notował pospiesznie. Po chwili mil­
czenia zapytał:

—  Czy pan wie, że ukazał się artykuł bardzo 
nieprzychylny dla doktora Truchard? ,

—  Wiem,' w „Przeglądzie naukowym1'. Napi­
sał go Leclerą, największy wróg _ profesora. 
Chciał tym manewrem uniemożliwić jego wybór 
do Akademii.

—  Leclerą dowodzi, że operacya jest mor­
derstwem, że nikt jej przeżyć nie może. Próby, 
czynione w Niemczech, okazały się zabójczemi.

— A  wie pan, co doktor Truchard odpowia­
da na tę napaść? Że Niemcy są „fuszerami11, 
albo że mieli instrumenty nieczyste, lub wre­
szcie, że robili operacye zapóźno, gdy ratunek 
był już niemożliwy.

—  Przeciwnicy doktora Truchard żądają, aby 
podawał nazwiska i adresy szczęśliwie operowa­
nych pacyentów. '■ ' ' s
’ —  To zła wola i zła wiara. Wiadomo, że nie 
może tego uczynić bez uchybienia tajemnicy za­
wodowej, v

—  Czemu jednak profesor Truchard nie ope­
ruje uigdy w szpitalu, na oczach Judzkich, tylko 
w swojej własnej klinice, przy drzwiach za­
mkniętych? f . . .

—  Bo w szpitalach niema instrumentów, po­
trzebnych do tej operacyi, bardzo subtelnej. 
Przy tera, to choroba ludzi bogatych; nie zdarza 
się prawie wśród niezamożnych. /

—  Czynią jeszcze inny zarzut pańskiemu 
mistrzowi; mówią, że jest brutalny z pacyen* 
tami.

— I przeciwko temu zarzutowi obronił się 
w tej oto broszurze.

Rueff wziął ją  z biurka i czytał:
„Zarzucają chirurgom brutalność. Jest ona 

konieczną w ich zawodzie. Każdy chory jest 
tchórzem. Nawet pacyenci, którzy dobrowolnie

udają się o pomoc do chirurga, - w ostatniej 
chwili gotowi są umknąć, schować się pod zie­
mię. Zresztą zezwolenie chorego jest zbyteczne, 
.leżeli operacya jest niezbędna, zrobić ją trzeba, 
choćby przemocą, wbrew woli pacjenta. Ktoś 
na to powiedzieć może: „Łatwro tak mówić temu, 
kto kraje. Gdyby sam był krajany, śpiewałby 
inaczej11. Odpowiem: „T oć i my jesteśmy ludźmi, 
możemy tak samo dostać raka, żółciowych ka­
mieni, zapalenia ślepej kiszki i tym podobnej 
przypadłości. A  w takich razach jesteśmy go­
dniejsi pożałowania, bo zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z naszego stanu i nie damy w siebie 
wmówić, że nam nic nie grozi. Mimo to idziemy 
na stół operacyjny dzielniej od nieświadomych 
pacyentów11.

W  tej chwili z sąsiedniego pokoju doleciał 
odgłos kroków. Dr Rueff przerwał czytanie
i oznajmił:

—  Profesor wraca. Będziesz pan mógł z jego 
własnych ust mieć iuformacye.

Otworzyły się drzwi. Wpadła pani Truchard, 
a na jej twarzy była wypisana rozpacz. »

—  Panie —  zwróciła się błagalnie do dra 
Rueff —  niech pan idzie!... prędzej!... mój mąż 
zachorował!... przywieźli go na wpół żywego...

Truchard przed chwilą padł na ulicy, rażony 
jakby gromem. Na szczęście szło z nim dwu 
przyjaciół; podnieśli go i przywieźli do domu.

Uczeń obstukiwał go i zadawał mu pytania. 
Postawił w myśli dyagnozę.

—  Cóż kolega znalazł ? Co mi jest ? —  pytał 
niespokojnie Truchard.

—  Drogi mistrzu, zagrożone jest nie serce, 
jak myślałem z początku, lecz wątroba —  od­
powiedział Rueff.

—  Kamienie żółciowe ?
—  W  pierwszej chwili miałem nadzieję, że 

tylko kamienie, ale widzę, że zaatakowany jest 
i przewód wątrobowy.

Chory zbladł śmiertelnie.
—  Jesteś pewien? ■— zapytał.
  Tak, stwierdziłem, wszystkie symptomaty

choroby, które pan profesor tak dokładnie zba­
dał i opisał. t

—  A  więc jestem zgubiony bezpowrotnie?
—  Czy masz do mnie zaufanie, drogi mistrzu?
—  Najzupełniejsze.

• —  Zatem ocalę pana profesora w tern sam 
sposób, w jaki pan ratował innych. a ' J

Strach odbił się w oczach chorego.
—  Nie dam się operować! —  zawołał.
—  Wszak pan profesor wie, że operacya jest 

niezbędną. Pan sam w takim wypadku nie wa­
hałby się ani chwili. w ^

Pacjent zatrząsł się:
—  Nie, nie dam się krajać.
—  W  takim razie pozostają panu dwie go­

dziny życia.
—  Można próbować innych środków... kom­

presu z lodu.,, wstrzykiwania... wszystko, byle 
nie operacya... Na operacyę się nie zgadzam...

.Dr Rueff spotykał.nieraz gwałtowny opór 
pacyentów, dziwiło go jednak ta lie  tchórzo­
stwo w sławnym operatorze. ^

—  Co też choroba może zrobić z człowieka! —  
pomyślał i już nie nalegał, lecz wziął na bok 
żonę.

— Pani —  szepnął —  natychmiastowa ope­
racya jest niezbędna. Jak pani sądzi: czy mo­
żna jej dokonać wbrew woli pacyenta?

Pani Truchard pozwoliła drowi Rueff działać 
wedle własnego uznania. Polecił jej wezwać 
dwu felczerów.

Chory patrzył z przerażeniem na te konszachty. 
Po wyjściu żony, przyzwał Rueffa.

—  Zmawialiście się — badał. —  Ja dobrze 
wiem. A le powtarzam: operować się nie dam. 
To byłaby zbrodnia. A  zresztą nie potrafisz.

—  Mogę wezwać innego chirurga...
— Nikogo. Nie mam zaufania do nikogo... 

nawet do siebie... ?
—  A  jednak takie operacye udawały się 

panu.
Truchard pominął to milczeniem i mówił dalej:
—  Nie, to granie w orła i reszkę z ludzkiem 

życiem... Operacya udawała się czasem... ale... —  
zawahał się i dodał bardzo cicho: —  nie tak 
często, jak twierdziłem... Moje statystyki...

Uczeń ramionami wzruszył.
—  Mniejsza teraz o procent dokładny — 

rzekł. —  Musimy spróbować operacyi. To je ­
dyna deska ratunku.

Nieprawda. Mogę wyjść szczęśliwie z tego 
ataku i żyć jeszcze kilka miesięcy, nim mnie 
drugi powali...

Chwycił ucznia *a ramię. W  jego oczach była 
namiętna żądza życia.

Pani Truchard weszL do pokoju i dała znak 
drowi Rueff, że już wszystko gotowe. Chory 
pochwycił to spojrzenie. Zrozumiał, że już niema 
dla niego ratunku, że nie zdoła się obronić od 
noża. Przypomniał mu się opór pacyentów, kła­
dzionych przemocą na stół operacyjny. Wiedział, 
że nic nie wskóra. Ale wiedział również, że ta 
operacya jest morderstwem, że ani jeden z ope­
rowanych jej nie przeżył, że jego dane staty­
styczne były szeregiem kłamstw bezczelnych.

Od dwóch lat powtarzał próby bezowocnie. 
Nie mógł ich przerwać, ho naraziłby na szwank 
majątek i sławę. Te operacye stawiały go w rzę­
dzie chirurgów, biorących olbrzymie honorarya, 
otworzyły mu podwoje Akademii... £

Nagle ujrzał w lustrze dwu felczerów. W cho­
dzili cichutko, zaczajali się z tyłu.

— Nie zbliżajcie się do mnie! —  zawołał 
z rozpaczą. —  Dajcie mi jeszcze chwilę czasu... 
Mam coś bardzo ważnego do powiedzenia.

Był, jak człowiek skazany na śmierć, który 
chcąc odwlec chwilę egzekucyi, gotów jest czy­
nić wyznania kłamliwe.

Z ust jego padały słowa urywane, bezładne.
—  Poumierali wszyscy... wszyscy... Operacya 

jest niemożliwa... Jestem nędznikiem... L itości*  
miłosierdzia!... Ja nie chcę umierać!...

Rneff słuchał tych wyznań z przerażeniem. 
Mistrz, którego czcił od lat w ielu,. oskarżał się 
publicznie. Przyznawał się, że jest szarlatanem, 
mordercą. To niepodobna —  chory majaczy. 
Przez ust? jego mówi nie słynny chirurg, lecz 
pacyent, bojący się noża.

Dr Rueff skinął na felczerów. Dwu silnych 
drabów rzuciło się na doktora Truchard, unie­
ruchomili go, mimo rozpaczliwych krzyków i sza­
motań. Jeden przytrzymywał go za nogi, drugi za 
ręce, a dr Rueff kładł mn na twarz maskę, na­
puszczoną chloroformem.

Pacyent rzucał się, wyprężał." Powoli jednak 
opór słabł, milkły wrzaski, wreszcie ustały zu­
pełnie. Nazajutrz, we wszystkich dziennikach 
ukazało się następujące doniesienie: ■ j

„Dochodzi nas wiadomość o śmierci słynnego 
chirurga, profesora Truchard. Zmarł po operacyi 
wątroby, przez dziwną ironię losu tej właśnie 
operacyi, którą wynalazł i którą uratował życie 
wielu pacyentom. Nauka ponosi stratę olbrzy­
mią11. d  (cJ » }

Pudry,, mydełka, wody kolońskie, farby na włosy, pasty do zębów, {5nA V *tl i  C n A l i t A  ^ i* A ® fA « iJ  
wody do ust, szczoteczki do zębów i paznokci. , Grzebienie i gąbki r  I* * E a lC I » a v w
oraz największy “wybór środków toaletowych - - * polecają najtaniej u l. F lo r y a ń s k a  14. H o te l  p o d  R ó ż ą
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firmy FRATELLI BRANCA, MILAN©
* * . . jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania uu ,,
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Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 
jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

Przez c. k. Namiestnictwo konc.

M W r s t i r a  t e l s w M  piywa!iiy:li
Wiktora Kowalskiego 

w Przemyślu - - - Rynek 10.
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra- 
wozuań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
ustalań wątpliwych aktów i t. p. 3420 30 30

lO koron dziennie!
można zarobić w łatwy sposób. Przesłać 6wój 
adres na karcie koresp. do firmy, Jak Konig 
Wiedeń, VH/3., Postamt 63. 4197 7 10

Satda Pani
znajdzie n mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje się do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami. Emma B e c k ,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerlande 30. 3022 13 o

Najlepsza, najtańsza i najsma­
czniejsza herbata jest z marką 

„DZWON"
V« f. okruchów z herbat 70 h. 
•/« f. liściowej herbaty 1 Kor. 
V* f. Ceylon. herbaty 1-20 K.
u H rm y .................A. Lisowski

„FORTUNA8 
Kraków - - - - Sukiennice 23.

235 25 25

Proszę przejrzeć
w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro­
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca H aon s 
Konrad, w Briix Nr 328 (Czechy). 3173 3 3

L wiedeński k o n ć e s p o w a iij zakład u ly w a iijd i 
pojtzńów i  i p ę i j

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, Łkkie kabryolety, 
browne i t  d. Kupuje też całe urządzenia 
■Ozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Flsoher Wiedeń, U. Prateraórase 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 53 8 6 0

Oliwy wyborowe.
a poręczeniem czyste i jasne sprowadzane bez­
pośrednio wysyłam po:
łtor. 2‘— d o b re j.................................  -narki A.

„  2‘30 b. dobrej........................... ' . O.
„ 2-50 n a jle p s z e j .....................• . „ E.

rOIwy stołowe.
po kor. T80 dobrej . \ ..............................maiki I
,  „  2‘00 b. d o b r e j ............................  „ II
a „ 2-20 najlepszej . . . . . . "  III

za 1 kg. z Tryestu, opakowanie darmo, za za­
liczką, w blaBzankach na 5, 10 i 25 kg. 

Odpowiedni zastępcy w każdem miejscu poszu­
kiwani. 5118 3 3

H e r m a n n  M a y e r ,  T r y e s t
P o s t f a c h  3 2 1 .

Dowodnie urzędownie zebrane 
A d P C S t ł  wszelkich stanów i krajów 

do przesyłania ofert z porę- 
ezenien porta w Internat. Adressen-Burean 
Josef R osenzw elg and SAhne, Wlen, I., 
8onnenfe!sg 17. Telefon 16881, Budapest, V., 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

J a n u s 1

Rower? m ^  Rowery
3 - I o t n ie

poręczenie
3 - I e t n l e

poręczenie

Największy i najzasobniejszy dom r o w e r ó w ,  
m a s z y n  d o  s z y c i a  i  e z ę i c l  s k t a d o -  
v y t h .  Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 

biegnącem i wstecznym hamulcem od 95 K, 
piasty Janns ze wstecznym hamulcem 1-rocrne 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K. 
dobre węie, pierwszorzędne pedały i łańcuszki 
począwszy od 30 h., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed błotem blaszane lub 
drewniane 2 20 K, tudzież siodła, torby, osi. 
ctcki wszelkioh systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
za aarir,o, opłaconego. Dom przywozowy dla 
i  rzemysłn „m ow ego IJla.Y S k u ie z k y  Nie- 
der 1, Stubenring Nr. 6. • r 1575 17 24

Najlepsze czeskie źródło nabycie.

T a n ie p ie r z e
m  pościtl! --

1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le- 

—r - ą -  '  itr - AgIhrrK pszych 2 K 40 
S._B e g s c h h., na pół bia­

łych 2 K 80 h.,
białych 4 K. białyo*\ puszystych 5 K 10 U.
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 b., 8 K, 1 kg. puchu, sta­
rego 6 K, 7 K. białego, wybornego 10 K , 
nsjlepsiego puchu t piersi 12 K. P ny

, odbiorte 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel i— 

z gę»tego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm 
dla ga, l i s  szeroka. wraz z 9 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 53 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu- 
«y * ty c l«erzy is  K, 2 półpuchu 20 K,
2 P i0 n  t  : osabne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K 16 K poduszki 3 K, 3 K 
60 h., 4 K. ^y*yłk* z* zaliczką wyiei 
12 K optetfl1®* Wynuanft l^b zwrot opia- 
tnie dozwolony. niestosowne zwrot 
pieniędt . S. B en lsch  w  D eszenl- 
cach m .s p b e n ftz )  N r. S 0 3 . Las 
Czeski. Cennik obszernyzadarmonnlacny,

116 12 45

99 S T E Y R “

Magazyn i Pracowniasukien męskich ‘

MARCINA CZAJl i WL RECHOWIGZAI- * Y tt V e Ljf .
K ra k ó w , u lic a  M ik o ła jsk a  L. 2 4

polscp na sezon obecny a l e i  uybńr mnterynlńu
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 72 104 

Wykończenie artystyczne, ceny przystępne.

autom atyczny p isto le t  
k ie sz o n k o w y  ła m a n y .
Kaliber 6‘3 5 .....................................45  K.
Kaliber 7 6 5 ..................................... 50 K.

Precyzyjny wyrób '  1 -

Austr. Towarzystwa fabryki broni
f I w  S t e y r .  2 9 9 3 1 4 2 0

W Krakowie dostać można u Józefa Splichafa

Optyk i mechanik, M. Zw lling
fc,

Kraków, ulica Siatkowska 1. 4.
poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczno, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4661 9 o

t .  K . D y r e k c y n  K o le i  p a d s t M C o iy d i  w  K r a K o B t e ’

W Y C I Ą G  a t  J Ą Z B Y
-  ważnego od 1 maja 1910 (według u » u środKowo-europejskiego).

O d jazd  z  K ra k o w a , z  P o d g ó rza  P t a w i H  z  P o d g ó rza  M ia s ta :
12-12 w nocy poc. osob. Nr. I I  e Krakowa 
12‘22 w nocy „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
do Podwołoozysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Szczucina i Stróż, stąd do Jasła ' Sącza, Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska, w Jarosławiu do Bełżca 
i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa, we Lwowie-Podzamczu do Win­
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa, Kopyczyniec i Zbaraża, w Borkach wiel­
kich do Grzymatowa.r  h, . fc-

3'07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Czerniowiec. Połączenia: w Tarnowie^ do 

Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kiernnku Prze­
worska. w Jarosławiu do Bełżca i Sokala, 
w Przemyślu do SamboTa i Stryja, we Lwo­
wie do sianek i Sambora, w Czerniowcach 
do Ickan, Jass i Bukaresztu.

4-30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4 44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4-50 „ „ . „ „ „ » Miasta _

do Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów-Skawmę 
Połączenia: w Spytkowicach do 'Wadowic, Al- 
wernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do 
Wiednia i Wrocławia.

6'05 r. poc. posp. Nr. 103 z Krakowa 
6-12 „ „ „ „ r z Podgórza-Płaszowa

do Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stam­
tąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, ad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przo-

• worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do XT- 
wego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarosławiu do Bełżca i Sokala, 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek

- i  Sambora. - . v-
6-45 rano poc, posp. Nr. 3 z Krakowa
6-52 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoozysk, Stanisławowa i lokan. Połą­
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
Rozwadów w kiernnku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala; we Lwowie do 
Rawy Ruskiej, Stryja, Sianek i Sambora; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Potutor, 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach Wielkich do Grzyma­
łów a; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

7-15 r. poc. posp. Bez. Nr. 101 z Krakowa
7-27 r. „ „ „ Nr. 1002 z Podgórza-Pł

do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie, z wozami I, II i in  
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakooanego. , 4

8‘00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8 0 9 T „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Podwołoozysk. Połączenia: w Tarnowie do
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Jarosławiu do Bełżca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja, Stanisławo­
wa, Rawy Ruskiej, Jaworowa i Podhajec; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8‘30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa
8-46 „  „ 7i 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki. c „
8‘40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9 02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
0-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa
9-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ Miasta

ni linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Snchę do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Sncbej do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopa­
nego i Suchahory; w Nowym Sączn do Orłowa, 

‘  Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśla, w Drohobyczu 
do Borysławia, w Stryju do Lwowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola. Od 1 maja do 14 czerwca 
i od 1 października do 30 kwietnia z Krako- 

wa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
. l i i i  klasy, l{ - ' i
10 30 przed poł. poc. os. sez. Nr 43 z Kraków.. 
10-4? „ „ „ „ Nr 1014 z Podg.-Pł.
10-48 | „ „ „ „ „ Nr „ z Podg.-M.
do Zakopanego i Rabki; knrsnje od 15 czerwca

do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
Ę klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 

Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia.

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11-12 „ „ - „ „ Nr. 13 z Podgórza-Pł,
do Podwołoozysk i Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad­
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No-

• wego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przewor­
sku dę Dynowa; w Jarosławiu do Sokala; 
w  Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisła­
wowa, Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego Hnsiat.yna, Czortko­
wa, Kopyozyniec, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzymałowa.

A U B T R Y A C K I  P R Z E M Y S Ł

^  L I N O L E U M  I C E R A T  *£
> H M S d w ,  R y n t k  l O .  ' —  T e l e f o n  8 1 0 .

1‘15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1‘30 po poł, poc. osob. Nr, 1034 z PodgórzacP*. 
1-39 „ „ „ Nr. 1034 z „ ' Miasta

do Suchej i Oświęcimia, przez Podgórze-Ptaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do Wa­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do "Wiednia 
i Wrocławia. -..........

1-30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z K raków ?
1-43 „  „  „  „  Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki. * r, ^  ~ ,

1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Kin^owa
do Kocmyrzowa I Mogiły. > ą • i

2 53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza i Sta­
rego Sącza, a od 15 czerwch do 30 września 
włącznie także do Orłowa; w Dębicy do Tar 
nobrzegu i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo­
wa. Stryja i Sambora.

3’05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3-13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa. ja U I*'

3 ‘ 4 5  p o  p o ł. p o  ;D. eez. N r. 49  * Krakowy
3 57 „ „ „ „ „ Tr 1020 z Podg.-Piasz,
4-03 „ „ „ „ „ Nr. „ z Podg.-Miasta

do Zakopanego I Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i HI 
klasy wprost przechodzącymi z Kr»kowa do 
Zakopanego i Rabki. ^

5-32 wiecz. poc. os. Nr. 27 z Krakowa
5-42 „  „  „  „  „  z Podgórza-Płasz.

do Rzeszowa. Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-15 wieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa 
7-24 „  „  „  Nr. 61 z Podgórza-Pł

do Tarnowa. t

7-40 wiecz. poo. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7-51 „ a  a Nr- 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 1016 z Podgórza Miasta

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Lwowa. Połączenia: w Skawi­
nie do Oświęcimia, a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; w 
Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Łupkowa i Mezó-La- 
borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo­
rze do Stryja, Ławocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

do Ickan, Bukaresztu, Kon6tancyi, a stąd w po­
niedziałki i piątki okrętem do Konstantyno­
pola. Połączenie: w Przemyślu do Chyrowa,

■ Sambora, i Stryja.
l1 \ ' ' V

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ „ i „ Nr, 17 z Podgórza-Fł.

do Podwołoczysk. Połączenie w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora i Stryja; we Lwowie do Jaworowa, Ra­
wy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów; 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma­
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-35 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10'44 „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.

de Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
Hczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 

1 myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Sianek, Sambora i Stryja.

11-10 w nocy poo. ogob. Nr. 413 z Krakowa 
11-21 „  „ „  Nr. 413 z Podgórza-Pł.
do Wieliczki.”

-■ i* * ..
11-59 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-11 . „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-PŁ
12-16 „ „ „ Nr. 1022 z „ Miasta

do

Nr. 1022 z

Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­
winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i Wro­
cławia; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego i Suchahory; w No­
wym Sączu do Orłowa, Koszyc, Budapesztu 
i Stróż, a stamtąd do Nowego Zagórza, Sam­
bora i Stryja, Z Krakowa do Zakopanego 
kursują wozy wprost przechodgące.

P rz y ja z d  Ho K r a m u ,  do P o d g ó rz a  P ła s z o w a  I  ao P o d g ó rz a  M ia s t a :
t / * x:

O -t rv3-19 po poł, poc. ua. Nr. 414 do Podgórza-Pł.2*40 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
z Czerniowiec. Połączenie w Kołomyi od Dela- 

tyna, w Stanisławowie od Husiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa i Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
chyrowskiej i Chyrowa.

3'22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
3’32 i „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

Z Podwołoczysk. Połączenia: w Borkach wiel­
kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 
Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwania 
Pustego i Potutor; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Stani­
sławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 

■ Zagórza, Stryja, Sambora, Chyrowa i Posady 
chyrowskiej; w Jcrosławin od Sokala i Beł­
żca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 

. Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu.K ła--x* ; ^

4-56 rano pcc. osob. Nr. 20 ho Podgorza-Płasz- 
5'07 „ „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz-

- wadowa. •
5’36 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza Miasta 
5'44 r. „ „ Nr. 1017 do Podgórza-Płasz.
® *10 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Ja­
śle od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, 
w 2 wym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu; w Chabówce (od 15 maja do 30 wrze­
śnia) ze Zakopanego

6 ‘4 1  r a n o  p o o . p o e p . N r .  2  d o  "P o d g ó rz a ^ P Jc ts * ;.

6’49 „ „ „ Nr, 2 do K-akowa ^
Z Ickan. Połączenia we wtorki i »obot,y przez 

Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; w Koło­
myi od Zaleszczyk, w Stanisławowie od Stry-

- ja  i Keresmezó, w Hiliczu od Tarnopola, we 
s Lwowie od Podhajec, Sianek i Sambora; w

Przemyślu od Nowogo Zagórza i Chyrowa
7-14 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7'28 „ „ „  Nr. 412 do Krakowa

z Wleliozki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły. >> ; 4
7-34 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza M 
7'41 r> n n i  Kr. 1033 do Podgórza-Pł.
7'35 n n n Kr. 32 do Krakowa

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

815 rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8‘25 „ „ ii Kr 118 do Krakowa

Z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż. Kursuje od 1 czerwca 
do 30 września włącznie.

8-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
8-45 „ a ii Kr. 18 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Iwania Pu­
stego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od Ickan, Stanisławowa, Stryja, Podha­
jec. Sianek i Sambora; w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż i Jasła.

10 28 r. poc. miesz. Nr. 1051 do Podgórza Miasta 
10 35 r. „ 77 Kr. 1051 do Płaszowa
z Oświęcimia. Połączenia w Oświęcimiu od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa i Lwowa.

11-22 przed poł. poe. miesz Nr. 462 do Podg.-Bł. 
11-35 „ n Ti j „ Kr. 462 do Krakows
z Wleliozki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie
-  od Oświęcimia i Skawiny.

1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa
Z Koomyrzowa i Mogiły.

101 po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł. 
1-12 „ „ „ „ „ Kr „ do Krakowa.

Z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta, w czasie od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie z No- 

■j wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.-
1-16 po poł. poc. osob. Nr, 14 do Podgórza-Pł.
1-27 „ - „ „ „ Kr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 
1 go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
. Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy- 
1 nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 

Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
y y,’ Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 

i Szczucina. , f .
1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 doPodg -.U. 
1.52 „ „ ,7 t, v Kr- „ do Podg.-Pł.
2.04 „ „ » » 77 Kr. 44 do Krakowa,

z Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do HO września, włącznie z wozami I, II i III 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

£■22 po poł, poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Sambora, Stryja i Stanisła­
wowa, w Przemyślu od Chyrowa, Sambora 
i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad­
brzezia.

Nr. 414 do Krakowa3-3°
z Wieliczki.
4-22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podguiza M.
4-36 77 n 77 77 Kr. 1011 do Podgórza-Pł.
4 43 „ „ „ „ Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Sambora, Nowego Za-
- górza, przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła- 
szów. Połączenia: w Samborze od Stryja, 
uawocznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwo­
wa, Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za­
górzanach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Ży­
wca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
x Wadowic; w Skawinie z Oświęcimia i Wie- 

„ dnia. Z Zakopanej do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I i II klasy. ■ -  Ą ?

5-36 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł,
5- ;5 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Kursuje od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie od No- 
we£0 Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or­
łowa. , ■ ,

5'54 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6-10 w. „ „ Nr, „ do Krakowa

z Wleliozki.

6-12 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
6'22 „ n 77 Nr. 16 du Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej,
Stryja , Ickan, Stanisław ow a i Sam bora- w
■rzemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam­

bora, Chyrowa; w Przeworsku od Rozwado­
wa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego 
i Starego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja­
sła przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Budapesztu, Koszvc i Or­
łowa. . . ,~-r_ ... ^

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 62io ao iv*auowa 
z Kocmyrzowa.
7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Podg.-Pł.
8.10 „ „ „ „ Nr. 102 do Krakowa,

z Zakopanego I Rabki, kursuje od 15 czerwca 
. do 30 września włącznie z wozami I, TT i Tli

klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa. >,

8-54 wiecz. poc. os. Nr. iu35 do Podgórza M.
8-59 „ „ „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9-12 „ , „ „ Nr. - 34 do Krakowa „

z Ośwlęcima. Połączenie w Oświęcimiu od
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Ałwernii i  Wadowic.

9-16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł
9-25 „ ■? „ „ Nr. 4 do Krakowa 5 <

Z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Czortkowa i Kopyozyniec; w Kra­
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Rawy 

-. Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Sambora; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Bełżca i Soka­
la; w Przeworsku od Dynowa, Nadbrzezia, 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów. Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż,

1 Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczu- 
i« cina. i ió  - JT.yy t  -  ,
10-01 wiecz. poc. posp. Nr 104 do Podgórza-Pł.
10-10 wiecz. poc. posp. Nr 104 do Krakowa
ze Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­

śnia włącznie. Połączenia: we Lwowie od 
Ickan, Kawy Ruskiej, Stryja. Podhajec, Sia­
nek i Sambora; w Przemyślu od Stryja, Sam­
bora i Posady Chyrowskiej; w Jarosławiu od 
Bełżca i Sokala; w Przeworsku od Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, Nadbrzezia i Tarno­
brzega; w Tarnowie od Budapesztu. Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja­
sła i Szczucina. .

10-80 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł, 
10-40 wieoz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa c 
z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła- 
, w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar 

nobrzega: w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza. Jasła przez Stróże i Szczucina; w B; e- 
rzanowie od Wieliczki. j

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Miasta
10-47 w. „ „ -t Nr. 1021 do Podgórza-Płasz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa . : 
Z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó­

rze-Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Sachachory, w Suchej od 
Żywca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodząoy wóz 1 i H klisy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na staoyach o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, iaktiseż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiogo, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aj- 
riiiego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Poszukuje się

-  ag^ntgi
z kaucyą," dla fabryki taczek. Oferty 
adresować: Tartak parowy i fabryka 
taczek, Sidzina, p. Jordanów. 5117 2 3

E C d l l l l i P  Bi;ywan3 garderobę męską, 
W UgJU jljS damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. K a tz u e r , Kraków, Die- 
tlowska 77. - 4940 5 12

L. 132.
e

5120 2 3

l0S3-,i!S 3
na posadę rachmistrza (buchaltera) 
w Towarzystwie Zaliczkowem w Dą­
browie koło Tarnowa.

Warunki: 1) nieprzekroczuny wiek 
lat 35; 2) wykazanie się 3-letnią prak­
tyką w Towarzystwie . Zaliczkowem, 
albo jakim podobnym zakładzie po­
życzkowym; 3) świadectwo z rachunko­
wości kupieckiej. Podania można wno­
sić do Dyrekcyi do dnia 15 sierpnia b. r.

Dąbrowa, dnia 16 1ipca 1910. **

:: SPECYALNY ::

MAGAZYN IEBLI 
KUCHENNYCH

< przedpokojow ych i biurow ych,
* paki n a  w ę g le  pa* -  '  

ten iG w e, zm yw al- 
t nie, n a jn ew . sty lu  <- -<

poleca E.PIessneiy 
Szewska I. 21,1 p;

5107 5 6

Rok zał. 1848

Fred P A G S 7
-  Nieprzemakalne

płaszcze na fózcz
z oryginalnych ang. podwój­
nych materyj wełnianych z gu- 

mowemi wkładami tudzież

płaszcze gatnowc
wszelkiego rodzaju dla męż­
czyzn i pań. Nieprzemakalne 
płachty na wozy i koce na
konie I t. «T. p— _ 4422 6 6

Próbki i ce r j natychmiast. 
B r a n d t  i D l a b a c

Wiedeń, I., Riemergasse 13/21.

Każdy, kto prześle 14 K, otrzyma 
zaraz wspaniały prawdziwie sre­
brny zegarek remontoar, z wnę­
trzem kotwicowem, 3 srebrnemi 
kopertami, urzędownie cechowany 
za 14 K ; 14 karatowy łańcuszek 
złoty, 60 gramów ważący, naj­

nowszego kształtu, urzędownie cechowany, za 
140 K na raty — pod memi dogodnemi wa­
runkami — tylko 4 K miesięcznie, Pierwzsa 
kwotę 14 K mogę też pobrać za zaliczką. Ze­
garek jak i łańcuszek także dla pań. Dostawa 

wszędzie. 5092 2 0
H. Ł ech n or, dom wysyłający zegarki i łań­

cuszki Brzecława (Lundenburg) 60.

Dywany imitacji smyrneAsklej
Nr 2097 la 
jakości z o- 

bydwóch 
stron zu­

pełnie je­
dnakie o ro­
zmaitych 
deseniach

jak: łabędź, papnga, gnom, lew, pies myśliw­
ski, sarna, jeleń, wykonane w pięknych barwach, 
100 cm. szerokie, 200 cm długie, tylko po u-60 
K. Nr 2098 taki sam z deseniami, jak: jeleń, 
lew. pies leżący, papuga 90 cm szeroki, 180 cm. 
dłngi tylko 4'80 K. Bardzo obfity wybór garni­
turów na stoły i łóżka, kołder flanelowych, wa­
towych i t. d. Niema ryzyka! Wymiana do­
zwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lub po otrzymaniu nnleżytości. O. i k. nadworny
dostawca H anns K onrad , Dom wysyłkowy
w Briix Nr 33A (Czechy). Główny katalog z 3000 
odbitek na żądanie każdemu za darmo opłacony. 

3178 3 4

2 .5 4 5 .^ 0 1 >
o
.w

' f (ranków złotem Si
ciągałeś rocznie 6

Najbliższe już

1 s ie r p n ia  1910 r .
przez knpno

Tureckiego 400 tr. losu
O łńwna w yg ra n a  4 0 0 .00 0  fr.

zawsze odsprzedać się dającego i bez­
warunkowo losowaniu podlegającego.

Cena gotówką K 262*75 lub tyl­
ko na * »<
45 rat miesięcz. po K 7*—.

Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mir- 
cur“ za daraiu. 5177 2 5
s- K antor w ym ian y
OTTO SPITZ, Wiedeń,

I., S ch -tte r .r in "  tyltac p C
Róg fionzagagasse - “ W

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce-> 
|  ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
■3 Ceraty dla tapicerów, introligatorów I eló- 

diarzy. Kokonowe chodniki i rogóikl.

Tapety-LInkrueta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angieiskio. Orygln. angie1 płaszcze gumowe.



Sobota 28 Lipca 1910. N O W A  R. ETT O K I T A . fn ^  &%

ii  u zi
Na Śląsku austr., w pobliżu miast Cie­
szyna i Bielska, wśród lesistych gór 
Beskidu, we wsi Wisła, są do wynajęcia 
od 1 sierpnia 2 pokoje b. starannie u- 
rządzone, z utrzymaniem lub bez. Adres: 
Wisła, willa „Maryla", poczta Wisła, 
bląsk austr. 5033 4 g

. Tokajsko-hegyaljajska
5 ™ f orzf t a fcm a szuka zaraz na 

L ? ukowm<3 dzielnego podróżu­
j ą c e g o ,  który przedewszystkiem pomię- 

zy Wielebnem Duchowieństwem, kla­
sztorami, właścicielami dóbr, słowem, po- 

ędzy klientelą prywatną posiada liczne 
osunki. Zgłoszenia z dołączeniem fo- 

ograni, oraz podaniem warunków, pod: 
oTokajer 0. 3326“ , Haasenstein &. Vo- 
B l e r ,  W i e d e ń ,  I .  5226 1 2

^p ó liiik a
bez różnicy wyznania, z kapitałem 20-30 tysię­
cy koron, poszukuje fabryka produkująca lak 
kancelaryjny, smółkę, atramenty, pasty do obu­
c ia , wosk szewski, glazury, woski i masy fran­
cuskie do podłóg i t. d. celem jej rozszerzenia 
i wprowadzenia nowych artykułów. Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać pod „Grunwald 1410-1910“ 
do Administracyi „X. Reformy11. 5230 1 4

Sklep
przy placu Dominikańskim 5, zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość w handlu wędlin 
JakóbaGronnera. Krakowska 1. 5162 9 5

Erakćw, S&otłzfea L 13. Telefon 43.
M w s ielegr. „lASeHWm % “ 3935 44 0

&T I  potec* wełny, popsiiay, etasfny, grenadlay, Ealary, czapki 1 kapelusze sportowe,
IrStfai l i f  f l w a  rękawiczki, gotowe kostynsny letnie, płaszcze od deszczu i kurzu, kalki i bluzki.

Próby na żądanie. W ł a s i m e Ruble przy zakupnie ń K 2*56.

urn psny:
Flaszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane.
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

I”  na m  pasiiiif
Stalugi polne składane, z sie­

dzeniem, z pasem do zało­
żenia przez ramię.

Parasole polne.

Laski składane do przyczepia-

Potrzebna k u ch a rK a
lub gospodyni, znająca się na kuchni, za kau­
cją  kor. 200 do rostauracyi Lubelski & Król, 
Kraków, Karmelicka 4. 5161 2 5

Realność
ckoło 900° Q  obejmującą dom murowany z ofi­
cyną i t. d. przy ul. Nowowiejskiej, tuż za ro­
gatką, do sprzedania. Szczegóły poda Zarządca 
hiodrzejówki na Krowodrzy. 5169 2 3

Dla przyjezdnych
i na czas dłuższy, pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Krupnicza 10, II p. 5168 3 10

Kii eztero-rygodnio&Ki próbę
I do obejrzenia
wysyłam swe ro­
wery „Bohema11. 
Części składowe 
i naprawa hardzo 
tanio. Dogodne 

r, . , ^  warunki spłaty
Franciszek D u s e k ,  fabryka rowerów 
Opocno / 78, nad koleją państw. Czechy!

Cenniki za darmo. 2373 14 o

5225

Kasetki kompletne do malo­
wań olejnych i akwarel. —  

Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzle we wszyst. gatunkach. 
Werniksy i inne środki do mai. 
Aparaty do wypalania.

ięSliij

Płótna malarskie na miarę 1 na 
bleitramach naciągnięte.

Bloki do szkicowania.
Papiery. Kartony i deszczułki 

do malowania.
W yroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

IIS filii

nia jakiegokolwiek parasola.

I .s M e r y  w  różnych kolorach do kapeluszy słom kowych —  pol6C 3.jp ,

■ltSiUł
Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
W yskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzky’ego do my­
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sól, siarka do ką­
pieli. Kule do masowania.

Szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 
bory toaletowe. —  Plasterki na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów „Id ea ł" .

Aparaty 1 Krem „Zaza“ do upiększenia twarzy. K P rzybory  do turystyki, krzesła polne składane.
Perfumy, Mydła i Pudry. —  Moccarette środek celem | nvag7P7P 0.llmnwp 
odzwyczajenia się od palenia. Wypożyczalnia w szel-S  > /  £

kich wzo rów do malowania. * 8 b lod k l do czyszczenia plam. 4758 2 0

Handlowiec
lat 91, z działu korzennego i żelaznego z -no­
win cy i. posznknje natychmiast posady. ttan* 
d lc w ie c  poste rest. T arn ów . 5178 2 3

Praktyki
w aptece poszukuje F. Hoffmanówna, 
Wadowice. 5181 3 3 (

Realność o M ii
składająca się z nowej .villi z obszer- 
nemi mieszkaniami i werandy, ogrodu, 
stodoły i stajni, pod przystępnemi wa­
runkami do sprzedania. Kolej w miej­
scu. —  Zgłoszenia: Fach pocztowy 99, 
Kraków, główna poczta. 5184 2 3

Obiady domowe
kuchnia wyborowa, na żądanie wy­
daje się i poza domem, od 2 kor. zwyż. 
Pańska 5, I  p., na lewo. 518S 2 3

1 l u f }  2
nowo i  z komfortem urządzone, duże, 
jasne pokoje, światło elektr., osobne wej­
ście, łazienka, bez lub z wykwintnem 
utrzymaniem, zaraz do odnajęcia. Ulica 
Pańska 5, I p., na lewo. 5167 2 3

Pm. Seminnrynm naucz, żeńskie
p o s ia d a ją c e  prawo publiczności na mocy reskr. j .  E, P. Min. W. I Ośw. z 110  czerwca 19101.22.336

S sb a ld y  MOnnBchowel
w Krakowie, uS. Starowiślna l> 13, EL
obejmuje oprócz 4-rech kursów serninaryum kurs przygotowawczy.

Wpisy powakacyjne rozpoczną się 27 sierpnia b. r. Egzamina wstępne i po­
prawcze odbędą się 30 i 31 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie się 1 września b. r. 
nabożeństwem u SS. Felicyanek, ul. Poniatowskiego 5. 4777 5 9

00

C iOCO
m m m m m m ^mm

ti

M r
co dzień świeże, duże, koszyk 5 kg. 
franko za zaliczką 5 kor., wysyła ogród 
Uniż, poczta Czernelice. „  5179 3 0

Oszczędzi pieniędzy
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu H a n u s  
K o n r a d ,  Briix Nr. 332 (Czechy). 3177 2 3

B iuro te ch n icz n e  d la  p rzem y słu  g ó r n ic z e g o  i m a s z y n o w e g o  
Inż. W . D rzy m u ch ow sk ieg o

przeniesione zostało 
do lokalu przy ulicy Jul. Dunajewskiego 9  (Hotel Krakowski), 

poleca maszyny górnicze, przemysłowe, motory, maszyny ohróbcze, artykuły techniczne i t. p. 
Wyłączne zastępstwo na Galicję i Bukowinę szczeliwa „Vas-Black“ jedynie najtrwalszego do 
uszczelniać pary i gorących płynów. 5111 3 3

E D Y K T .
E G A

czącej si pTied^c'6̂  M‘1ejBCQ- w sprawie to-
W ,  M S - fg S J B S fS g l'
spn. ma być doręczoną uchwałą z dr i a i s  ' 
wca 1910 L. cz. Cm. 4/10(1) °Zer'

Ponieważ niewiadomo, gdzie IfnrT-a u i

•* “ S óK ™  " s S  ■k°“ > 1 " ■ • w . ™ *
Pełnomocnika nie lam ianuje.^ ^  ^  lub

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze, 
 Oddział |j., dcia 6 lip ca 1910.

Uczcie się na 
w

K  K. XVII. 1981/9. 
6

się na „ S a m o u c z k u "  R e u s s a e r a  w  d o m a ,  p r z e d  s z R o ła ,  
s z k o l e  1 p o  s z k o l e ,  bo 4900 2 4

ten stai si® inż potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
(lla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się s a m  b e z  p o ­

m o c y  n a u c z y c i e la  czytać, pisać i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  
a n g i e l s k u ,  r o s s y j s k u  i po p o l s k u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwraca się z  t y s ią c z n y m  
p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyzszą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkoło publicznej, lnb do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnejj 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 
S a m o u c z k a .  Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać _ na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o ­
u c z k a .  Konwersacja bowiem stanowi kwintesencję z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 6 0 0 . 0 0 0  z w o le n n i k ó w  
metody auczania K c u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobistych dają rękojmię nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  I s t n ie ją c y c h  o d  
1 8 8 0  r . ,  których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1-20, 2 40, 3 60. — 
S a m o u c z k i  I t e u s s n e r a  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w księgarni S . A . K r z y ż a n o w s k i e g o  w Krakowie.

5235

EdyKt licytacyjny, i J a n  Ih n a tO W lC Z
Na żądanie wierzycieli popierających 

Franciszka i Maryanny Walczaków w 
Lnboczy zastąpionych przez adw. Dra 
Józefa Steinberga odbędzie się dnia 13 
września 1310 r. o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 41, w Krako­
wie, ni. św. Jana 1. 22, I piętro, licyta­
c ja  realności Iwh. 219, ks. gr. gm. kat. 
Lubocza objętej Jana Walczaka wła­
snej, składającej się z roli lkat. 535/2 
(przynależności brak).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
h-cytacyę jest oceniona ną 1225-35 kor.

Najuiższa cena wynosi 816-88 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d0 -skutku.
r _ nruniu licj-tacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

n y .  wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia ltd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
*ze Nr 41. “

'Fakie prawa, wobec których niniej- 
należiT aiĈ .  Sylaby niedopuszczalną, 
w vzn ^ Z do s^du najpóźniej przy 
mnn ?Zonym ierminie licytacyjnym
Sam^6'1 n ferf^h  6I^ a t6 g°  roclzai u co  dc>
w i s  b j ć

ciężaryS°na ]akie Prawa lub
bądź obecnie iuż istnil- ni,eruchomości, 
postępowania licytacv\n' w toku 
zawiadamiane będa o d ^ l«P  , powstaną, 
mach tego postępowania Wydarze- 
praybicie na tablicy s a ! w yme przez 
mieszkają w okręgu sądu niżej1 eŹli nie 
monego i nie wskażą temuż s ą d o w iT f  
flomoemka do doręczeń w siedzibie «?* 
dn zamieszkałego. ą'

C. k. sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XVII,

“ dnia 20 czerwca 1910. *

w Krakowie - - - Seskiesimee 20
poleca: 3911 16 o

P raw dziw e M leko o g ó rk o w e  1 k o r .
P raw dziw y K rem  ogó rk ow y 1 k o r .
P raw dziw y P u der oe órk ow y 1 k o r . '
P raw dziw e M ydło o g ó rk o w e  1 k o r .
Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, uaturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia, żądać wyraźnie tylko wyrobn

JANA IHNATOWICZA.

i¥ Iw ik i w y b ó r
aparatów fotograficznych, najnowszych modeli, począwszy 
od K 6-50 do K 500-— . Wszelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, nie wliczając kosztów opakowania.

K M M E M A  1
c*

raków, Szewska 27 (róg plant).
Słynny w św iccic

krem do obuwia „NIGR1N“
fiimy

St. Fernolensif, Wiedeń
c. i k. nadw,

Dostać można także w praktycznej odkrjcanej oszczędnej 
paszce blaszanej. Ten krem do obuwia nie może wyschnąć, 
i jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 2748 13 O

Cena tubk i 40  h alerzy ,
„NIGRIN“  sprawia, źe skóra nie przepuszcza wody, i nie 

_  puszcza od wilgoci.
Fabryka istnieje 78 lat. Dostać można wszędzie. Skład fabryozny: Wiedeń. I., SoillllerStraiJ 21.

Józefa Iwanickiego
w  E r a k o w ie  (Hotel Pollera) 
pod zarządem Fr. Radomskiego

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśiiwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

4468 9 104

Tanio i  sprzedania
fortepian krótki, kredens do czarnej kawy, me­
belki bambusowe i dwa słupki. Wiadomość ul. 
Zwierzyniecka 8, parter, oficyna, od 3—6 wiecz. 

5192 2 3

Jium tfU  UL Uli
w dobrym stanie. Wiadomość: ul. Ba­
sztowa 19, I  p., drzwi na lewo. 6193 2 a

Maifazyisler
z działu żelazno-technicznego, biegły w rachun­
kach, poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgłosze­
nia pod „Stanisław" przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 5194 2 2

P a n n a
z ładnem pismem, władająca językiem 
niemieckim, potrzebna zaraz do biura 
ogłoszeń, obeznane z tym działem mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podaniem osób polecają­
cych pod „ K o t w ic a " ,  biuro Sokołow­
skiego, Lwów, pasaż Hausmana 9.

'  6197 2 3

Kancelarya notaryalaa
w Strzyżowie nad Wisłokiem

przyjmie zaraz rutynowanego p is a r z a  
a otary a ln e jjo . Pierwszeństwo mają 
tabelarzyści. Zgłoszenia na ręce Dra 
Władysława Hołubowicza, zastępcy c. k. 
notaryusza w Strzyżowie. 5198 2 5

Katalog główny

FiranM  Koronkowe.
z pierwszorzędnego materyału sporządzone, apreturowane 
i otoczone dobrym brzegiem. Nr. 2101. Efektowna firanka 
koronkowa z powabnemi deseniami i szlakiem, biała lub 
kremowa, otoczona dobrym brzegiem, składająca się 
z 2 części po 90 cm. szerokich, 300 ct.m. długich 4 -80 K, 
350 cm. długości 5 60 K, Nr 2102. Takasanm w lepszem 
wykonaniu, składajaca się z 2 części po H o cm. szero­
kich a 300 cm. długich 5'10 K, 350 cm. długich 6-30 K, 
za metr 80 h. Bardzo wielki wybór firanek koronko­
wych, stor do połowy wysokości okna, stor znajdzie 
każdy w moim głównym katalogu. Niema ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości c. i k. nadw. dostawca

H A N N S K O N R A D
dom wysyłkowy Briix Nr 2262 (Czechy), 

z przeszło 3000 odbitek na żądanie każdemu za darmo, opłacony. 3183 3 3

V  • JH

Najlepsze i najpraktyczniejsze

Motory ropne
F my Bollnders w stockhobnle

(Patent Rundlbfs)

Potrzebny
wniczy. Zgłoszenia: Rynek gł. L 46, 
Zakład rytowniczy. 5201 2 3

MmprmocniK
z działu kolonialnego, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady zaraz, najchętniej na pio- 
wincyi jako kierownik kółka lub Towarzystwa 
spożywczego. Łaskawe zgłoszenia pod „Pilny" 
do Administracyi „N. Reformy". 6208 2 2

Polkój
z oddzielnym wchodem, bez mebli, potrzebny 
na rok dla starszego akademika od 1 sierpnia. 
Zgłoszenia z podaniem czynszu dla J e r z e g o  B. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inscratowego. 5214 2 2

wagonami oraz jaja w każdej ilości 
Da eksport kupię zaraz lub póź- 

m n  BgjKrss niej za gotówkę. Zgłoszenia listo­
wne: Jan Nagel, K raków , ageneya 
handlowa. 6219 2 5

P o k ó j
z osobnym wchodem, frontowy, przy ul. Flory- 
auskiej 1. 4, II p., do wynajęcia na czas waka- 
cyj, ewentualnie dla przejezdnych na tygodnie 
lub dnie. Wiadomość tamże, drzwi 4, od 3—5 
po południu. 5221 2 2

Młody lekarz
poszukuje pożyczki wekslowej, z dobrą poręl 
Zgłoszenia pod Br. R. 86. poste rest. Krakó 
za okaz. kwitu inseratowego. 5223

są do nabycia tylko n
Braci Kohut w Jaśle i Nawojowej, W. Sikorski i j . Seiden 
stein we Lwowie, Sykstuska 37 i w Krakowie, Bracka 5

6231 1 10

Najlepsze hygieniczne
Towary Gumowe

do ce ló w  s a n ita rn y c h
polecają 11 28 0

R E  IM  1 S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Wszyscy do Ameryki
udający się pasażerowie, którzy jeszcze kart okrętowych nie posiadają, otrzy. 
mają gruntowne porady co do najbardziej obfitujących w zarobki miejscowości 
w Ameryce, Kanadzie, Argentynie, Brazylii etc. zupełnie 
bezpłatnie. Każdy z pasażerów otrzyma za darmo pięknie w ykouanT portfel. 
Napiszcie jeszcze dziś do firmy 4547 E 10

K a r l F . A. Flilgge
Międzynarodowa Generalna Ageneya Okrętowa 

Hamburg, Alsterdamm 8.

N O W O Ś Ć ! 
B R O S Z K I I B R E L O C Z K I

z podobizną s

Królowej Jadwigi
(malarza Krzeszą),

Slert* Polski
emaliowane — po 1 koronie za sztukę*
do nabycia w handlu papieru W. Ja, 
neczka,^ Rynek 8; Leopolda Debelskiego- 
Floryańska 1. 2-, C. Szczurkowskiego, 
Grodzka 2 i w innych handlach. Głó­
wny skład: Wydawnictwo Mapy Pol­
skiej Stanisława Tomaszewskiego- nlica 
Bonerowska L 14. 6108 2 2

Osobo inteligentno
znająca się na kuchni, gospodarstwie wiejskim 
i domowem, prasowaniu kołnierzy, krawieczy- 
źnie i bieliźnie, poszukuje miejsca gospodyni 
n kawalera, wdowca lub na plebanii. A . M» 
poste restante K raków . 6216

Hg£& pasta do obuwia są aapepszp&l polskimi wyrobami
H >fa pasta do motali ---------  ----------- ------ -—  -------
Hola knotk1 do lampek Kupując te towary należy uważać, aby a i dostać za tesame pie­

niądze, w  podobnych pudółkaoh lanych — hych lyuśl&drmiictw. M s ł a t J  Hof, Krahóaj.



8 Nr 33ii. NOWA i: ifi B ' O E M A SoDota 23 Lipca i 910 .

ÂitelSEBŜ SSMKSBmm imMomwam. L

i  K r a k ó w
P l a o  S s o z e p a & s l s i  2

N u m e r  T e le fo n u  197.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę austr. PatfiS*l@ r9a .  Wszelkie przybory automobilowe.
i jB n a .t y ls :i9 O l i w a .*

Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych, ££S32se33 Tennis — Pitka nożna 
Hockey, Golf. Sport turystyczny letni i zimowy.

5183 1 0
MI— IJHJU UL* AU. JHIIWB.WBCT

119n u m rasulątka srooiystości Grunwaldzkie] !!!
Album

|| „ W  ^ W E L «  II
Skarbnica przeszłości w 20 barwnych obrazach 

St. Tondosa i Wojciecha Kossaka 
z wstępem, i objaśnieniami K. Bartoszewicza, opuściło prasę, nakładem 

W y d a w n i o t w a  M a l a r z y  p o l s k i c h ,  K r a k ó w .

C e s i a  k o r o n  6 .  4820 6 6
JDo nabycia we wszystkich księgarniach. —  Za nadesłaniem gotówki wysyła

odwrotnie franko

dENRYH FRIST, Kraków, Flory ańsba 1. 37.
2 0 0 0  k o ro n  te j pan i

która po użyciu mego

KREMU PRZECIW  PIEGOM
nie straci zarówno piegów, jak i plam wątrobianych i opalenia, jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia. C e n a  4  K ,  za zal. K  4 * 6 5 .

R O atE R T  F IS C H E R , afŁ t jf
W i e d e ć ,  I . ,  S a l v a t o r g a s s e  1 1  (Passanerplatz 2).

Składy: W. Twerdy, apteka pod złotym Jeleniem, I., Kohlmarkt 11; Korwilla apteka 
pod Murzynem, I., Wipplingerstrasse 12. 4795 2 2

■ B
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Cegłą piaskowo-cementową i wapienno-cementową
ma na składzie i poleca po cenach umiarkowanych

$ , Ł i A P ]
F a b r y k a  w y rę b ó w  c e m e n to w y c h

w!. Wąsowicz i K. Przyłuski 

v i s - a - v l s  s z k o ł y .
Polecają się także do wykonywania wszelkich wyrobów cementowych a miano­
wicie: stopnie i podesty o rozmaitych formach, obramowania do drzwi i okien, 
płyty betonowe do stropów, płyty na pokrycie parkanów murowanych, słupy 
do płotu, słupki graniczne, krawężniki, cembrowiny studzienne i t. d. —  Za odpo­
wiednie i fachowe wykonanie wspomnianych artykułów budowlanych ręczy się, 
gdyż nadzór nad wyrobem tychże spoczywa w ręku fachowca, architekta i bu­

downiczego K. Przyłuskiego. ^  > 4477 10 o

T y l k o  j e s z c z e  P y r e t l i m n J

P Y R E T H E I N
(nazwa prawnie zastrzeżona) jest 
z zębownika (Rad. pyrethri) wy- _ _
tworzoną skuteczną zasadą i czę- 

ścią składową 
pasty do ząbów i proszku Richtera 
wody do zębów i do ust Pyrethrir 
prawnie chronionych, odznaczo­
nych w Londynie 1902 złotym me­
dalem, i nadaje tym wyrobom nad­
zwyczaj przyjemny, orzeźwiający 
smak i szczególnie silne dezin- 
fekcyonujące działanie. — Ceny 
w drobnej sprzedaży: Pasta dozę-, 
bów l 50 K, proszek do zębów I K,
-voda do ust i zębów f'5Ó K. Dla 3752 5 6 
kapców ceny hurtowne. Dla pp. le- 
karzy i dentystów próbki za darmo.

E. fiicfiisrs Adler-ApoMo, aels, 6. Austryn. “ s-i!™ a
Hurtowna I C2sśei8wa sprzedaż środków leczniczych aptecznych matoryałów i środków sanitarnych.

tv

w y g r a m  4 f H h O G ® 9 2 0 0 . 0 0 0  t e a n E s ó w
i liczne wielkie poboczne wygrane przypadają na

9

~  Najbliższe ciągnienie już dnia

1 s ie r p n ia  o głównej wygranej 4 0 0 .0 0 0  fr a n lió w .
Do nabycia po każdoczesnym dziennym kursie Inb

1 los turecki na raty miesięczne po 7 50 K, 8’— K, 10'— R
2 losy tureckie „ „ „ „ 15'— K, 16'— K, 20'— K *
5 losów tureckich „ „ „ „ 7 38'— K, 40'— K, 50'— K

Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego kursu dziennego i natychmiastowe 
wyłączne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego po myśli ustawy, zaraz 
po nadesłaniu pierwszej raty przekazem wprost do mnie. Na życzenie pierwszą ratę mogę 
pobrać przez zaliczkę. r

' E D W A R D  U R B A N
Dom  b an k ow y, B erno (Morawskie), W ie lk i Plac 2 3 —2 5  (w domu własnym). 

F irm a Istniejąca od  ro k u  1 8 6 9 .
Rzetelnych, stałych odsprzedaweów przyjmuję wszędzie.

Niskie cen7. 4791 4 5

M M II E
jest nawet dla mężczyzn pielęgnowanie 
twarzy. Jak naprzykład w, teraźniejszym 
modnym wieku pielęgnowanie rąk stało 
się niezbędną koniecznością każdego cy­
wilizowanego człowieka, tak też pielęgno­
wanie skóry na twarzy jest przykazaniem 

to warzy skienu

M  de Florenie" Corsinleso
od dawna za wyborną uznana, orzeźwiająca i przyjemnie woniejąca 
eseneya, jest uniwersalnym środkiem toaletowym, szczególnie w Cie­
plej porze roku. Puszcza się kilka kropel na chusteczkę i pociera 
skórę, a w ten prosty sposób usuwa się wszelkie nieczystości cery, 
wydzieliny Z potu, a skóra staje się bez zarzutu czysta i biała. M ycie 

się wodą z dodaniem „Eau de F l o r e n c e j e s t  rozkoszą.
Mają na składzie W Krakowie: Droguerya Arnolda Reifera, ul. Grodzka 35; Zopotha i Sp., 
ul. Sienna; Handel Reima i  Ski, Rynek gl.; Handel L. Weindlinga, ul. Grodzka 26; 
P, Wierzejskiego, Rynek gl.', W Podgórzu: Droguerya pod gwiazdą. 4951 2 3

D< j  s p e d y c y jn i o - k o m iso w y
Vorz.fiinmęr iS k a

K r a k ó w ,  K o l e j o w a  I .  1 .  —  T e l e £ © n  8 0 .

Szybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych. Załatwia formal­
ności celne (cłowe) i paszportowe. Przewów mebli c. k. wozami 

patentowanymi 6, 7 i 8 m. 4916 4 o
Konto pocztowe kasy oszczędności L. 61463. —  Adres telegr.: Yorzimmer, Spedycya, Kraków.

„Kolo-OMr"
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
wfosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
< = =  serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo = =

r . A rm atys
O p t y k  I M e c h a n i k

K raków  — pi. M aryaeki 3.
Okulary —  binokle najmodniejszych systemów wyko-

=■*2*   nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. —
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 8 o

Fabryka luster i szlif lornia szkła

A. Maryńczaka i K.  Woronieckiego
w Krakowi8 przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz -wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­

czon ego  szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
®eny bardzo przystępne, wykonanie szybkie i staranne.

4847 3 20

ZAKŁAD ZDROJOWO-KąpIELOWY
\ klimatyczny: "

(Stacya kolejowa iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 

we wszystkich postaciach zołzów (scrofuioza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry 
ł wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga“ i systemu „Glara:t. Kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu ,.Polana“ , tndzież sztuczne kąpiele gazowo.

- Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Turzański 
z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września, 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i III. sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja­
śnień udziela >. 2915 8 8

D y r e k c y a  Z a k ł a d u  z d r o j o w o - k ą p i e l o w e g f o
w  I w o n i c z a .

P s ? z e z  9  l a t  w y p 2?6 b o w a n ©
"i uznane za najlepszy środek na odgnioiki

są C o o k a  i  J o h a s s o ia a  ameryk. patent.
ppierścienie na

(kształt owalny)

1 koperta == 1 pierścień 20 halerzy 
1 pudełko =  6 pierścieni 1 korona.

Dostać można w każdej aptece w Krakowie i na prowincyi

4793

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p . !. J. Gumplowicz, w Krakowie, Stale 
i ssiezmte&nie przy placu WW. Świętych 1. 8.

2434 14 O

V.

j l ~

Dachówki cementowe
najlepszej jakości a zarazem najtańsze otrzy­
muje się przy użyciu patentowanych maszyn Dra 
Gasparego DREI STERN. Wszelkie inne są przesta­
rzałego systemu. Do wyrobu polnych 1 próżnych 
bloków amerykańskiego systemu polecamy ma­
szyny Dra Gasparego PHOENIS. Dra Gasparego 
formy COLUMBUS do wyrobu rur betonowych są 
niedoścignione. Wszelkie maszyny do wyrobów cemen- 

towo-betonowych.
Fabryka specyalnych maszyn

Dra G asparego i Ski w Markranstaedt (Saksonia).
Zastępstwo na Galicyę: Przemysł cementowy, Lwów, 

ul. Karola Ludwika 5.
Cenniki na żądanie bezinteresownie. 4711 2 3

motory i lokomobiie do ropy. Najtańsza siła  rucha.

B a c h fie h  &  C o.
fabryka motorów - Wiedeń, XIX/6. 

Lwowskie biuro sprzedaży. 3246 11 12

Inź. Emanuel Klausner, Sykstuska 30.

Cudny, młodociany wygląd nadają 
tworzące przetwory

każdej pani oryg. wschodnie piękność

9 9

Piegi, czerwoność, wogóle wszelką nieczystość cery usuwa z poręczeniem wscho­
dni krem „Zeidijc11 (2 K). Użyty z oryg. przyrządz. proszkiem do użycia „Z “ (150 K) 
i oryg. mydłom „Z “ (1 K) nadaje skórze trwałą białość śniegu, a miękkość aksamitu, 
i zapobiega jej stwardnieniu i pękaniu. Wysyła jedyna wyrabiająca Parfumerie Orien- 
tale mag. farm. Gustawa Prochego, Brćka, Bośnia.

Maja na składzie w Krakowie: J. Hanak i Ska. drog., ul. Szewska 5; w Tar­
nopolu: J.Freudenthal, aptekarz; w Przemyślu: Ml Schwarz, aptekarz; we Lwowie; 
J. Rechen, drog., ul. Halicka 18; w Śniatynie: B. Auerbach, parf.

Środki piękności „Zcidije“ zostały odznaczone na wystawie hyg. w Paryżu 1909 
i wystawie roln. w Pradze 1910 złotym medalem. "  ̂ 4294 6 10

BBS
3-letnie pisemne

poręczenie. 5  k o r o m !! kosztuje mój
prawdziwy szwajc. kotw. zegarek remoatoir systemu 
Roskopl Nr 4060 z litem mocnem antymagaetycznem 
wnętrzem kotwicowemu, z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierową) z plombą ochronną, z prawdziwemi niklo- 
wemi kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 godzin) idący, z ozdobnemi złooonemi wskazówkami, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem poręczeniem na piśmie 
5 koron, Nr 4062 ze wskazówką sekundową 6 koron, Nr 4098 
z prawdziwemi srebrnemi kopertami, bez wskazówki sekund 
11 K, Nr 4101 ze wskazówką sekundową 13 K 50 h., 3 zegarki 

38 koron. Nr 4079 takisam ze stalową oprawą 6'80 K. 
W W  Wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. TERB 
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków w Brfls

c. i k. nadw. dostawca w Briix Nr 340 (Czechy).
Eouato ilustrowane główne katalogi z więcej nil 3030 
odbitek wysyła się każdemu na żądanie za darmo 

opłacone. 3180 4 5

SSo w s z y s t k ic h  z is m  p o ls k ic h  k i Esasot 
b s r d z o  le d a y e h ,  c z y s t e j  r s s y  
tresow an ych  do obro­
ny, stróżow ania , do po­
low ania i do zabaw y, 
oraz m łodych sz cze ­
niąt w szystk ich  gatun­
ków , dostarczyłem  te ­
raz ku zupełnemu za

™  psow

Dobra prowizya-

9 9 I

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

>
Rozkład jazdy: 

&) z Tryestu do Nowego Jorku:
Oceania
Eugenia
Martha Washington '
Columbia
Argentina
Atlanta
Alice
Martha Washington

23 lipca 
30 „
6 sierpnia 

13 „ -
20 a
3 września

17 ,
24 >

b) z Tryestu do A rgen tyn y
przez ltio de Janeiro:

Alice 7 lipca
Sofia Hohenberg 28 „
Laura 18 sierpia
Francesca 8 września
Columbia 29 „ i
Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­

towych uskuteczniają:

i,la  zachodniej Galicyi i Bukowiny: -
Kraków: Generalna Agencya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe) 

uL Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Binro pasażerskie Austro-Amerykany, ul. Na Błonie 1. 2, jakoteż wszystkie prowineyo- 
nalne ageneye, następnie 

Trye&t: Dyrekcya Austro-Amerykany, via Molin Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. K&iser Josetstrasse 36. 1392 22 O

dowaleniu 
z poręką

i poi w a r i
na

Olbrzymie długowłose, białe, 
czerwono plamisto psy z góry 
śv/. Bernarda, czarno Nowo- 
fundlandzkle i żółto jak lwy 
Leonbergery (Berghunde) mło­
de po 80 K, 1 rok mające, do­
brze ćwiczone po 140 R, *«-. 
większe olbrzymy po 280 K.

Za taką samą cenę dostarczam też krótkowłosych olbrzymich nismiecLIoh 
dogów, angielskich buldogów 1 boserów dobermanów, długowłosych ruskich, sy­
beryjskich chartów Barsoje, niemieckich psów owczarskich wilków11 i ślicznych 
owczarków szkockich „Collle“ . Wszystkie są w wieku ponad 1 rok, wyśmienicie 
wyćwiczone do stróżowania i obrony swego pana.

Psy średnich gatunków, jak pudle, szpice, foxterrlery, jamniki, plnozo itp. 
ofiaruje młodo po 50 K, starszo od 1 -rocznych po 80 K, najlepsze, ćwiczone po 220 K.

Najmniejsze karliki do salonów, najładniejsze gatunki, mało ratlery, pin- 
czerki jedwabne, hiszpańskie, angielskie, japońskie, karliczki buldoozkl dostar­
czam młode po GO K, ponad rok wieku po 80 K, a najładniejsze po 200 K.

Z psów do polowania
mogę natychmiast posłać najlepszego psa legawca wyżła, bądź toż niemiockiego 
tygrysa krótkowłosego, lub angielskiego krótkowłosego pointera, albo angielskiego 
długowłosego setiro (Laweraka) wyśmienitego 2-letniego apportera na każdą leśną 
i wodną zwierzynę, bardzo dobrego psa na kuropatwy, zające i wszelkie ptactwo 
błotne term hasereln tresowanego, bez wad, z ładną postawą za 120— 180 K, 
młode szczeniaki 2—6 miesięczne za 45—85 K.

Najlepszego 2 lata mającego Springsr-Spanlela „Rek v. Zęby11 za 145 K, 
najlepszego barwarza (Schwelsshnnd) „Grunwald" 2 lata mającego, dobrze tre­
sowanego za 155 K,

Wszystkich tych psów dostarczam z poręką za ozystosc rasy, ślicznych 
i zdrowych na 14 dni na p róbę ; jeżeli z tych którego kto zaraz zamówi, a na­
deszło mi z góry przekazem pocztowym zadatek na młodego psa 30 K, albo do­
rosłego 60 K, również za dostawę z Pragi, ze skrzynią i obrożą, za młodeso 7 K, 
za dorosłego 13 K, 4062 3 10

Dyrektor ekspoifowego przedsiębiorstwa „Ogrodu Zoologicznego" w Pradze, Jut. Kraroi L. jjukia-

„ £ © © l 0§ f £ S s a  Z a h r a d a " ,  P r a h a ,  B i s f e ^ j e c

Niema lepszego mydła łoa!efowego jak: 
Krajowe ńriydla przetłuszczone hygM<ic;ne W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapac'ay, Wydelikaca cerę, chroai od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy pie^i 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym : flU lnd n a ł P nn iłąs( i  Utnhma



3783 9 10 K rakó w , §ukl@?mjte@ 12-14.
B ie liz n a  d a m ^ lia  b a ty s to w a . 
K o s zu le  m « s M e  tu ry s ty c zn e .

S pecra inua ik  Koszute mesMę wmwm

Paski, Rękawiczki, WeiiiUki, Torebki, Poćezocby, 
Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki i grzebyki do

włosów
najmodniejsze i najtańsze poleca

KRAKÓW, GRODZKA 2
P H i

S obota  2 ó L ip ca  1 9 i 0 . Nr. 332 .

Magazyn konfekcyi damskiej

Anatolii W rześniewskiej
Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych.

Zakopane, ulica Marszałkowska. ^  s w
poleca na sezon letni materyały angielskie i krajowe, kostyumy letnie, płaszcze, suknie, 
spódnice do bluzek, halki i bluzki. Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych 
jak i dostarczanych materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. Własne 
pracownie. Punktualność w wykonaniu zamówień. — Magazyn otwarty przez cały rok.

Przeciw wypocinom skórnym!
Poceniu sig nóg i rak!

Diezawodny środek przeciw poceniu się nóg i rąk itp.
. W  skład Hydrogenu wchodzą nadtlenki, które w ze­

tknięciu się ze skórą wytwarzają dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia wytwa­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
wszelkie otarcia i ranki, ■wybielając i wydelikatniając równocześnie skórę. —  
Używa się go, jak każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachwalane prze­
twory, zawierające salicyl i formalinę.

C e n a  p u d e ł k a  1 k o r o n a .
Wyrób i skład główny w aptece „pod Aniołem", Kraków, Zwierzyniec, 

alica Kościuszki 1. 4; do nabycia: w  aptece Wiszniewskiego, Floryańska; Bar- 
tmańskiego, Grodzka; w drogueryi J. Hanaka i Ski, Szewska; Komorowskiego, 
Floryańska. 4305 15 15

uprawniona

faW a  i ®  r im L  s f c  w ' i i w i l w l  la tz i ic z jt i .
pod firmą —

k. r a  i arami o nawa
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy i Przemysłowej To w. Lek. Krak. polecona przez toi To w

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 

TERSKIEJ, YICHY, MARYENBADZKIE J, HOMBURG, KIS3INGEN, tudzież

» s p e c y a ln e  le c z n ic z e  26 58 o
jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody le c z i i łc a a  noroiiiliło 

z przepisu Prof. Jaw orskiego.
Sprzedaż cząstkowa w.aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

m

t -  W M J fO S I
cząśulewo lub w ealeśoii

Kompleks budynków murowanych I-piętrowych i parterowych, krytych cynkiem, 
ua przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu, naprzeciw zbior­
nika wodociąg. Zwierzyniec (Dz. XIH.) Wielki Kraków 20 minut od Rynku

Powyżej określone budynki nadają się na:
Zakłady lecznicze Mieszkania robotnicze:
Zakłady wychowawcze Fabryki 4647 11 o
Zakłady gospodarcze Remizy dorożkarskie
Mieszkania prywatne Auto-garage etc. etc. etc.
Wynajem może nastąpić od połowy lipca b. r. —  Bliższej wiadomości udzieli 
p. Henryk Gumplowicz, wypożyczalnia książek, Kraków, Plac WW. Świętych 8. 
U w fłflU I W  budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znakomitej jakości.

Zarząd.

używane w dobrym stanie o s ile '8 i 12 HP.
4738 b ard zo  tanSo d o  n ab ycia . 70
Wiadomość w  magazynie sp o rtow y  „A u to "

traków, Plac Szczepański 2
O d  roku 1 8 6 8  w użyciu.

BERfiERfl LECZNICZE M9DŁO-M(H,O0CO(0E
łirmu f i Holi f t .k f l  Przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu 
liliilj ’ • n e i l  1 e l t a l  państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

w y r z u t o m  skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siuości nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło 8mołowcowe zawiera 40°/o smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa sie

także bardzo skutecznie ■ ,t
Bergera leczniczego mydła smolowcowo-siarczanego.

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw ' 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybitnego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i Innym wyrżutoi 

®ena kawatka każdego gatunku 70 hal. wraz zo wskazówką. Żądać przy kupnie 
Wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
*nak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 

fi. Heli et Comp. na każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r.

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. *
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego^ mydła dołączonym. 2177 14 24
Dostać można w aptekach i  handlach tego rodzaju. — Hurtowine.

G. IIELL e t  Comp., W ie d e ń , I., B ib e r s t r a s s e  8 .
%£tać można w KRAKOWIE w aptekach: Er. K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- 
j  j 4 Rosenberga, Karola Jakra, J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 

"Półki, Z. Marcoin. — W  składach aptecznych: Er. Zopotha i  Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
*> J. Hanaka i  .............................~  ‘ '    - ■ - .

wyrzutom 
Służy do

Spółki, w handlu Feima i Ski, jakotoż w każdej aptece w Galicyi

CenniKi
N arm o  

i  o a ła in ir ,

z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ? ■*
oryg. Gramofon 
się nie psuje.
orJS- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy­
raźnie i przyjemnie. -
publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 

rodzaju i poleca go dalej znajomym. .
T5/\ oryg'' Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 

i bez igły.
mają zdjęciaT > „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem 

L W  wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie. '
T ) prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
TJU na nich i 1000 razy grać. 2883 21 25

Gramofon koncertowy z 10 płytami GO kor.
.  — .

Odznaczony na wystawie jubileuszowej naiwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

W e wszystkich księgarniach nabyć można:

Kult Pilności i żem
Bra Józefa B agdantŁu.

Głosy krytyki: Jest to pierwszy obszerniej­
szy i oryginalnie w języku polskim napisany 
podręcznik. W  czternasta rozdziałach pornsza 
autor najważniejsze momenty i podaje cenDe 
wskazówki, w jaki sposób należy pielęgnować 
zdrowie lub szukać pomocy, jeżeli się je  utra­
ciło. Uwzględnione przytem najnowsze zdoby­
cze wiedzy lekarskiej: elektryzacyę, rontgeni- 
zacyę i radioterapię. Osobne rozdziały są po­
święcone operacyom kosmetycznym, kształce­
niu zmysłów, zabawom i sportom.

Książka doskonała, bo gruntowna, a zara­
zem zwięzła. Od podobnych wydawnictw wy­
różnia się swą naukowością, brakiem frazeo­
logii i praktycznością. *.
■ Zarówno lekarz jak laik, dbający nie tylko
0 piękność zewnętrznej powłoki ciała, ale
1 o piękne kształty tegoż i zdrowie, z poży­
tkiem dzieło czytać będzie. W żadnym domu 
brakować go nie powinno. 5085 3 3

L 0 Ó W
u lic a  S yk stu sH a  L.

Tel. 2033/11.

A k c . T o w . G r a m o fo n ó w  w  L o n d y n ie .
J e n e r a l n y  zastępca

Uli UIV

Tel. 641.

M ii wfdiowup
w  PaufllksuLcach

w którym wychowuje się obecnie 150 sie 
rot i dzieci opuszczonych, zamierza celem 
upamiętnienia rocznicy grunwaldzkiej po- 
zaprowadzać ulepszenia, mające na celu 
praktyczne wykształcenie młodzieży, ko­
sztem 30.000 K, które zebrać zamierza 
drogą pożyczki w obligacjach 4-procen- 
towych po 40 K  zwrotnych w latach 17 

drogą corocznego losowania. 
O bligacjo wraz z kuponami nabyć mo­
żna w Banku ziemskim w Krakowie, 
Rynek 25 II. p. 5078 4 4

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińsica II. Nr telefonu 2047/ViII.  ̂ 46 29 o

M eb le  z g w a r a n c i
z m ałeryału suchego i doborow ego od najprostszych do najwspa­
nialszych, jakoteż i wszelkie inne roboty w zakres stolarstwa meblowego i bu­
dowlanego wchodzące, po cenach przystępnych wykonuje i ma na składzie

P r a c o w n i a  a i ? t y s t y c z n o - s t o l a i ? s k a

W o jc ie ch a  B oh ra  w  K ra k o w ie , nl. R a jsk a  L
A 0 74979 4 8 J

Herbata z Brodów

Herbata z Brodów!

Od dawien diwna z swej doSroi! l zapachu znaną prawdziwą
Herbatę rosyjska

„  1 ś;  ̂ zbioru majowego, poleoa handel 58 100

W . A D A M O W I C Z A
W BsfOdach na pograniczu roayjgkiem

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej ............................... K 2‘80
1 font „Melange de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 5'—  
1 font „Imperial" cesarskiej, w orygmalnem opakowaniu 7-— 
1 funt „Okruchów„ z najlepszych herbat kwiatowych 270 
Kawa Ceylon palona gorącem powiotrzem ‘ /» kg. K 1‘60 1 2'20 
Bulion wołyński 1 kilo  .................................   K 670

Główna wygrana 6 0 0 .0 0 0  franków złotem z ciągnienia losów  tureckich, 
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu. *

Los turecki
Ciągnienie już dnia 1 sierpnia 1910 r.

6 ciągnień na rok 6 
g łó w n a  w y g r a n a

frank. 400.000
złotem bez potrącenia.

Los gotówką około 265 K lub na
45 rat miesięcznych po 7-— kor.

3 losy w 46'/, ratach miesięcznych 
po 20 kor._____________

400.000 koron
ogólna główna wygrana w '

1 1  ciągnieniach na rok 1 1
ł  włoski los czerw, krzyża 
1 los Bazylika (Dombau) 
ł  serbski państw. los tytoniowy 
1 los Jó-sziw (Dobrego serca)

Najbliższe dwa ciągnienia już 
1 sierpnia 1 1 września 1910 r.
Wszystkie losy razem w ilości 4 gotówką 

około 146 kor. lub na
| 42 raty miesięcznych po 4 kor. |

Każdy los musi być wyciągnięty.
j Wszystkie losy razem w Ilości 5 tylko na 45 rat miesięcznych po 11 K. j
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier­

dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 5146 2 4

Wiedeński dom wymiany Robert Heitler
Wiedeń IV., Hauptstrasse 20. W P " Tylko Paulanerhof.

j w Szczawnicy
(rok założenia 1876) poleca mieszkania 
z balkonami z komfortem urządzone 
z pensyonatem od K 6, lub bez, usługa 
skrzętna. 3947 9 o

!! Bae&itość cykliści U
—■ Zamiast K 120 — tylko H SOI !

_ Dla reklamy ce-

nienia mej firmy 

łam w tym sezo-

^  skich modeli 1910
z dzwonkowymi łożyskami ellganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z 3- etnią gwarancyą 
w komplecie zamiast IC 120 — po K  80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2'90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3'50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. WeisSDerg, Wie­

deń, II, Untere Douaustrasse 23 B. 
4807 6 0

  „—  s —

Hygiena włosów. Shamoipong Petrole.

F a r b o w a n i e  w ł o s ó w  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je  dokładnie proszkiem:

„ s p r
który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. P a k i e t  2 5  h a l e r z y .
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro­
gueryach. 4856 5 30

w? ~ ^ w i * ,v: % .

Eaida 1 Pan może dakładniaj I prędzej zrayó włosy. W dzlssięoin misaSaoIi ę.7I S I I M  R E  TJt
wysyc&aj s a m  ¥łasy nio pląosą sia. Ułatwia trwały sposób fr^ia^aiłla. Za- 8ai0n fryzyerski
pobiega wypadania I roEdwalinla włosów. Pozastawia przyjenuiy zapaob. Kraków, plao Maryaoki

Prospekta na żądanie. Hurtownie Filiai ulic? Sławkowska

*-.,wDy,r f . y  pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
u orc m c- ' , nańwornego dostawcy w Briix
Nr olb (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj­
carski zegarek Roskopf 5 K, budzik konkuren­
cyjny K 2'90, z tarczą w nocy świecącą K 3 30, 
zegar wahadłowy K 8'50, 3-letnie pisemne po­
ręczenie, Niema ryzyka.- Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości. Obficie iiustr* ka­
talog główny z 3000 odbitek za darmo, opła­

cony. 3168 3 4

W yborow e cukry 
deserowe, eseko- 
l a d c j  w  t a M I c z U n e l iL

poleca  4933 7 10

F a b r y k a  w y ro k ó w  c u k ie r n ic z y c h
h

S3 R r a k o ^ l ^  s s l .  f e i w a .

Inteligentny handlowiec
lat 22, z działu żelaza i artykułów stalowych, 
z siedmioletnią praktyką w Rzeszy niemieckiej, 
kończący Akademię handlową w Lipsku, posia­
dający dobre świadectwa i polecenia, władają 
cy biegle językiem polskim i niemieckim (takie 
ang.) poszukuje odpowiedniej posady od 1 pa­
ździernika.— Zgłoszenia pod „4787“ przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 4787 3 3

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

4903 2 2

mm F r o p i i ,  i i s i i a  n
Ig n a c y  B la u fe d e r.

p r a k t y c z n e .
Wielka doniosłość i znakomitość dla 06ób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 3557 19 O

Aidonl h. Ifirklewlcz
Kraków, Mostowa I. L

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", „Regulator" 
oraz zabezpieczające przed lupturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancja ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. —  Na żądanie wyjeżdżam.

Koncesjonowany Zakład
S P R Z E D A Ż Y  i  K U 5»NA 

ill. T e le s z m c ló e j
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  1. 2 , 1 p .

(róg Linii A-B).
Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra Biżnteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 3433 23 O

W ó z
nowy, resorowy, o 4 ligarach, i bm 
używana do rozwozu piwa lub t. p., na 
lub parę koni do sprzedania u Jana 
Kraków, Rakowicka 9. 511
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F & e s m e l
z rutyną biurową, władająca językiem 
niemieckim i polskim w słowie i piśmie, 
znajdzie zajęcie biurowe, Zgłoszenia oso­
biste między godz. 5-G pop., ulica Wrze- 
sińska 11, ,,Eternit". 5243

Kamienica
piętrowa w Podgórzu, przy głównym tra­
kcie, dobrze się rentnjąca, do sprzeda­
nia. Wiadomość: K. F. poste rest. Kraków, 
za okazan. kwitu iuserat. 5189 i 3

Aspiranta f n r g i
z ukończonym 1 rokiem praktyki, po­
szukuje apteka w Śniatynie. 5249 i  3

Skład fortepianów
f i .  B a ra ta z a
Kfakdsr, Ste&eb 39f A-B*

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
typiajma jak i sprzedaży.

4655 20 0

Poszukuje mieszkania łem miasteczku,
lob w bliskości tegoż, w zachodniej Galicyi, 
od jesieni całorocznie, przy kolei, zdała od wiel­
kiego miasta 3 lub 4 pokoje z ogrodem lab bez 
tegoż. — Bliższa wiadomość pod W. C. Liszki 
powiat Kraków. - 5180 1 3

Prośba 
do pana złodzieja!!

Ów złodziej, który na dworcu Krakowskim 
okradł mi z kieszeni spodni portfel z gotówką 
600 kor. i notatkami osobistemi, zechce przy­
najmniej notatki, które dla niego żadnej warto­
ści nie przedstawiają, zwrócić pod adresem 
Stanisław Płoński, Lwów, Chor ąt czy zna 6.

5238 1 2

Pensyonat
Izy Kotarbińskiej przy ul, Batorego 25, 
II p., na prawo. Pokoje dla miejscowych 
i przyjezdnych. Kuchnia hygieniczna. 
Obiady w domu i na miasto. 5209 1 6

Słuchacz IV kursu
Akademii band., piszący na maszynie, znający 
stenografię polską i niemiecką, poszukuje posa­
dy, (przyjmie również na prowincyi). Zgłosze­
nia pod M . R. poste rest. K ra k ów , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 5222

Leśnik
z kilkunastoletnią praktyką, ukończoną szkołą 
dla leśniczych i egzaminem państwowym, po­
szukuje posady. Adres: E. O.. Kraków, ulica 
Wolska 18, III piętro. 5232 1 2

M ł o d y  d r i ł b  z  r o k u  1 9 1 0 .
Ręcząc, że nadejdą żywe, opłatnio do każdej 
stacyi 1 wielkich, tłustych kurcząt 6 '— K, 4 tłu­
ste,olbrzymie kaczki 6'20 K, 3 tłuste, olbrzymie, 
gęsi 10-— K. wysyła za zaliczką S. Kllen- 
berg, Skałat 15. ’ 5229

Kr^psilsza 18P1 pięta e
do wynajęcia pokoje dla przyje­
zdnych. z komfortem urządzone, łazien­
ka na miejscu, tamże obiady. 5245 1 10

Poszukuję lepszego I
pokoje kawalerskiego

możliwie umeblowanego, z osobnym 
wchodem w bliskości plant, od 1 lub 15 
sierpnia. —  Zgłoszenia pod ,.L. A,“  do 
Adir/nistra^yi „N. Reformy*. 5165 3 5

• w t o r e k
bardzo ładne i wielkie, wysyłamy po 
4 K 20 b 5 kilo, oraz renklody 5 kg. 
K  5.—  franko za zaliczką. Schachner 
i Dikmann, eksport owoców w Zale­
szczykach. 5103 3 5

Która Z am O Ź n a  Z starsza, paślubi wdo-
wca inteligentnego, 42 lat 

zawodowy przemysłowiec, przedsiębiorca, kapi­
tał potrzebny do interesu. Zgłoszenia: ,>-ido“  
poste rest. K ra k ów , , ? 5241

L. 7866. 5200 1 3

iii llYlaui
Celem wydzierżawienia na 3 lata od 

1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1913 
prawa poboru opłaty gminnej od trun­
ków spirytusowych, piwa i miodu w okrę­
g u  poborowym miasta Podgórza rozpi­
suje Magistrat miasta Podgórza oferto- 
wą licytacyę.

Oferty zaopatrzone w stempel na 1 
kor. i opieczętowane można wnosić do 
16 sierpnia 1910 r. do godziny 12 
w południe. >( -

Do oferty-należy dołączyć kwit na 
złożone wadyum w wysokości 10%  ofe­
rowanej kwoty. r *

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Magistracie w godzinach urzędowych

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 14 lipca 1910 r. 

u  Burmistrz Fr. fiSaryewshi wr.

Go najęcia zaraz
pokój frontowy na u gród, lub pokój mały ume­
blowany, z usługą, (na żądanie z pościelą i ku­
chnią), nlica Długa 12, w pobliżu Rynku i teatru.

5202 2 3

M U ?  r m  i  p i  k w a t s t

polscaesęśdowo
— - ł hurteoe&g

B an p a lo n e]

G M i w i i i S l M l !
potrzeba lokalu w Rynku głównym lub przy 
głównych -ulicach śródmieścia, obejmującego 
sklep i 1 ubikacyę. Zgłoszenia przyjmuje firma: 
F. Głowski, krawieo damski, Rynek gł. 9, I p.

5238 1 3

najnowszym 
** j  I najlepszym spe* 

za pomocą

i®91" 81"
tfFiAKÓvtr P° cenaoh 

kfitt najniższych

U .  J H W O R N I C K l
17 76 0

13 01!
frontowa, pod budowę inb na zakład przemy­
słowy z oficynami, w pobliżu dworca. Wiado­
mość Kraków, Pawia 10, I piętro. 4909 7 10

l powodu w y ja z d
do sprzedania: dwa łóżka żelazne z wkła­
dami sprężynowemi, dwie szafy, umywalnia, 
komoda, biurko męskie, orzechowe z fotelem 
wyplatanym, dwie półki, lustro duże salonowe, 
dwie sofki, dwa stoły, krzesła, wózek dziecię­
cy, maszyna do szycia, kredens kuchenny, ta- 
kii stół i inne rzeczy. Długa 59 I p., codzien­
nie pom. 2—3. 5028 5 6

rn m w m "

do pielęgnowania włosów
uznany jest na podstawie naukowych badśn

za bezprzecznie najlepszy środek do 
wzmocniedia skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów. .
Cena za flakon 2.50 K. 
wystarczający na .kilka 

miesięcy.

. KRAWIEC DAMSKI
v> J©^e£ Gałązka

Zam ówienia ?, pow ierzonych  m ateryalów. Specyalnośe: K o- 
styumy. —  Okrycia. —  Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 
F l o r y a d s k a  1 6 .  3300 J4 o F l o r y a ń s k a  1 6 .

z s s l  wm m

Sobota 23 Lipca 1910.

wszystkich krajów wyrabia inżynier
M .  G E Ł B H & U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
1 T I . ,  M a p i a h i l f e p s t p a s s e  N p  2 7 .

Dom handlowy i konc. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004, 5141 5 6

ma korzystnie do sprzedania kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Kra­
kowie, z tych kilka w samem śródmieściu. Majątek ziemski koło Lwowa, około 
800 morgów, okazyjnie natychmiast do sprzedania. Gotówki potrzeba olc. 100.000 K.

i  r ♦

\\ Śniadania, Podwieczorki i Kolacye i:
w mleczami, i kawiarni

E .  H o t i r K y 1 i s k l e ]
na Plantach i u  wylotu ul. W lśluej
::: (naprzeciw biskupiego pałacu). :::

Punkt zborny dla Przejezdnych.

P A R I S ,  3 4 ,  R L E  S T . P L A C ID E .
Pension de familie serieuse et confortablo re- 
commandee, pour dames et jeunes filles, de- 
puis 150 franes par mois. 5048 4 20

na hipoteki kilkadziesiąt tysięcy koron. 
Wiadomość w kancelaryi Dra Fran­
ciszka Mussila, adwokata w Krako­
wie, Karmelicka 15, I p. 5054 3 3

IDm nerfermmi w Dębnikach przy ul. Kiliu- 
UUI PuIIIjIuH , skiego Nr. 116 (18) (za szkołą) 
w prześlicznem miejscu położony, 12 m. front, 
o 4 nbik. itp. z wolnej ręki do sprzedania. — 
Wiadomość tamże. 5055 2 3

Wisła
w Beskidach, pensyonat B. Maryań- 
sk ie j, poleca pokoje z utrzymaniem 
od 5 koron. 5105 5 5

Poszukuję
małego przedsiębiorstwa lub zastępstwa (mało 
angażującego) z kapitałem 4000 kor. rod Nr. 
102. poste rest. Podgórze. 5136 3 4

Morele Zaleszczyckle
przewyborne, wysyła w 5 kg, koszykach opła- 
tnie za zaliczką I gatunek 4‘75 kor., II gatu­
nek 4-30 kor. Maimann, Zaleszczyki. 5097 3 3

z handlu towarów ko- 
iiUtljf iiUiilUŁll!H rzennych, win, wódek, 

z bardzo dobrem świadectwem i polece­
niem, poszukuje posady zaraz. Franci­
szek Sieniawski, Nisko. 5102 2 3

LfiSiingera

praw nie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K  40 li, 2 K  80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Luftingera w drogueryi Józefa Hana­
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska 1. 5. 5172 i 10

.

K © iifea is»§ .
Celem obsadzenia posady konduktora 

drogowego, W ydział powiatowy w Dą­
browie rozpisuje niniejszem konkurs.

Do powyższej posady przywiązane 
są następujące pobory:
1) stała roczna płaca 1600 K ;
2) Dodatek aktywalny 240 K ; '
3) Ryczałt na objazdy 800 K ;
4) Pięć dodatków czteroletnich po 10%  

stałej płacy bez dodatku aktywal- 
nego.

Posada nadaną zostanie na razie pro­
wizoryczną na rok jeden, poczem może 
nastąpić stabilizacya po myśli przepi­
sów obowiązującego statutu.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę winni się wykazać że:
1) Ukończyli 24 lat życia,' a nie prze­

kroczyli 40 lat: .
2) Świadectwem ukończenia szkoły kon­

duktorów drogowych przy W ydziale 
krajowym lub wyższej - szkoły prze­
mysłowej ;

3) Odbyciem [przynajmniej dwuletniej 
praktyki przy budowie i konserwa- 
cyi dróg i mostów; !

4) Dowodem zadość uczynienia służbie 
wojskowej.

. Posada będzie obsadzoną z dniem 
1 października 1910 r. - J- 

Podania należy wnosić do podpisa­
nego Wydziału powiatowego do dnia 
25 września 1910. 5224 1 3

Z Wydziału powiatowego
w Dąbrowie, dnia 25 Iipca 1910.

Prezes: Ł Sekretarz:
Sroczyński w. r. Różycki w. r.

otrzymała na skład g łów ny:
t:. ' g- Koron

Mieczysław Karłowicz w Tatrach, Pisma taternickie i zdjęcia foto­
graficzne, wydane staraniem Zarządu Sekcyi Turystycznej Towa­
rzystwa Tatrzańskiego .................................................................................. 8 '—

Towarzystwo Miłośników historyi i zabytków Krakowa „Kra­
ków", A l b u m ..................................................   ' ............................................... 3 —

Wyspiański: Wiersze, Fragmenty, Dramatyczne uwagi, Wydanie_
pośm iertne........................................................... ............................................ 4 '—

lK T g L lc ia .c 8.3 r :  5236 1 3

Wroński A .:  Ja kicham Cię, Walc, śpiewany w operetce „W alc
m iło ś c i" ..............................................................................................................1‘80

Herling: W upojeniu, W a l c .............................................................................. 2 —
Nowowiejski: Hasło, śpiewane przy odsłonięciu pomnika Jagiełły • ♦ • 1'20
Skrzyński: W pięćsetną rocznicę pieśń S o k o łó w .......................Pf>0
Polski Zwycięski feój, Polonez ku czci 500 rocznicy Grunwaldu . . 1'50

Do n ab ycia  w e w szystk ich  k się g a rn ia c h .

: Now ości na suknie dam skie :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 3932 28 o

Oo'te2 hos&umyf źakisfr, stafei i halki.
Znakom ite pończochy dam skie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
p  poleca po cenach najniższych

* jtiarya Prattss -  M e w  -  1.
!
G i a Z i i r a  do podłóg jest stokroć lepszą niż wszystkie inne farby i lakiery. 
G lazu ra  jest pod gw arancją topiona z prawdziwego bursztynu. j 
G lazu ra  jest przeto znacznie trwalszą niż farby i lakiery.
G lazu ra  nadaje śliczny i trwały porcelanowy połysk.
G lazu ra  wysycha zupełnie już w 6 ciu godzinach. '
G lazu ra  jest do nabycia wyłącznie przy uS. S z e w  s k i e j  1. 2 3

u firmy

i  l r i J u a s ?  e h .
dawniej Kretschmer

skład farb, lakierów, perfumeryi i mydeł, fabryczny skład grzebieni, szczotek, 
pendzli, koralików i strun do skrzypiec. - 4 7 3 7  9 10

jfe.

Piękne 
obecnie ,ii;

powszechnie tjpjfoh 
używane

Trwalsze 
a tańsze 

cd innych 
ogrodzeń

są
st&riouiczo za nal&nsze uznane

iis rtftU z e p a  m llim m  z
... pocynkowanego kolczastego i t. p., które wyrabia

Alpejski przemysł
■ Ferii Jergitsch i ^̂ wie u Celom

t  » ł
Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy 1 cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na

Galicję i Bukowinę. ______   3821 16 o

s: G e n e r a ln a  R epm ^ezentacya p r z e m y s łu  :: 
t e c h n ic z n o -b u d o w la n e g o

•Jan liotaziek! w Krakow ie, Senacka 7 .
T e le fo n  N r flGS*.

, Specyalność:,/fi ‘„n a~ W
Ogrodzenia dworów7, zakładów, kościołów', 
cmentarzy, nagrobków', p a r k ó w l a v n -  
tennis, zwierzyńców7, bażantarń; kurników; 
altany, pawilony, werandy7, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy11 transmisjach maszynowych, liny 
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

'  na siatce.
£ • Im*-

5240 1 15 v

W .

k r a w i e c  k i
W K rakow ie - - - Rynek g łów n y  i. 29
poleca na sezon wiosenny i letni wielki wybór materyalów 

angielskich, francuskich i krajowych. 4783 6 10

C e n y  U m i a r k o w a n e .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

uiitnif ł pil
I^.xi,elinski;j

t ó p f
^Ssaiil

Poleca ohficiezaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi" maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 7 o

f i t e u a z ^ m  B w j i e
I m .  IŁ* S t m M m m  I I ^ K a r s k l e g o .

W obec ostatniego rezultatu osiągniętego w I  klasie gimnazyalno-realnej, 
Otworzy kollegium XX. Pijarów z dniem 1 września b. r. II klasę gimna- 
zyalno-realną.. Wpisy do obu klas oraz do konwiktu c c d z ie u s iie  od godz. 9 
Co 11 przed południem  i od 3 do 5 po południu. Egzamin wstępny 3 września. 
Liczba uczniów ograniczona. ■ •

Szkoła przygotowawcza przeniesioną zostanie z początkiem roku szkoln. 
1910/11 z kollegium krakowskiego do historycznego dwora, dawniej posiadłości 
królów polskich w pobliżu Krakowa. .■ .

Uczniowie tejże szkoły oraz obu klas gimnazyalno-realuych będą tam 
mogli rozwijać swe siły fizyczne we wspaniałym parku, w którym będą urzą­
dzone wszelkiego rodzaju zabawy sportowe, oraz nauka pływania i jazdy.

Ares: KoHegiutfi KK, Pijarów, Kraków. 4748 7 9

W IM IO K  1R O M O W IC Z
w Kralscwie, przy ul. Szczejjsańskkgj 1. I (wchód sienią)

poleca:

Materye wełniane, Jedwabie, Zefiry, Perkale i Batysty
saa iwMiaie, I BlsizisI itamslsle

t oraz 4736 9 10

GOTOWĄ KONFEKCYĘ DAMSKĄ.
Ceny umiarkowane. - - - - - - - - Towar doborowy.

Na żądanie wysyła próbki opłacone.

W i k t o r
ssmsk. Jubiler,

k K r a k ó w ,  S u k i e s i n t c e  L ,  1 . '
Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw ślubnych 
i obrączki gotowe na składzie. —  Magazyn znajduje się tylko w Sukiennicach.

TUTKI
CYGARETOWE

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

„F R A  KIOS
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, ■ 

| a dym jest łagodny i chłodny. 7 Własności te podwyższa 
4 jeszcze, umieszczona w ustniku -  - -  l-

? A L V S S O L «  : s
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z watą „SALYESO L"
Oryginalny pakiecik „Waty Sa!vesol“ wystarcza na 200— 
400 papierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek „Framos“
3 Korony. 10 cygarniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty 

„Salyesol" 30 lub 60 hal. “ 2507 4 o

Zakład przemysłowy ’ wyrobów' papierowych „K O R !S “ .

Mr’ W . Beldowski, Kraków.

7- Drukarni Literackiej w  Krakowie, Rh Jagiellońska 10, Rządca drukami L . K. Górski.


